


Tow. Akc. 

B R A C I A S U L Z E R 
Winterthur (Szwajcarja) 
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Instalacja szczytowa i rezerwowa elektrowni o k r ę g o w e j w St. Gall w y p o s a ż o n a w 3 silniki typu Sulzer, 
dwu-taktowe p o d w ó j n e g o działania o mocy 7400 K M . k a ż d y . 

POLECAMY 
z działu SILNIKÓW DIESEL'A: 

Sta łe 4-takto\ve si lniki Diesel'a, wolno i s z ybkob i e żne . 
S ta łe 2-taktowe si lniki DiesePa. Nawrotne si lniki 
DiesePa dla okrę tów handlowych i wojennych. S i l ­
niki do łodzi podwodnych. Pomocnicze si lniki Diese'la 
do n a p ę d u kompre so rów i dynamomaszyn ok r ę to ­
wych. Si lniki DiesePa do wagonów i lokomotyw 

motorowych. 

Z INNYCH DZIAŁÓW: 
Maszyny parowe, kotły parowe, przegrzewacze. Pa ­
rowe maszyny ok r ę towe , kot ły o k r ę t o w e i kompletne 
parowce. Pompy odś rodkowe wysokiego, ś r edn iego 
i niskiego c i śn i en i a . Pompy kopalniane i do studzien 
artezyjskich. Wentylatory wszelkich rodza jów. Ma­
szyny do fabrykacji lodu. Aparaty do kondensacji 
mleka, do fabrykacji tytoniu i t. p. Przewody 

wysokiego c i śn i en i a . 

W Y Ł Ą C Z N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O N A P O L S K Ę 

B I U R O T E C H N I C Z N E 

CEGIELSKI i IWANICKI INŻYNIEROWIE 
WARSZAWA M A R S Z A Ł K O W S K A 35 TELEFON 906-41 



st KI 
we Lwowie, u!. Leona Sapiehy I. 12. 

Tel . 252-78. 

poleca dla P. T. Inżynierów i Biur 
Technicznych: papiery rysunkowe 
(Schóllers-hammer, Schóllers-Parole, 
Schóllers-Bausch), papiery szkicowe 
i kalki matrycowe (woskowane, ole­
jone, pergaminowe i płócienne), pa­
piery milimetrowe, przybory kre­
ślarskie (trójkąty, podziałki, przykład­
nice, krzywki i t. p.), suwaki Nestlera 
i japońskie, przyborniki m-ki Gerlach, 
Richter i Wyk. 

N a ż ą d a n i e c e n n i k i i o f e r t y . 

Ekspedyc j a towaru o d w r o t n ą pocz t ą . 
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S p r z e d a ż P r o d u k t ó w Naftowych 
S p ó ł k a z ogr. por. 

Organizacja Krajowej S p r z e d a ż y 
K o n c e r n u N a f t o w e g o 

„MAŁOPOLSKA" 
p o l e c a : 

B E N Z Y N Ę lo tn iczą , s a m o c h o d o w ą , t r a k t o r o w ą , 
OLEJE maszynowe, samochodowe, cy l indrowe, 
SMARY maszynowe, do w o z ó w i t r y b ó w , oraz 
O L E J E i S M A R Y S P E C J A L N E 

' marki 

„GALKA R" 
Centrala: L W Ó W , UL. BATOREGO L. 26. 
O d d z i a ł y i s k ł a d y we wszys tk ich w i ę k s z y c h 

miastach Po l sk i . 

V ^ ^ . ^ • l l l l l l l l l ^ H I U H l I l * " " 

A M B A S A D O R 
A - L A M P O W Y Z 5*2- P R O S T O W N I C Z Ą 
Arcydzieło radiotechniki. Obficie wyposa­
żony w najnowsze udoskonalenia. Nowa 
linja akustycznej skrzynki. 3 zakresy fal. 
Z a s i ę g w s z e c h ś w i a t o w y . 

S P E C I A L 
^ - L A N P O W Y Z A ^3 P R O S T O W N I C Z Ą 

O cechach odbiornika wysokiej 
klasy. Nowa linja akustycznej 
skrzynki. 3 zakresy fal. Zasięg 

wszechświatowy. 



Budowa d r ó g , m o s t ó w oraz fabryk i d o m ó w , wraz z wszelkiemi 
instalacjami, d r e w n i a n e - b e t o n o w e i ż e l b e t o w e kon­
strukcje i n ż y n i e r s k i e , wykonywanie wszelkich p r o j e k t ó w wcho­

d z ą c y c h w zakres budownictwa l ą d o w e g o . 
P r z e d s i ę b i o r s t w o T e c h n i c z n o - B u d o w l a n a 

JERZY SZUMOWSKI i S-ka 
WARSZAWA, UL. HOŻA 68. TEL. 820-44. 

N o w o p r z e b u d o w a n y , k o m f o r t o w y . 
C i e p ł a i zimna woda, winda pokoje 
z ł a z i e n k a m i , 1 osob. 4 zł., 2 osob. 7 zł. 

Hotel EUROPEJSKI 
L w ó w , p l . M a r j a r k i 1. 4. 

| 5?£Sfvzjn SCHEX i S T E N Z E L 
L w ó w , ul. Sykstuska 1. 2. — Telefon 234-30. 

j P o l e c a : wsze lk ie przybory k a n c e l a r y j n e 
1 b i u r o w e , t e c h n i c z n e i s z k o l n e . 

W y s o k o w a r t o ś c i o w e ost rza do g o l e n i a , 
, P O L - S T A R « „ M A R S luksusowe" 

W Y R O B U 
f a b r y k i „M A R S'% Ł w ó w, ul. K r a s i c k i c h 1. 1S. 
Przez Orbis w świat! 
B i l e t y — w y c i e c z k i — i n f o r m a c j e | 

w kraju i z a g r a n i c ą . | 
Kosztorysy wycieczek indywidualnych i zbiorowych, oraz 
techniczna organizacja, z a ł a t w i a j ą wszystkie p l a c ó w k i j 

O R B I S U . 

We Lwowie, pl. Marjacki 5 i L e g j o n ó w 29. j 

[ „ F U N D A M E N T ' * 
I P r z e d s i ę b i o r s t w o I n ż . - B u d o w l a n e 
1 I n ż y n i e r G R Y C Z 

C i e s z y rt 

S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

Kraków, ul. Kopernika I. 6. Telefon 150-10 
Warszawa, ul. Królewska 1. 18. 
Lwów, ul. Gazowa I. 7 D o s t a r c z a : z w ł a s n e j fabryki armatur w Ł a -

giewnikach wsze lk iego rodzaju a r m a t u r y d la 

pary, g a z ó w i wody oraz toaletowe. 

P o n a d t o : kompletne i c z ę ś c i o w e ł a z i e n k i 

i wszystkie u r z ą d z e n i a s a n i t a r n e . 

W I R Ó W K I P R Z E M Y S Ł O W E 

D E Ł A V A Ł 
s t o s u j e s i ę do o c z y s z c z a n i a 
o l e j ó w smarowych, o l e j ó w transformatorowych, 
olejów pędnych, benzyny, lakierów, farb, pokostów, 
t ł u s z c z ó w roślinnych i zwierzęcych, soków, win 

owocowych i t. p. 

T-wo A L F A . - L A V A L 
Warszawa, ul. Tamka 1. 3. 



Żądać prosimy cenników i ofert. 

n a r t y t u r y s t y c z n e 
u b i o r y , o r a z -wszelk i s p r z ę t 
i w y p r a w ę w y c i e c z k o w ą 
j a k : 
plecaki, namioty — płótna i brezenty nieprzemakalne 

Z. JURAJDA. L w ó w , pl. B e r n a r d y ń s k i 9,1 p. 
Telefon 287-98. 

LWOWSKA SKŁADNICA HARCERSKA 
^ o t k d i m i t ] ^ m m m 

M I K U II W ® " 
IH-fc R L I C Z K A 
B E t D O W S K I 
W O t o s z y K i s K i 

S-SB S-S f 

m m 

B O X - T O N f 

KORKOWE 

M A I S 
B I B U Ł K I W Ą 5 K I E i S Z E R O K f Ę 

O P T Y K \ X D Y P L O M 
— TEL-241A K A T O W I t r ^ S W . J A M A t% TH;2*f& - l 

Okulary własnej produkcji 

L u p y 

L o r n e t k i 

Mikroskopy 

Aparaty fotograficzne 

Aparaty kinematograficzne 

C y r k l e dla techników i szkół 

Instrumenty p o m i a r o w e 

Instrumenty meteorologiczne 

G A Z O L I N A , G A Z O Ł I N A , G A Z O Ł I N A 
GGZ GAZOL 
ZIEMNY P Ł Y N N Y G A Z 

to ZIEMNY w BUTLACH 
n a j l e p s z y , n a j t a ń s z y , najwy- do wszystkich m i e j s c o -
godniejszy m a t e r j a ł o p a ł o w y w o ś c i w P o l s c e 

G -m nr G A Z O Ł I N Ę 

j\. Ma B E N Z Y N Ę 
ZIEMNY s

0
a m

Ł° c d
J° w ^ 

w o b r ę b i e w ł a s n e j sieci r u r o c i ą g ó w S M A R Y 
wszelkiego r o d z a j u 

dostarcza S- A. GAZOŁINA, LWÓW, UŁ. LEONA SAPIEHY 3. 
Telefony 2SS-S9, 279-40, 232-80. 
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Z . A L T 
Zakłady akumulatorowe 
syst. T U D O R S. A . 

Warszawa, ul. Złota 35. 
Fabryka w Piastowie 
ODDZIAŁY: 

L w ó w , ul. Potockiego 4. Telefon nr. 252-35. 
Katowice, ul. Moniuszki 6. Telefon nr. 312-62. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 51. Telefon nr. 13-77. 
P o z n a ń , ul. Działyńskich 3. Teiefon nr. 11-67. 
Akumulatory ołowiane wszelkich typów. Stacyjne, przenośne do oświetlenia wagonów 
kolejowych, telefonów, telegrafów, radjowe i samochodowe i sygnalizacyjne. Akumulatory 
żelazo-niklowe wytwarzane w całości w kraju, według najnowszych licencji. Latarki 

elektryczne NIKA i kieszonkowe. 

P I A S T Ó W 
ZAKŁADY KAUCZUKOWE SP. AKC. 

Warszawa, ul. Złota 35. 
Fabryka w Piastowie. 

ODDZIAŁY: 
Lwów, ul. Potockiego 4. - Telefon nr. 252-35. 
Katowice, ul. Moniuszki 6. Telefon nr. 312-62. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 51. Telefon nr. 13-77. 
Poznań, Działyńskich 3. Telefon nr. 11-67. 
W y r o b y gumowe techniczne. Masy , p ę d n e gumowane odporne na w i l g o ć , p a r ę i kwasy , nie ś l i z g a j ą c e 
s i ę i nie w y d ł u ż a j ą c e . W ę ż e gumowe do wsze lk ich c e l ó w . Transportery . O p o n y . S k ł a d a k i . 
C h o d n i k i „ R U B O L E U M " najlepszego gatunku. 

P r z y j d ź - a przekonasz się, że najprzyjemniejsza 

Z A B A W A 
w k a r n a w a l e to 

P . K ! A . T Y T A N I I 
8. II. 1936, w 11. D o m u T e c h n i k ó w . 



Nr. 10. G R U D Z I E Ń 1935 ROK XI. 
Przedruk prawnie z a s t r z e ż o n y . Cena numeru 60 gr. 

Zycie Techniczne 
M i e s i ą c z n i k 

Organ Kół Naukowych Polskiej Młodzieży Akademickiej Wyższych 
Uczelni Technicznych w Polsce i w Wolnem Mieście Gdańsku. 

Zawiera Komunikaty Instytutu Spraw Społecznych 
oraz Przysposobienia Gospodarczego. 

Redaktor naczelny i odpowiedz ia lny I n i . Tadeusz K ł o d n i c k i . 

Komi te t Redakcy jny : Z o f j a S t a r y ó w n a , Jan G ą s i o r , Zb ign i ew Szymank iew icz , Tadeusz T y m i ń s k i . 

Adres Redakcji i Administracji: L w ó w , Pol i technika, „Zyc ie Techniczne" 
Oddziały : Gdańsk-Politechnika, Kraków-Akademja Górnicza, Warszawa-Politechnika. 
Katowice : Redaktor oddziału w Katowicach Jerzy Kłodnicki, Plac Miarki 7. 
Godz iny u r z ę d o w e Redakc j i i Admin i s t rac j i w p o n i e d z i a ł k i , ś r o d y i p i ą tk i od 18—20 godz. na F i l j i 

Po l i t echn ik i Lwowsk ie j (w G m a c h u M a r j i Magdaleny) . 

T R E S C N U M B R U 
B I B L I O T E K A 

'.ECH. iKI WARSZAWSKIEJ 
a v . a , H J e d n o ś c i R o b o t n i c ±ej 1 
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Polepszan 

I n ż . S t a n i s ł a w S z e r s z e ń : O lepsze jutro 
Dr. Tadeusz Piechowicz : Przedmiot i podział technologii chemicznej 
Witold Czajkowski : Aktualne zagadnienia gospodarcze 
Idź. Ł u k a s z Dorosz: Zjawisko n a s k ó r k o w o ś c i p r ą d ó w szybkozmiennych 
I n s t y t u t S p r a w S p o ł e c z n y c h : 

„ R a d o ś ć ź r ó d ł e m siły" . . . . 
Co to jest elektrohigjena ? 
Higjena pracy w lotnictwie 
Badanie z m ę c z e n i a . . . . 

M i n i s t e r s t w o K o m u n i k a c j i : 
Zabezpieczenie p r z e j a z d ó w kolejowych 
R o z w ó j żeg lugi ś r ó d l ą d o w e j 
Nowe mosty drogowe . . . 
Nowy most na W i ś l e pod P ł o c k i e m . . 
n i k a T e c h n i c z n a : 
Zbigniew Ł u k o m s k i : U l t r a k r ó t k i e fale g ł o s o w e ; Radjotechnika w Liber] 

Lodowisko na c i ę ż k i e j wodzie ; Chemiczne nazwy miast 
T . T . : Budowa nowego portu . . . . . 
Inż . Antonowicz: Zastosowanie w i r ó w e k p r z e m y s ł o w y c h 
Wagony motorowe s z y b k o b i e ż n e na linjach w ą s k o t o r o w y c h 
n i k a L o t n i c z a : 

Z. L . K r z y w o b ł o c k i : „ M e t o d a anodowa" do lekkich s t o p ó w z aluminjum 
„ M o m y " ; Silnik Walter Mikron; Silnik „ C i r r n s Minor"; Smary na wysokie c i ś n i e n i a ; 
Leukon; Ciekawsze samoloty wojskowe; B u d ż e t lotniczy we W ł o s z e c h ; O s k r z y d ł a c h 
obrotowych Rohrbach'a; Wodny tunel N A C A dla b a d a ń w o d n o s a m o l o t ó w 

K r o n i k a K ó ł N a u k o w y c h : 
Z. M.: Wycieczka Rady Wydz. Inż. Ląd . i Wod. . . . . . . . 
J . P.: Z d z i a ł a l n o ś c i K o ł a M e c h a n i k ó w Stud. Po l . Lwow. . . . . . . 
Z K o ł a Chem. S. P. L . : Regulamin Konkursu . . . . . . . 
II. Zjazd Polskich I n ż y n i e r ó w Budowlanych . . . . . . . . 

c e n z j e i k r y t y k i : 
W. Czajkowski : Przysposobienie Gospodarcze . . . . . . . 
Z. S.: Z biegiem W i s ł y . . . . . . . . . . . 
Edwin Hauswald: „ O r g a n i z a c j a i Zarząd" . . . . . . . . 

K r o n i k a Ż a ł o b n a : 
A . N . : Uczczenie p a m i ę c i śp . profesora Zubrzyckiego . . . . . . 

S p r ę ż a r k a t ł o k o w a 
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N r . 10 Ż Y C I E T E C H N I C Z N E Str. 279 

0 lepsze jutro. 
Niniejszy a r t y k u ł jest streszcze­

niem odczytu, w y g ł o s z o n e g o przez 
autora w dniu 27. XI. 1935 r. w Pol-
skiem Towarzystwie Politechnicz-
nem p. t. „ P r ó b a realizacji programu 
inwestycyjnego". 

W e ź m y pod u w a g ą w a r t o ś ć s z a c u n k o w ą ma­
j ą t k u narodowego w r ó ż n y c h krajach, w przel i­
czeniu na jednego m i e s z k a ń c a '), p rzyczem dajmy 
m i e s z k a ń c o w i A n g l j i w s k a ź n i k 100. 

Zestawienie w s k a ź n i k ó w przedstawia s i ę na­
s t ę p u j ą c o : 

A n g l j a 100, Francja 88, Belg ja 61, Niemcy 51, 
Aus t r j a 42, Danja 42, W ł o c h y 32, C z e c h o s ł o w a c j a 
31, W ę g r y 25, Ł o t w a 22, Polska 20 (517 doi.), 
Rumunja 19. 

Czy tamy z zestawienia : w s k a ź n i k i uprzemy­
s ł o w i o n y c h k r a j ó w , a w i ę c C z e c h o s ł o w a c j i i W ł o c h 
p r z e w y ż s z a j ą w s k a ź n i k Polsk i ty lko o około 50°/ 0 , 
z a ś Danj i i Aus t r j i o k o ł o dwukrotn ie , wreszcie 
w s k a ź n i k Niemiec p r z e w y ż s z a w s k a ź n i k Po l sk i 
t y l ko oko ło d w u i p ó ł - k r o t n i e . Z w a ż y w s z y , iż P o l ­
ska jest krajem s z c z e g ó l n i e wyniszczonym bezpo-
ś r e d n i e m d z i a ł a n i e m wojny ś w i a t o w e j , oraz niedo-
inwestowanym wskutek celowej pol i tyk i p a ń s t w 
zaborczych, wnosimy z zestawienia, że Po l ska pod 
w z g l ę d e m m a j ą t k u narodowego zajmuje d o ś ć po­
czesne miejsce. 

Jest r z e c z ą o g ó l n i e znaną , że nasze gospo­
darstwo s p o ł e c z n e cierpi chronicznie na brak ta­
niego k redy tu G ł ó w n e m i ź r ó d ł a m i kredytu są in ­
stytucje, g r o m a d z ą c e o s z c z ę d n o ś c i m i e s z k a ń c ó w 
kraju. Te instytucje płacą nam za o s z c z ę d n o ś c i 
wysok ie odsetki , zatem kredyt musi s i ę kalkulo­
w a ć drogo. 

J a k ż e w y g l ą d a stan naszych o s z c z ę d n o ś c i , 
w p o r ó w n a n i u z innemi k ra j ami ? 

W e d ł u g stanu z r. 1934 w przel iczeniu na 
z ło te i przy w s k a ź n i k u 100 d la m i e s z k a ń c a Ang l j i , 
o t rzymujemy: 

Ang l j a 100, Belgja 23, Danja 12, Niemcy 9, 
W ł o c h y 2. Aus t r j a 2, C z e c h o s ł o w a c j a 1, Polska 0'4. 

Te cyfry, nie o d z w i e r c i e d l a j ą śc i ś le stanu 
kapitalizacji p o s z c z e g ó l n y c h k r a j ó w . W krajach Za­
chodu m i e s z k a ń c y loku ją d u ż o k a p i t a ł ó w w akcjach 
p r z e m y s ł o w y c h , papierach w a r t o ś c i o w y c h , w z g l ę d n i e 
w schowkach b a n k ó w . Faktyczny obraz s t o s u n k ó w , 
spycha P o l s k ę jeszcze n i ż e j . 
Z tego zestawienia widz imy, że w s k a ź n i k 

Niemiec jest oko ło 22-krotnie lepszy, a w s k a ź n i k 
W ł o c h i Aus t r j i jest 5-krotnie w y ż s z y od w s k a ź ­
n ika Po l sk i . Z p o r ó w n a n i a obu z e s t a w i e ń wnos imy, 
że ubóstwo przeciętnego mieszkańca Polski jest 
niezospółmierne z majątkiem narodowym. 

Potwierdzenie tego wniosku otrzymamy, ze­
s t a w i a j ą c k o n s u m c j ę w ę g l a lub że laza , w z g l ę d n i e tech­
nicznych u d o s k o n a l e ń , jak np. s a m o c h o d ó w , telefo­
n ó w i t. p. 
W gromadzie n a r o d ó w cywi l i zowanych je­

s t e ś m y biedakami, c h o ć s t a ć nas na z a j ę c i e lep­
szego miejsca. 

Poważną część majątku narodowego posiada 
Skarb Państwa. 

Jest on k a p i t a l i s t ą pierwszej klasy. Otrzymuje 
on ze swego m a j ą t k u znikome odsetk i . 

*) Dr. B. Dederko: M a j ą t e k narodowy Polski. War­
szawa 1930. 

Drug im k a p i t a l i s t ą w Polsce jest k a p i t a ł za­
graniczny. U d z i a ł tego k a p i t a ł u w Polsce jest po­
w a ż n y . W e d ł u g obl iczenia Komis j i Ank i e towe j 
z r. 1927, w samym ty lko kapitale akcy jnym w y ­
nos i ł u d z i a ł k a p i t a ł ó w zagranicznych : w p r z e m y ś l e 
hutniczym 73 '8°/ 0 , w g ó r n i c t w i e w ę g l o w e m 83 ' 4°/ 0 ; 
w p r z e m y ś l e naftowym p r z e d s i ę b i o r s t w a o prze­
wadze k a p i t a ł u zagranicznego o b e j m o w a ł y 86°/ 0 

c a ł e j produkc j i 

Dz i ęk i S k a r b o w i P a ń s t w a i kapi ta l i s tom za­
granicznym, zajmuje Po l ska w p o r ó w n a n i a c h sta­
tys tycznych z innemi krajami jeszcze z n o ś n e miej­
sce. P r z e c i ę t n y obywate l Po l sk i jest biedakiem, 
w skali spotykanej w krajach Zachodu w y j ą t k o w o . 
W i e l k i odsetek t ych b i e d a k ó w wegetuje d z i ę k i 
j a ł m u ż n i e publ icznej , lub d z i ę k i wsparc iu rodz iny , 
bez m o ż l i w o ś c i zdobyc ia pracy zarobkowej . C i z a ś 
k t ó r z y ma j ą p r a c ę , o t r z y m u j ą za n i ą wynagrodzenia , 
zazwyczaj ledwo w y s t a r c z a j ą c e na w a l k ę z g ł o d e m . 

R ó w n i e ż wie lk i odsetek obywatel i ugina s i ę 
pod c i ę ż a r e m wysokich ś w i a d c z e ń , w y n i k a j ą c y c h 
z drogiego kredytu . O b s ł u g a odsetek od k r e d y t ó w 
pobranych w czasie konjunktury na inwestycje 
w z a k ł a d a c h pracy, niszczy zasady rzetelnej ka l ­
kulacji i p rowadz i do wzrostu bezrobocia i spadku 
siły nabywczej . 

Drogi kredyt jest jednym z winozuajców po­
głębiania się kryzysu gospodarczego. 

W p ł y w taniego kredytu np. na odcinku prze­
m y s ł u budowlanego, przedstawia Prof. Minkiewicz 
w pracy p. t. „ Z a g a d n i e n i e taniego budownictwa mie­
szkaniowego w Polsce". 

C y t u j ę kilka z d a ń : „ P o n i e w a ż przy obecnych 
stosunkach p i e n i ę ż n y c h pozyskanie taniego kredytu 
dla budownictwa jest utrudnione, p a ń s t w o jest po­
w o ł a n e do p r z y j ś c i a z p o m o c ą budownictwu w przej­
ś c i o w y m okresie, bądź przez udzielanie niskoprocen­
towych p o ż y c z e k hipotecznych, bądź przez p r z e j ę c i e 
przez p a ń s t w o częśc i oprocentowania p o ż y c z e k wew­
n ę t r z n y c h lub z e w n ę t r z n y c h . Jest to podstawowy wa­
runek dla uruchomienia budownictwa, g d y ż d r o ż y z n a 
kredytu jest w Polsce g ł ó w n y m powodem d r o ż y z n y 
budowy. 

Nie ulega w ą t p l i w o ś c i , że dostarczenie ś r o d ­
k ó w p i e n i ę ż n y c h jest dla r o z w i ą z a n i a problemu bu­
downictwa mieszkaniowego u nas s p r a w ą o c z y w i ś c i e 
n a j w a ż n i e j s z ą . 

Z powodu p r z e j ś c i o w e j d r o ż y z n y kredytu 
prywatnego, p r z e w y ż s z a j ą c e j m o ż l i w o ś c i budownictwa, 
p a ń s t w o jako emanacja interesu publicznego p o w o ł a n e 
jest w pierwszej linji do pomocy kredytowej. Pomoc 
ta w formie p r z e j ś c i o w e g o zabiegu, z m i e r z a ć powinna 
przedewszystkiem do o b n i ż e n i a w y s o k o ś c i odsetek 
i pobudzenia przez to inicjatywy prywatnej". 

O c z y w i ś c i e w k a ż d y m p r z e m y ś l e w p ł y w ta­
niego kredytu jest pods t awowym warunkiem 
rozwo ju . 

Nie pope łn i ę przesady gdy o ś m i e l ę s ię twier­
d z i ć , że dostarczenie taniego np. 3 procentowego dłu­
goterminowego kredytu, w ilości pokrywającej uza­
sadnione zapotrzebowanie, jest pierwszym warun­
kiem przełamania kryzysu. G d y b y t ym kredytem 
m o g ł y z o s t a ć pokryte o b c i ą ż e n i a w ł a s n o ś c i miej­
skiej, wiejskiej i p r z e m y s ł o w e j , dalej gdyby u m o ż ­
l i w i ć ż y c i u gospodarczemu p r a c ę przy skal i 3°/ 0 

od pobranych k r e d y t ó w , o t r z y m a l i b y ś m y automa­
tycznie o b n i ż k ę cen w y r o b ó w p r z e m y s ł o w y c h , czyn-

J ) Mgr. S. Waszak: Prawda w oczy. P o z n a ń 1935. 
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s z ó w d z i e r ż a w n y c h , wzrost zatrudnienia i wzrost 
s i ły nabywczej l u d n o ś c i . 

D r u g i m pods tawowym warunkiem p r z e ł a ­
mania kryzysu, jest uruchomienie przez Państwo 
wielkich robót inwestycyjnych. Ce lem tych r o b ó t 
ma b y ć zasilenie w gotówkę szerokich rzesz chłop­
stwa we wszystkich dzielnicach kraju, przy r ó w n o -
czesnem wydatnem powiększeniu wartości majątku 
narodowego. 

N i e w ą t p l i w i e Skarb Państwa nie rozporządza 
gotówką na finansowanie r o z l e g ł y c h r o b ó t . Jest 
on jednak dość bogaty w majątki nieruchome, by 
pozwolić sobie na luksus pracy. 

P r z y p u ś ć m y , że w Polsce p o w o ł a n o do ży ­
cia t. zw . Urząd Techniczno-Gospodarczy, pojęty 
jako wielki warsztat przetwórczy d ó b r narodo­
wych , oraz jako wielki sklep skupujący i sprze­
dający m a j ą t k i ziemskie, r e a l n o ś c i , kopalnie, fa­
b ryk i i t. p. objekty, mogące znaleźć chętnych na­
bywców w gronie obywate l i P a ń s t w a , przy zało­
żen iu dogodnych s p ł a t i niskiego oprocentowania. 

Wsze lk ie rozrachunki ze swymi kl ientami do­
konuje U r z ą d T . G . w z ł o t y c h , a w y p ł a t y i w p ł a t y 
z t y t u ł u transakcyj uskutecznia za p o ś r e d n i c t w e m 
swego emisyjnego Banku w bonach, zwanych np. 
„z ło t emi polsk iemi" . P r z y p u ś ć m y dalej, że owe bony 
b ę d ą emitowane t y lko w odcinkach po 10 zł. pol . , 
podobnych do wycofanych z obiegu 10-cio z ło tó ­
wek pap ierowych, z tern, że zamiast napisu „ B a n k 
P o l s k i " f i g u r o w a ł b y na nich napis „ B a n k Techn . -
G o s p . " — oraz zamiast napisu „10 z ł o t y c h " , b y ł b y 
napis „10 z ł o t y c h polsk ich" . Rozrachunk i drob­
niejsze od 10 z ł o t y c h , r e g u l o w a ł b y Bank T . G . 
w bilonie ob iegowym Ska rbu P a ń s t w a . 

P r z y p u ś ć m y wreszcie, że złote polskie przy j ­
mowane b ę d ą na r ó w n i ze z ło temi w kasach 
skarbowych i s a m o r z ą d o w y c h z t y t u ł u ś w i a d c z e ń 
s p o ł e c z n y c h , we wszystk ich instytucjach na poczet 
w a d j ó w i kaucyj , w k o ń c u , że z ło ty polsk i przy­
j ę t y b ę d z i e przez obywate l i jako druga waluta, 
w a ż n a w granicach p a ń s t w a , t a k ż e w rozl iczeniach 
g o t ó w k o w y c h p rywa tnych . 

J a k i e ż m o g ą b y ć n a s t ę p s t w a tego ekspe­
rymentu ? 

K i l k a p r z y k ł a d ó w najlepiej zilustruje prak­
tyczne jego zastosowanie : 

Pan X posiada n i e r u c h o m o ś ć mie j ską obcią­
ż o n ą bardzo za ległośc iami podatkowemi i prywatnemi 
z o b o w i ą z a n i a m i . Jedynem w y j ś c i e m dla wierzycieli 
jest licytacyjna s p r z e d a ż n i e r u c h o m o ś c i , — lecz to 
w y j ś c i e w naszych obecnych warunkach jest zwykle 
niekorzystne i dla d łużn ika i dla wierzycieli, z powodu 
braku odpowiednich n a b y w c ó w , zasobnych w g o t ó w k ę . 

U r z ą d T . G . uznawszy c e l o w o ś ć swej inter­
wencji ze stanowiska i n t e r e s ó w publicznych, w y s y ł a 
na przetarg licytacyjny swego r z e c z o z n a w c ę w cha­
rakterze kupca, i albo nabywa objekt po cenie godzi­
wej w granicach w a r t o ś c i poprzednio oszacowanej, 
albo przez s w o j ą i n t e r w e n c j ę podbija licytantom pry­
watnym c e n ę objektu do poziomu jego godziwej 
w a r t o ś c i . 

Objekt nabyty z licytacji na rzecz U r z ę d u 
T . G . administrowany jest czasowo przez ten Urząd 
i wykazany w s z c z e g ó ł o w y m spisie o b j e k t ó w przezna­
czonych do sprzedaży obywatelom państwa, na dogod­
nych warunkach kredytowych. R o z k ł a d a j ą c n a l e ż y t o ś ć 
za ó w objekt na dłuższy okres czasu przy oprocento­
waniu 3'7o rocznie, n i e w ą t p l i w i e ł a t w i e j znajdzie na­
b y w c ę w gronie obywateli p a ń s t w a , n iż poprzedni w ł a ­
śc ic ie l , na skutek przeprowadzonej d o r a ź n e j licytacji. 

Tą d r o g ą U r z ą d T . G . pomógł wydatnie 
Skarbowi P a ń s t w a w wyegzekwowaniu za ległośc i po­

datkowej, pomógł o b d ł u ż o n e m u obywatelowi, oraz 
wpłynął na usanowanie s t o s u n k ó w licytacyjnych 
w Polsce. 
Inny p r z y k ł a d : 

Zarząd miasta X potrzebuje na przeprowadze­
nie n i e z b ę d n y c h r o b ó t inwestycyjnych, np. na b u d o w ę 
hal targowych, w o d o c i ą g ó w i t. p. k w o t ę 10 mi l jonów 
z ło tych . W celu otrzymania tej kwoty, wydziela mia­
sto X c z ę ś ć swego m a j ą t k u np. grunty budowlane, 
zakłady p r z e m y s ł o w e , o s z a c o w a n ą zgodnie na 10 mil­
j o n ó w z ł o t y c h , i oddaje t ę c z ę ś ć U r z ę d o w i T . G . ; 
wzamian U r z ą d asygnuje 10 m i l j o n ó w zł. pol. na po­
trzeby miasta. 

U r z ą d T . G . parceluje grunty budowlane 
i sprzedaje p o s z c z e g ó l n e d z i a ł k i ; zamienia w i ę k s z e 
p r z e d s i ę b i o r s t w a na towarzystwa akcyjne i u d o s t ę p n i a 
akcje kapitalistom prywatnym, r e s p e k t u j ą c przy kup­
nie swoje złote polskie na r ó w n i ze z ło temi . 
N a j p o w a ż n i e j s z y m kl ientem U r z ę d u T . G . 

b y ł b y jednak Ska rb P a ń s t w a . 
Ten k l ient jest z a ł o ż y c i e l e m U r z ę d u T . G . , 

daje mu c z ę ś ć swych m a j ą t k ó w nieruchomych 
jako p o d s t a w ę f i n a n s o w ą z tern p r z e ś w i a d c z e n i e m , 
że w a r t o ś ć owego m a j ą t k u z a k ł a d o w e g o z w i e l k ą 
n a d w y ż k ą p o w r ó c i do niego. Zwrot kapitału za­
kładowego dokonany będzie w ciągu szeregu lat, 
w formie zwiększonych wpływów podatkowych. 
T a e w e n t u a l n o ś ć musi n a s t ą p i ć , skoro ż y c i e go­
spodarcze p u l s o w a ć zacznie ż y w s z e m t ę t n e m . 

P r z y p u ś ć m y , że Skarb P a ń s t w a w y d z i e l i ł ze 
swego m a j ą t k u te dobra materjalne, któreby mogły 
znaleźć chętnych nabywców w gronie obywate l i 
p a ń s t w a , o c z y w i ś c i e przy za łożen iu d ł u g o t e r m i n o ­
wego, n iskoprocentowego kredytu . W c h o d z ą tu 
w r a c h u b ę grunty p a ń s t w o w e ( t a k ż e tereny P a ń s t w . 
B a n k u Rolnego i B a n k u Gosp . Kra jowego) poło­
żone w o b r ę b i e lub w s ą s i e d z t w i e miast i ws i , 
domy czynszowe, oraz te z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e (fa­
b ryk i , kopalnie , tartaki , z a k ł a d y zdrojowe i t. p.) — 
k t ó r e są w ł a s n o ś c i ą lub w s p ó ł w ł a s n o ś c i ą Skarbu 
P a ń s t w a . Obecnie d u ż o jest tak ich publ icznych 
z a k ł a d ó w , k t ó r e nie p r z y n o s z ą d o c h o d ó w , lub nawet 
d a j ą deficyt z tej ty lko racji , że są z a k ł a d a m i 
publ icznemi ! ') . Skoro te z a k ł a d y p r z e j d ą na w ł a ­
s n o ś ć p r z e d s i ę b i o r c z y c h jednostek prywatnych lub 
spółek akcy jnych, w n i o s ą d o c h ó d S k a r b o w i P a ń ­
stwa w formie p o d a t k ó w i d a d z ą d o c h ó d w ł a ś c i ­
c ie lowi , — bowiem gospodarcza w y ż s z o ś ć przed­
s i ę b i o r s t w p r y w a t n y c h polega na tern, że los kie-
r o w n i k a - w ł a ś c i c i e l a jest b e z p o ś r e d n i o z w i ą z a n y , 
niemal identyczny z losem p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Nie w c h o d z ą tu w r a c h u b ę p r z e d s i ę b i o r s t w a 
konieczne dla rozwoju p a ń s t w a , czy to pod w z g l ę ­
dem po l i t ycznym, jak fabryk i broni i amunicj i , 
czy pod w z g l ę d e m gospodarczym jak koleje, u rzą ­
dzenia portowe i t. p. 

W e ź m y p o d u w a g ę np. lasy p a ń s t w o w e . 
Z o lbrzymie j i l o śc i o k o ł o 3 m i l j o n ó w h e k t a r ó w 
l a s ó w p a ń s t w o w y c h , m o ż n a b y bez obawy o po-

i ) Dr. T . Bernadzikiewicz: „ P r z e r o s t y etatyzmu". War­
szawa 1935. Ogó lną w a r t o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
szacuje prof. Heydel w p r z y b l i ż e n i u na 18 m i l j a r d ó w z ło ­
tych (w tein koleje 10 m i l j a r d ó w ) . P r z e c i ę t n a r e n t o w n o ś ć 
w r. 1932/33 w y n i o s ł a 0'79R/ri. W s k a ź n i k ten dozna znacznej 
redukcji, gdy zechcemy w p r o w a d z i ć poprawki z ty tu łu uprzy­
wilejowania p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w , np. w dziedzinie po­
d a t k ó w , p r z y w i l e j ó w prawno-publicznych, kredytowych, cel­
nych i t. d. 

P o w a ż n i e przedstawia s ię t a k ż e w a r t o ś ć u d z i a ł ó w 
P a ń s t w a w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h mieszanych t. j. takich, w k t ó ­
rych w ł a s n o ś ć podzielona jest m i ę d z y czynnik prywatny oraz 
publiczny. (Skarboferm, Polskie Radjo, Tesp i t. p.). 
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l i t y k ę o b r o n n ą p a ń s t w a , w y d z i e l i ć conajmniej mi l -
jon h e k t a r ó w mniejszych wysp l e ś n y c h i przezna­
c z y ć do wymiany na grunta orne. Wie l cy w ł a ś c i ­
ciele ziemscy otrzymal iby lasy p a ń s t w o w e , a wza-
mian oddal iby c z ę ś ć swych g r u n t ó w ornych dla 
parcelacj i i osadnictwa. Wobec wielkiego przyrostu 
ludności i zamknięcia granic dla emigracji, sprawa 
racjonalnego rozdziału terenów uprawnych posiada 
pierwszorzędne znaczenie. 

Te wszystkie wydzie lone m a j ą t k i , oszacowane 
uczciwie przez obywatelskie Komite ty szacunkowe , ' 
o t r z y m a ł b y U r z ą d T . G - jako s w ó j pierwszy ka­
p i t a ł z a k ł a d o w y . 

U r z ą d T . G . zestawia i opisuje s z c z e g ó ł o w o 
wszystk ie te m a j ą t k i w publ ikac j i , opatrzonej 
planami i u d o s t ę p n i a t ę p u b l i k a c j ę obywate lom. 
W k a ż d y m U r z ę d z i e gminnym na ż ą d a n i e oby­
watela, spis m a j ą t k ó w przeznaczonych do sprze­
d a ż y , m u s i a ł b y b y ć wydany do w g l ą d u . K a ż d y 
z t ych m a j ą t k ó w m i a ł b y u s t a l o n ą s w o j ą szacun­
k o w ą p r z y b l i ż o n ą w a r t o ś ć i m ó g ł b y b y ć nabyty 
na w ł a s n o ś ć obywatela , lub spółk i obywate l i P a ń ­
stwa, na dogodnych warunkach kredy towych . Ó w 
spis b y ł b y perjodycznie u z u p e ł n i a n y wzmiankami 
0 n o w o p r z y j ę t y c h objektach do s p r z e d a ż y , jak 
r ó w n i e ż o ubytkach, w y n i k ł y c h z dokonanych 
transakcyj . 

P r z y p u ś ć m y , że w p ie rwszym etapie swego 
d z i a ł a n i a , U r z ą d T . G . o t r z y m a ł b y od Skarbu 
P a ń s t w a p e w n ą i lość r ó ż n y c h o b j e k t ó w , rozrzu­
conych po c a ł y m obszarze p a ń s t w a , o w a r t o ś c i 
szacunkowej np. 1 miljarda złotych. 

Teraz nadchodzi pora na eksperyment ! 
Na poczet spodziewanych wpływów gotów­

kowych za sprzedaż p o s z c z e g ó l n y c h o b j e k t ó w , 
emituje Bank T. G. 100 mil jonów papierków, z k t ó ­
rych k a ż d y op iewa na k w o t ę 10 z ł o t y c h polsk ich . 
Te papierki m o ż e U r z ą d T . G . o d d a ć obywate lom 
na kupno o b j e k t ó w , ty lko za wykonanie r o b ó t 
inwestycy jnych. Temi papierkami płac i w i ę c U r z ą d 
T . G . za r o b o c i z n ę swym robotn ikom, — za te 
papierk i otrzyma robotn ik w sklepie ż y w n o ś ć , 
ubranie i wszystko to , czego potrzebuje, temi 
papierkami kupiec sp łac i producenta, producent 
da zarobek rzeszom innych r o b o t n i k ó w i do­
s t a w c ó w . 

Uwag i podane na w s t ę p i e s t w i e r d z a j ą , że 
obywatele nie r o z p o r z ą d z a j ą g o t ó w k ą , p o t r z e b n ą 
na zakupienie wydz ie lonych przez Ska rb P a ń s t w a 
m a j ą t k ó w i p r z e d s i ę b i o r s t w . Bank T . G . emituje 
t a k ą i lo ść p a p i e r k ó w , jaka jest potrzebna oby­
watelom dla p r z e j ę c i a wydz ie lonych m a j ą t k ó w . 
Te papierki s ą oddane do dyspozyc j i U r z ę d u T . G . 
Urząd umożliwia obywatelom zdobycie całej emi­
towanej gotówki, żądając wzamian od nich piacy. 
Wydaje on s topniowo zapas swych z ł o t y c h po l ­
skich ludziom, najwięcej dotkniętym kryzysem 
1 głodem, a w i ę c chłopom i robotnikom, t y t u ł e m 
wynagrodzenia za ich r z e t e l n ą p r a c ę . C h ł o p nie 
m a j ą c y obecnie g o t ó w k i na kupno so l i , cukru , 
kosy, ubrania czy tytoniu, odda zarobione pie­
n i ą d z e handlowi , p r z e m y s ł o w i i Ska rbow i P a ń s t w a . 
O c z y w i ś c i e z w i ę k s z y obroty w handlu, z w i ę k s z y 
w p ł y w y Ska rbowe , spowoduje wzrost zatrudnie­
nia w p r z e m y ś l e . K o n s e k w e n c j ą tego wzrostu b ę ­
dzie zwiększenie konsumcji płodów rolnych, c z y l i 
zasilenie w g o t ó w k ę tych c h ł o p ó w , k t ó r z y w ro­

botach inwestycy jnych nie b i o r ą b e z p o ś r e d n i e g o 
u d z i a ł u . 

T a k i p r z e p ł y w z ło t ych polskich dyktuje nam 
p o r z ą d e k e t a p ó w r o b ó t inwestycy jnych. Na pier­
wszy plan wysunąć się muszą te roboty publiczne, 
które potrzebne są w każdym powiecie i wymagają 
użycia wielkiej ilości dniówek roboczych, przy m a ł y m 
koszcie m a t e r j a ł ó w budowlanych i n a r z ę d z i . R o ­
botami takiemi s ą : meljoracje gruntów, regulacje 
rzek i potoków, oraz budowa dróg lądowych i wod­
nych. W robotach tych m o g ą z n a l e ź ć zatrudnienie 
o lbrzymie rzesze r o b o t n i k ó w n i ewykwa l i f i kowa­
nych. 

W e ź m y pod u w a g ę mil jony h e k t a r ó w tere­
n ó w zabagnionych, n i e u ż y t e c z n y c h , lub m a ł o uży ­
tecznych, w y s t ę p u j ą c y c h w k a ż d y m powiecie kra ju . 
Prawie w y ł ą c z n i e t y l ko p r a c ą r ąk robotn ika , bez 
wydania w i ę k s z y c h sum p i e n i ę d z y na materjaly 
budowlane, m o ż e m y o t r z y m a ć z t ych m a ł o war­
t o ś c i o w y c h o b s z a r ó w tereny w a r t o ś c i o w e , upraw­
ne, zdatne do kolonizac j i . Podz ie lmy te tereny 
na dz i a ł k i k i lkuhektarowe i oddajmy bezro lnym 
lub m a ł o r o l n y m , po godz iwe j , niskiej cenie, przy 
roz łożen iu s p ł a t y ratalnej na d łuż szy okres czasu 

A m e r y k a z a m k n ę ł a naszym c h ł o p o m swoje 
granice dla ko lonizac j i ; w Polsce posiadamy mo- ' 
ż l i w o ś ć utworzenia setek t y s i ę c y samodzie lnych 
gospodarstw rolnych. C h ł o p polsk i , prawie za 
c e n ę przejazdu ko l e j ą i o k r ę t e m do k r a j ó w zamor­
skich, m o ż e w Polsce o t r z y m a ć k a w a ł ziemi d la 
siebie, k o n s u m o w a ć w y r o b y polskie i p ł a c i ć po­
datk i Ska rbowi P a ń s t w a Polsk iego. Fundusze 
w p ł y w a j ą c e do Kas Banku T . G . z t y tu łu r ó ż n i c y 
w cenie g r u n t ó w m a ł o w a r t o ś c i o w y c h a g r u n t ó w 
zmel jorowanych, m o g ą f i n a n s o w a ć dalsze celowe 
i dochodowe roboty inwestycyjne (np. b u d o w ę 
floty handlowej, r o z b u d o w ę p o r t ó w , b u d o w ę wy­
t w ó r n i s a m o l o t ó w i s a m o c h o d ó w itp.). 

P o w o ł u j ą c s i ę na p r a c ę prof. Gurskiego p. t. „ Z a ­
gadnienie sfinansowania meljoracji Polesia" w s p o m n i e ć 
tu n a l e ż y , iż sprawa r e n t o w n o ś c i prac melioracyjnych 
na Polesiu, a temsamem w y k o n a l n o ś c i osuszenia Po­
lesia i uczynienia zeń kraju g ę s t o zaludnionego, przed­
stawia s i ę korzystnie. Polesie, o powierzchni jednej 
s i ó d m e j częśc i Polski, jest zaludnione zaledwie przez 
jedną d w u d z i e s t ą c z ę ś ć m i e s z k a ń c ó w Polski. Osusze­
nie bagien poleskich, przemiana ich na role, łąki , czy 
pastwiska, usunięc ie z pod l a s ó w poleskich bagiennego 
gruntu, p o w i ę k s z y wielokrotnie plony, u m o ż l i w i wy­
ż y w i e n i e wielkiego przyrostu trzody chlewnej i bydła 
rogatego, u m o ż l i w i znacznie w i ę k s z y niż d o t ą d przy­
rost drzewa budowlanego, — wszystko to zaś spowo­
duje osiedlenie s ię na nowouzyskanych przestrzeniach, 
setek t y s i ę c y o s a d n i k ó w , co wobec olbrzymiego przy­
rostu ludności i z a m k n i ę c i a granic dla emigracji, ma 
dla Polski p i e r w s z o r z ę d n e znaczenie gospodarcze. 

Wskutek uregulowania rzek i p o t o k ó w , przy 
r ó w n o c z e s n e m zbudowaniu z b i o r n i k ó w retencyj­
nych i wyzyskan iu sił wodnych , może U r z ą d T . G . 
u s u n ą ć szkody powodz iowe , n ę k a j ą c e rokroczn ie 
Skarb P a ń s t w a i m i e s z k a ń c ó w kraju. Przez wy­
konanie tych prac, z d o b ę d z i e ten U r z ą d nowe 
tereny kolonizacyjne, lub z w i ę k s z y stan posiada­
nia t e r e n ó w , n a d a j ą c y c h s i ę d la p rodukowan ia 
r ó ż n e g o rodzaju kultur . O c z y w i ś c i e poza o g r o m n ą 
z a s ł u g ą spo łeczną , m o ż e U r z ą d T . G . z d o b y ć t ą 
d r o g ą pewien d o c h ó d . 

Myślą przewodnią pierwszego etapu robót, 
jest wydatne podniesienie wartości majątku spo­
łecznego, kosztem pracy fizycznej. Zatrudnić dużo 



Str . 282 Ż Y C I E T E C H N I C Z N E N r . 10 

ludzi, a nie roztrwonić pieniędzy wzg l . wydzie­
lonych do s p r z e d a ż y m a j ą t k ó w Skarbu P a ń s t w a 
na drogie materjały budowlane. 

W dalszym etapie r o b ó t , skoro pierwszy 
g ł ó d pracy i zarobku we wszystk ich powiatach 
p a ń s t w a zostanie zaspokojony, w e j d ą na p o r z ą d e k 
dzienny roboty kosztowniejsze, jak ulepszone na­
wierzchnie na drogach, mosty, koleje, s zko ły i ko­
nieczne budynki publiczne. 

Poza d z i a ł a l n o ś c i ą p r z e t w ó r c z ą , celem U r z ę d u 
T . G . jest przeprowadzenie sumiennych s t u d j ó w 
nad m o ż l i w o ś c i a m i dochodowemi u r z ą d z e ń spo­
ł e c z n y c h . Obecnie o b o w i ą z u j ą c e w tym zakresie 
ustawy i r o z p o r z ą d z e n i a , winny ulec gruntownej 
rewiz j i i przetrzebieniu . P r ak t yka ż y c i o w a wyka ­
za ł a już ich małą u ż y t e c z n o ś ć , zatem n a l e ż y je 
d o s t o s o w a ć do potrzeb ż y c i a . N i e w ą t p l i w i e ci , 
k t ó r z y z a r o b k u j ą na u r z ą d z e n i a c h s p o ł e c z n y c h , 
m u s z ą c z ę ś ć tego zarobku o d d a ć P a ń s t w u , a t a k ż e 
c i , k t ó r z y k o r z y s t a j ą nadmiernie z u r z ą d z e ń spo­
ł e c z n y c h i p o w o d u j ą ich szybsze z u ż y c i e , muszą 
za io płacić, — n a l e ż y ty lko o p r a c o w a ć spra­
wiedl iwe i s łuszne normy tego o b c i ą ż e n i a . 

Wszys tk i e dochody z u r z ą d z e ń s p o ł e c z n y c h , 
a w i ę c o p ł a t y koncesyjne za transporty o s ó b 
i t o w a r ó w po drogach l ą d o w y c h i wodnych , za 
u ż y c i e sił wodnych , za prawo u ż y w a n i a w celach 
za robkowych c z e g o k o l w i e k b ą d ź z m a j ą t k ó w i urzą­
d z e ń s p o ł e c z n y c h , n a l e ż y u ż y ć dla potrzeb U r z ę d u 
T . G . 

Te wszystkie dochody u l e g n ą przetworzeniu 
na podniesienie w a r t o ś c i m a j ą t k u s p o ł e c z n e g o 
i na z w i ę k s z e n i e s i ły nabywczej szerokich rzesz 
l u d n o ś c i . 

D z i a ł a l n o ś ć U r z ę d u T . G . jako p r z e t w ó r c y 
c z ę ś c i m a j ą t k u publicznego, na prywatne warsztaty 
pracy i na nowe ź ród ł a dochodowe Skarbu P a ń ­
stwa, ma b y ć — w m y ś l poprzednich w y w o d ó w 
— p o w i ę k s z o n ą . U r z ą d T . G . ma b y ć t a k ż e w ie l ­
k im sklepem m a j ą t k ó w prywatnych, s a m o r z ą d o ­
wych i m a j ą t k ó w instytucyj jak np. P a ń s t w . Banku 
Rolnego, B a n k u G o s p . K r a j . i innych. Dz i a ł a l no ść 
ta m o ż e p o l e g a ć na tem, że za k a ż d y z tych ma­
j ą t k ó w płac i Bank T . G . w ł a ś c i c i e l o w i w g o t ó w c e 
swemi z ło t em i polskiemi, a sprzedaje je obywa­
telom P a ń s t w a , po ich ewentualnej parcelacj i lub 
zamianie na spółk i akcyjne. Transakcje s p r z e d a ż y 
przeprowadza na dogodnych warunkach kredyto­
w y c h . Taka d z i a ł a l n o ś ć U r z ę d u T . G . w p ł y n ę ł a b y 
n i e w ą t p l i w i e na uruchomienie s k r z ę t n i e schowa­
nych k a p i t a ł ó w prywatnych , potrzebnych na pierw­
s z ą r a t ę kupna. 

P r z y wszelk ich w p ł a t a c h od k l i e n t ó w U r z ę d u 
T . G . , pfzyjmuje Bank T . G . swoje złote polskie 
na r ó w n i z banknotami B a n k u Polsk iego. O t r z y -
manemi od swych k l i e n t ó w monetami Banku P o l ­
skiego, wykupuje Bank T . G . od Ska rbu P a ń s t w a 
te z ło te polskie , k t ó r e do Skarbu P a ń s t w a w p ł y ­
nę ły z t y t u ł u p o d a t k ó w . 

N i e w ą t p l i w i e w latach p o c z ą t k o w y c h Skarb 
P a ń s t w a b y ł b y wierzycie lem Banku T . G . R ó w n o ­
waga m i ę d z y temi instytucjami b ę d z i e o s i ą g n i ę t a , 
gdy obieg z ł o t y c h polsk ich u l e g a ć b ę d z i e stopnio­
wemu kurczeniu, a w p ł y w y B a n k u T . G . b ę d ą 
ros ł y proporcjonalnie do w a r t o ś c i pozbywanych 
m a j ą t k ó w . Skoro do Kas Ska rbowych n a p ł y w a ć 
b ę d ą z ło te polskie w miejsce z ł o t y c h , m o ż e oczy­

w i ś c i e S k a r b P a ń s t w a t a k ż e i swoje z o b o w i ą z a ­
nia s p ł a c a ć obywate lom temi papierkami . A w i ę c 
m o ż e c z ę ś ć p o b o r ó w u r z ę d n i c z y c h p ł a c i ć z ło temi 
polskiemi . co w i ę c e j , — gdy wzrost w p ł y w ó w 
Ska rbowych pozwol i , winien z tej n a d w y ż k i po­
p r a w i ć byt u r z ę d n i k ó w , n a l e ż ą c y c h do n a j n i ż s z y c h 
kategoryj , by p o w s t r z y m a ć katastrofalnie pogar­
s z a j ą c y s i ę stan zdrowotny tych w y g ł o d z o n y c h 
rzesz ludz i i w p ł y n ą ć na z m i a n ę ich nastroju psy­
chicznego, oraz p o d n i e ś ć w y d a j n o ś ć ich pracy. 

P o d s t a w o w ą z a s a d ą dz i a ł a l no ś c i Banku T . G . 
winna b y ć n a s t ę p u j ą c a m y ś l p rzewodnia : 

W celu utrzymania pełnego pokrycia, k a ż d y 
banknot 10-cio z ł o t o w y po l sk i , w p ł a c o n y do Kas 
B a n k u T . G . z t y tu łu kupna o b j e k t ó w , win ien 
ulec wycofaniu z obiegu. K a ż d y nowy objekt prze­
j ę t y przez U r z ą d T . G . do s p r z e d a ż y , pozwala 
w y p u ś c i ć do obiegu w P a ń s t w i e t a k ą i l o ś ć zło­
t ych polskich, na j a k ą ó w objekt zos t a ł oszaco­
wany. K a ż d y banknot z ł o t o w y (Banku Polsk iego) 
w p ł a c o n y do Kas Banku T. G . , winnien s ł u ż y ć do 
wymiany na złote polskie, b ę d ą c e w posiadaniu 
Skarbu P a ń s t w a . 

Złoty polski musi b y ć w a l u t ą , c h ę t n i e przyj ­
m o w a n ą w rozrachunkach prywatnych. Skoro ma 
on spe łn i ć s w o j ą r o l ę s a n a c y j n ą , winien po opu­
szczeniu Kas Banku T. G . jak n a j d ł u ż e j k u r s o w a ć 
m i ę d z y obywate lami p a ń s t w a , zanim z n ó w w p ł y ­
nie do Banku T. G . i ulegnie wycofaniu z obiegu. 

C e l ten zostanie o s i ą g n i ę t y , skoro z ło t y po l ­
ski b ę d z i e p i e n i ą d z e m premjowanym. P o n i e w a ż 
wszelkie operacje dokonane temi banknotami przy ­
nos i ć b ę d ą instytucj i emisyjnej d o c h ó d , zatem 
c z ę ś ć tego dochodu n a l e ż y o d d a ć s p o ł e c z e ń s t w u , 
w formie premij losowanych, w y p ł a c a n y c h w ł a ś c i ­
cielom b a n k n o t ó w . Tak ie losowanie n a l e ż a ł o b y 
u r z ą d z i ć w p o ł o w i e k a ż d e g o m i e s i ą c a . 

P r z y k ł a d : przy emisji np. 1 miljarda z ło tych pol­
skich i oprocentowaniu 2n/0 rocznie, otrzymaliby w ł a ­
śc ic ie l e b a n k n o t ó w w k a ż d y m m i e s i ą c u o k o ł o 170 
premij po 10.000 zł. pol. M o ż l i w o ś ć n a d u ż y ć k a s j e r ó w 
na s z k o d ę właśc ic ie l i b a n k n o t ó w premjowanych jest 
ł a t w ą do usun ięc ia . 
P r z e c i ę t n y zjadacz chleba, m a j ą c do dyspo­

zycji złote i z ło te polskie, raczej wyda na kupno 
ż y w n o ś c i , czy jak iegokolwiek n i e z b ę d n e g o arty­
ku łu c a ł y zapas z ło t y ch . Prze t rzyma on przy so­
bie z ło te polskie jak n a j d ł u ż e j , w nadziej i wygra­
nia premji. T ą d r o g ą obieg z ło t y ch ulegnie znacz­
nemu o ż y w i e n i u i wzrost w p ł y w ó w Ska rbu P a ń ­
stwa, w y n i k a j ą c y ze z w i ę k s z o n e g o obiegu p i e n i ą d z a , 
raczej u jawni s i ę we w p ł y w a c h z ł o t o w y c h , a nie 
w z ł o t y c h polsk ich. 

Real izacja p o w y ż s z e g o programu nie n a s t r ę ­
cza p o w a ż n i e j s z y c h t r u d n o ś c i technicznych. Z a s a d ą 
programu jest uczc iwa kupiecka kalkulacja . Jak­
kolwiek Ska rb P a ń s t w a traci c z ę ś ć swego nieru­
chomego m a j ą t k u , to jednak otrzymuje t y t u ł e m 
czystego zysku pewne t r w a ł e w a r t o ś c i za inwe­
stowane, oraz zyskuje nowych k l i e n t ó w , w n o s z ą ­
cych do Kas Ska rbowych conajmniej r ó w n o w a r t o ś ć 
wydzie lonego m a j ą t k u w z w i ę k s z o n y c h w p ł y w a c h 
poda tkowych . T o z w i ę k s z e n i e w p ł y w ó w wyn ika 
ze z w i ę k s z o n y c h o b r o t ó w w s p o ł e c z e ń s t w i e i z po­
d a t k ó w od nowych w a r s z t a t ó w pracy. 

O c z y w i ś c i e U r z ą d T . G . musi b y ć p o j ę t y 
jako instytucja p o t ę ż n a , d z i a ł a j ą c a w k a ż d y m po­
wiecie. U r z ą d ten winien s k u p i ć s iły techniczne 
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dawnego Minis ters twa R o b ó t Pub l . , rozrzucone 
obecnie po r ó ż n y c h resortach, jak r ó w n i e ż winien 
w c h ł o n ą ć instytucje m a j ą c e charakter techniczno-
gospodarczy, a w i ę c k ie rownic two Funduszu Pracy , 
Bezroboc ia , Rozbudowy itp. 

Skoro k ł o p o t y gospodarcze R z ą d u s p a d n ą 
na nowo kreowany U r z ą d T . G . powierzony oso­
bie energicznej, znanej z b e z w z l ę d n e j u c z c i w o ś c i 
w c a ł y m kraju, R z ą d winien z w r ó c i ć u w a g ę na 
w y t w o r z o n ą w kraju g r o ź n ą a t m o s f e r ę n i eu fnośc i 

obywatel i do wsze lk ich p o c z y n a ń organizacyjnych. 
D o ś w i a d c z e n i a lat u b i e g ł y c h w z m o c n i ł y w masach 
ś w i a d o m o ś ć k r z y w d z ą c e g o u p o ś l e d z e n i a . N a l e ż y 
z a c z ą ć n a p r a w ę organizacj i ż y c i a publicznego pod 
k ą t e m widzenia i n t e r e s ó w ogó łu , a nie grup, sy­
s t e m ó w lub party j . 

K a ż d y krok R z ą d u w tej dziedzinie p o r u s z a ć 
b ę d z i e masy z o d r ę t w i e n i a , b i e r n o ś c i i apatji ku 
lepszemu jutru. 

Inż. Stanisław Szerszeń. 

Przedmiot i podział technologii chemicznej. 
O d ki lkunastu lat w i d a ć starania, a ż e b y 

o d e b r a ć technologj i chemicznej charakter czysto 
opisowy, u j ą ć w s p o s ó b jasny jej przedmiot i opra­
c o w a ć w ł a ś c i w ą s y s t e m a t y k ę . Stosowana w pod­
r ę c z n i k a c h klasyfikacja m a t e r j a ł u opiera s i ę albo 
na zasadzie chemicznej — wtedy w y r ó ż n i a m y 
t e c h n o l o g i ę z w i ą z k ó w siarki , fosforu, potasu i td . 
a lbo też , c z ę ś c i e j na zasadzie h is toryczno-zawodo-
wej w ó w c z a s mamy t e c h n o l o g i ę : wie lk iego przemy­
słu nieorganicznego, n a w o z ó w sztucznych, barwi ­
k ó w , m a t e r j a ł ó w wybuchowych i td . Ten ostatni spo­
s ó b jest wygodny ze w z g l ę d ó w praktycznych , ale 
nie ma ż a d n e g o uzasadnienia naukowego. P o r ó w n u ­
j ą c u k ł a d k i l ku p o d r ę c z n i k ó w m o ż n a d o j ś ć do prze­
konania, że w ł a ś c i w i e najracjonalniejszy jest opis 
w p o r z ą d k u a l fabetycznym — zastosowany t eż 
z powodzeniem w jednem z n a j p o w a ż n i e j s z y c h 
dz i e ł (Ul lmann). 

Z brakiem jasnej systematyki ł ączy s i ę nie­
p e w n o ś ć co do przedmiotu technologj i chemicz­
nej, jako nauki . Dawne p o d r ę c z n i k i o p i e r a j ą s i ę 
na mniej lub w i ę c e j ś w i a d o m i e p r z y j ę t e j definicj i , 
w e d ł u g k t ó r e j technologja chemiczna jest to nauka 
o wykonywan iu reakcji chemicznej w skal i prze­
m y s ł o w e j . W e d ł u g tej definicji jednak technologja 
chemiczna o b e j m o w a ł a b y ty lko procesy stosowane 
w p r z e m y ś l e chemicznym w c i a ś n i e j s z e m znaczeniu, 
z b l i ż o n e m do zawodowego i statystycznego p o j ę ­
c ia p r z e m y s ł u chemicznego. Jest jednak r z e c z ą 
oddawna n i e spo rną , że do technologj i chemicznej 
n a l e ż y t a k ż e p r z e r ó b k a ropy naftowej, cementow-
n ic two , papiernictwo, garbarstwo, cukrownic two, 
koksown ic two , — szereg d z i a ł ó w niezal iczanych 
do p r z e m y s ł u chemicznego. J e ż e l i te wszystkie 
d z i a ł y c o ś ze s o b ą ł ą c zy , to napewno nie ich 
strona chemiczna, w wielu wypadkach bardzo 
uboga i nieistotna. 

W s p ó l n ą c e c h ą tych wszystk ich d z i a ł ó w 
technologj i jest produkowanie m a t e r j a ł ó w gazo­
w y c h , c i e k ł y c h lub s t a ł y c h , jako substancji nie-
uformowanej indywidualnie . P r o d u k t y tego ro­
dzaju d a j ą s i ę m i e r z y ć o b j ę t o ś c i o w o lub w a ż y ć , 
ale nie l iczy s i ę ich . T e c h n o l o g j ę „ c h e m i c z n ą " 
n a l e ż a ł o b y raczej n a z w a ć technologja p r o d u k t ó w 
masowych . 

Teraz już ł a t w o m o ż n a o k r e ś l i ć w ł a ś c i w y 
przedmiot technologj i chemicznej (pozostaniemy 
przy tej nazwie). B ę d z i e to badanie wszystkiego, 
co ma z w i ą z e k z masowym charakterem produk­
cji, a w i ę c przedewszystkiem c z y n n o ś c i , z k t ó r y c h 
s i ę k a ż d y proces fabrykacyjny s k ł a d a . C z y n n o ś c i 
te w niewielkiej l iczbie zasadniczych t y p ó w pow­

t a r z a j ą s i ę we wszystk ich d z i a ł a c h i one dopiero 
m o g ą d a ć p o d s t a w ę do w ł a ś c i w e j systematyki 
technologj i chemicznej . 

Praca nad stworzeniem nowych podstaw 
technologj i jako nauki idzie narazie n i e z a l e ż n i e 
od tradycyjnej technologj i chemicznej . Powstaje 
nowa nauka nazywana o g ó l n ą technologja che­
m i c z n ą lub i n ż y n i e r j ą c h e m i c z n ą (Chemica l Eng i -
neering). Definicja podana w r. 1922 przez „ C o -
mitte of Chemica l Engineer ing Educa t ion" b r z m i : 

„ Inżyn i e r j ą chemiczna" nie jest m i e s z a n i n ą 
chemji i maszynoznawstwa, lecz stanowi o d r ę b n ą 
g a ł ą ź sztuki i n ż y n i e r s k i e j , k t ó r e j p o d s t a w ą s ą 
operacje stosowane we w ł a ś c i w y m p o r z ą d k u przy 
wykonywan iu procesu chemicznego w skal i prze­
m y s ł o w e j . Te operacje, jak mielenie, ekstrakcja , 
p r a ż e n i e , krystal izacja , destylacja, suszenie i td . , 
nie n a l e ż ą ani do chemji ani do mechaniki . Roz ­
w a ż a n i e ich w s p o s ó b i l o ś c i o w y ze s z c z e g ó l n e m 
u w z g l ę d n i e n i e m praw niemi r z ą d z ą c y c h i u ż y w a ­
nych m a t e r j a ł ó w , jest przedmiotem i n ż y n i e r j i che­
micznej . 

N i e k t ó r z y autorowie niemieccy (W. J . M u l ­
ler) p o d k r e ś l a j ą jako niedostatek tej definicj i , że 
nie ma w niej mowy wcale o przeprowadzaniu 
reakcj i chemicznej jako c z y n n o ś c i o d r ę b n e j . Re ­
akcja chemiczna stanowi w e d ł u g nich o ś r o d e k 
k a ż d e g o procesu technologicznego, a wszystkie 
c z y n n o ś c i i n ż y n i e r s k i e ma j ą charakter pomocniczy . 
Jest w tern pewne nieporozumienie. 

Przedewszystk iem reakcja chemiczna nie sta­
nowi punktu centralnego w k a ż d y m procesie, k t ó ­
rym s i ę technologja chemiczna zajmuje. M o ż n a 
w y m i e n i ć szereg d z i a ł ó w technologj i , jak cukrow­
nictwo i p r z e r ó b k a ropy naftowej , w k t ó r y c h re­
akcje chemiczne o d g r y w a j ą ty lko ro lę p o d r z ę d n ą 
i p o m o c n i c z n ą . S p r a w i a ł o to już pewne t r u d n o ś c i 
metodologom i nie b r a k ł o nawet t w i e r d z e ń , że np. 
w cukrowni n a j w a ż n i e j s z ą s t a c j ą jest defekosatu-
racja, bo — jest to jedyna stacja o charakterze 
chemicznym. O c z y w i ś c i e jest to punkt widzenia 
c a ł k i e m n i e s ł u s z n y . 

Po drugie reakcja chemiczna w systematyce 
inżyn i e r j i chemicznej nie w y r ó ż n i a s i ę ż a d n e ce­
c h ą s p e c y f i c z n ą . Operac ja przeprowadzania reakcji 
polega zawsze na ł ą c z e n i u (wprowadzen iu z zet­
k n i ę c i e ) s k ł a d n i k ó w , k t ó r e m u towarzyszy c z ę s t o 
mieszanie, oraz doprowadzenie lub odprowadzenie 
energji . Te same c z y n n o ś c i wykonujemy c z ę s t o 
bez z w i ą z k u z r e a k c j ą c h e m i c z n ą , np. przy ekstrak­
cj i , absorbcj i . C h c ą c zatem konsekwentnie prze­
p r o w a d z i ć k l a s y f i k a c j ę m a t e r j a ł u i n ż y n i e r j i che-
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micznej , nie m o ż e m y t r a k t o w a ć reakcji jako o d r ę b ­
nej c z y n n o ś c i . 

Systematyka i n ż y n i e r j i chemicznej nie jest 
jeszcze r z e c z ą u s t a l o n ą . M o ż n a wszystkie operacje 
u g r u p o w a ć w e d ł u g d w u zasad. P i e r w s z ą jest stan 
skupienia materjalu, na k t ó r y m operacja jest wy ­
konywana . O c z y w i ś c i e tak i ś c i ś l e formalny p o d z i a ł 
na operacje, o d n o s z ą c e s i ę do c ia ł s t a ł y c h , cieczy 
i g a z ó w , nie wystarcza . Mus imy jeszcze uszerego­
w a ć c z y n n o ś c i w pewne grupy, s ł uż ące tym sa­
mym celom. Okazuje s i ę , ż e tak ich zasadniczych 
t y p ó w operacji , ze w z g l ę d u na cel, w y r ó ż n i ć s i ę 
da niewiele. Ł ą c z ą c t ę k l a s y f i k a c j ę z z a s a d ą sta­
n ó w skupienia, otrzymujemy u k ł a d m a t e r j a ł u lo­
giczny i przejrzysty. 

Wykonan ie jakiejkolwiek reakcji chemicznej 
w laboratorjum wymaga n a s t ę p u j ą c y c h c z y n o ś c i : 
substancje r e a g u j ą c e m u s z ą b y ć najpierw prze­
chowywane w odpowiedn i s p o s ó b , przed u ż y c i e m 
c z ę s t o rozdrobn ione ; n a s t ę p n i e trzeba substancje 
z m i e s z e ć , a potem produkty reakcji o d d z i e l i ć od 
s iebie ; c z ę s t o przytem zachodzi potrzeba ogrze­
wania lub doprowadzen ia energji e lektrycznej . 
Wszys tk ie operacje technologiczne d a d z ą s i ę spro­
w a d z i ć do wyl iczonych w y ż e j c z y n n o ś c i . P r ó c z 
tego w y s t ę p u j e w skali p r z e m y s ł o w e j problem nie­
i s t n i e j ą c y w laborator jum, problem transportu. 

W ś r ó d t ych zasadniczych c z y n n o ś c i techno­
logicznych, m o ż e m y w y r ó ż n i ć trzy, o charakterze 
wybi tn ie p r z ygo towawczym ; przechowywanie , 
transport i rozdrabnianie . P o z o s t a ł e s t a n o w i ą 
d r u g ą g r u p ę , w k t ó r e j n a j w a ż n i e j s z e są c z y n n o ś c i 
mieszania i oddzielania- B l i ż s z a anal iza wykazuje, 
ż e obie te c z y n n o ś c i m u s z ą b y ć podzielone d la 
uzyskan ia klasyf ikacj i zupe łn i e przejrzystej . M u ­
simy mianowicie o d r ó ż n i ć mieszanie, k t ó r e ma na 
celu wytworzenie p roduk tu niejednorodnego ale 
o jednostajnem rozmieszczeniu s k ł a d n i k ó w , od 
wprowadzen ia w z e t k n i ę c i e r ó ż n y c h faz, celem 
wytworzen i a p roduk tu jednorodnego ( ł ą c z e n i e 
s k ł a d n i k ó w ) . Przy oddzie laniu z a ś musimy osobno 
t r a k t o w a ć mechaniczne oddzielanie faz w u k ł a d z i e 

nie jednorodnym, osobno z a ś rozdzielanie s k ł a d n i ­
k ó w zmieszanych w s p o s ó b jednorodny. 

Otrzymujemy w ca łośc i n a s t ę p u j ą c ą k lasyf i ­
k a c j ę m a t e r j a ł u : 

A. C z y n n o ś c i przygotowawcze . 
1. Magaz ynowanie (c ia ł s t a ł y c h , cieczy, g a z ó w ) . 
2. Transpor t (st, c, g). 
3. Rozdrabnianie (st). 

B. C z y n n o ś c i g ł ó w n e . 
4. Ogrzewanie i o z i ę b i a n i e (st, c, g). 
5. Mieszanie (st, c, g). 
6. Ł ą c z e n i e s k ł a d n i k ó w (st-st, c-c, g-g, st-c, st-g, c-g). 
7. Rozdzie lan ie faz (st-st, c-c, st-c, st-g, c-g). 
8. Rozdzie lanie s k ł a d n i k ó w (st, c, g,). 
9. Operac je elektrochemiczne. 

D o k a ż d e j z t y c h grup zalicza s i ę szereg 
znanych operacj i , k t ó r e w ten s p o s ó b z o s t a j ą 
u p o r z ą d k o w a n e w e d ł u g ich naturalnego z w i ą z k u . 
Mamy np. w grupie 7.: 

Rozdzie lanie faz. 
st-st. odsiewanie, szlamowanie, flotacja i inne me­

tody wzbogacania mechanicznego, 
c-c. odstawanie, centryfugowanie, 
st-c. fi ltracja, centryfugowanie, prasowanie, 
st-g. odpylanie mechaniczne, elektryczne, 
c-g. zbijanie m g ł y , piany. 

W grupie 8. Rozdzie lanie s k ł a d n i k ó w , 
st. ekstrakcja, sublimacja, wytapianie , 
c. destylacja, krystal izacja, 
g . wykraplanie , absorbcja, adsorbcja. 

Jak już wspomniano, r o z w ó j i nżyn i e r j i che­
micznej nie w p ł y n ą ł narazie na z a w a r t o ś ć trady­
cyjnej nauki technologji chemicznej , daje raczej 
jej u z u p e ł n i e n i e . W i d a ć jednak w ostatnich cza­
sach u s i ł o w a n i a ( H . Franek, W . J . Mu l l e r , H . H o p p -
mann) wprowadzenia systematyki opartej na 
przedstawionych w y ż e j zasadach t a k ż e do c z ę ś c i 
opisowej technologji . Dop ie ro z a k o ń c z e n i e tego 
procesu pozwo l i s t w o r z y ć j e d n o l i t ą , na samoistnych 
podstawach o p a r t ą , n a u k ę technologj i chemicznej . 

Dr. Tadeusz Piechowicz. 

Aktualne zagadnienia gospodarcze. 
(Cykl o d c z y t ó w w Polskiem Towarzystwie Politechnicznem). 

R z ą d p. premjera Z y n d r a m - K o ś c i a l k o w s k i e g o 
z o s t a ł p o w o ł a n y przedewszystk iem do p o d ź w i -
g n i ę c i a kraju z niezmiernie c i ę ż k i e g o p o ł o ż e n i a 
gospodarczego. Don ios ł ą ro l ę w nowym r z ą d z i e 
przypisuje s i ę minis t rowi skarbu inż . E . K w i a t k o w ­
skiemu, k t ó r y ma b y ć k ierownik iem pol i t yk i go­
spodarczej gabinetu. W swej pierwszej mowie, 
r o z g ł o s z o n e j przez radjo p. min. K w i a t k o w s k i 
z w r ó c i ł s i ę z apelem do s p o ł e c z e ń s t w a , by przy­
s t ąp i ło do w s p ó ł p r a c y z r z ą d e m , o ś w i a d c z a j ą c 
j e d n o c z e ś n i e , że celem jego z a b i e g ó w b ę d z i e zakty­
wizowanie po l i t yk i gospodarczej p a ń s t w a -

A p e l nie p o z o s t a ł bez echa. W e Lwowie 
P o l . T o w . Pol i techniczne z a i n i c j o w a ł o cyk l o d ­
c z y t ó w na temat aktualnych z a g a d n i e ń gospodar­
czych , przyczem na p r e l e g e n t ó w zaproszono: prof. 
S. Grabsk iego , b- ambasadora F i l i powicza i b. min. 
G l i w i c a , z w o l e n n i k ó w pol i tyk i czynnej , a w szcze­
g ó l n o ś c i Wie l k i ch R o b ó t Pub l i cznych . In t e r e su j ą -

cetn b y ł o zestawienie p o s z c z e g ó l n y c h o d c z y t ó w 
z r o z w i j a j ą c ą s i ę r ó w n o c z e ś n i e s y t u a c j ą ; m o w ą 
ministra Kwia tkowsk i ego , d e k l a r a c j ą p r o g r a m o w ą 
r z ą d u i wreszcie z dekretami. 

Jako pierwszy o d b y ł s i ę odczyt p r o f . G r a b ­
s k i e g o : „ P a s s y w n a c z y a k t y w n a p o l i ­
t y k a g o s p o d a r c z a " . Dotychczas naczelnem 
h a s ł e m polskiej po l i t yk i gospodarczej by ło dosto­
sowanie s i ę do p o g ł ę b i a j ą c e g o s i ę k ryzysu . P o ­
wszechnie g ł o s z o n o , że Po l ska ł a t w i e j przet rwa 
przesilenie, g d y ż do biedy j e s t e ś m y bardziej przy­
zwyczajeni . Tymczasem r. 1934 i 1935 w y k a z a ł y , 
że kryzys w ś w i e c i e s ię k o ń c z y , a szereg p a ń s t w : 
A n g l j a , Japonja, Z w . Połudn . A f r y k i , Szwecja , 
F in landja , Niemcy, W ł o c h y i K a n a d a p o w r a c a j ą 
do poz iomu produkcj i i dobrobytu z r. 1928, p o d ­
czas gdy Po l ska stoi w r z ą d z i e p a ń s t w utrzymu­
j ą c y c h s i ę na poziomie stagnacji . 

N a j w a ż n i e j s z y m postulatem dotychczasowych 
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r z ą d ó w b y ł a obrona kursu z ł o t e g o , co spowodo­
w a ł o o d p ł y w z ło t a i dewiz na s u m ę o k o ł o 800 
m i l j o n ó w zł. J e d n o c z e ś n i e z m a l a ł obieg p i e n i ę d z y . 
W roku 1929 b y ł o w obiegu o k o ł o 1,600 mil jn. 
b a n k n o t ó w i b i lonu i conajmniej za 1 mil jard zło-
t y c h - d o l a r ó w . Dz i ś zn ik ł y z naszego rynku dolary, 
a ob ieg b a n k n o t ó w i b i lonu zma l a ł do 1,300 mil jn . 
Bezrobocie r o ś n i e i k i lkakrotnie p r z e w y ż s z a sta­
tystyki oficjalne. Powszechna bieda powoduje 
g w a ł t o w n y spadek przyros tu naturalnego z cyfry 
550 tys. do 400 tys. C z y nie za wiele kosztuje 
nas utrzymanie kursu z ł o t e g o ? 

W dobrobycie naszym c o f n ę l i ś m y s i ę o 50 lat 
a mimo to w c i ą ż stosuje s i ę p o l i t y k ę b i e r n o ś c i 
z h a s ł e m „ r ó w n a n i a w d ó ł " do poz iomu w jakim 
znajduje s i ę ro ln ic two . A l e p r z e c i e ż ceny pro­
d u k t ó w ro lnych , to ceny n i e o p ł a c a l n e , niepokry-
w a j ą c e nawet k o s z t ó w produkc j i , ceny w y w o ł a n e 
naciskiem egzekutora. Sprowadzenie wszys tk ich 
dz iedz in ż y c i a gospodarczego na ten poz iom — 
to p o w r ó t do pierwotnego ż y c i a . 

N a s z c z ę ś c i e nowy rząd ogłos i ł program akty-
w izmu gospodarczego. Zrozumiano, że kryzys nasz 
nie jest już kryzysem ś w i a t o w y m , ale k ryzysem 
polsk im. Lecz po l i tyka ak tywna jest t rudna i bez 
m ą d r y c h e k s p e r y m e n t ó w nie do p o m y ś l e n i a . Zdo­
b y ł y s i ę na eksperymenty Ang l j a , Niemcy czy 
W ł o c h y , musi s i ę z d o b y ć i Po l s k a . N a j w a ż n i e j s z y 
cel — to danie zatrudnienia przyros towi natura l ­
nemu, d la k t ó r e g o dawne drogi emigracj i s ą zam­
k n i ę t e . Danie zarobku rok rocznie 300 tys. ludz i 
to znaczy zainicjowanie wie lk ich r o b ó t inwesty­
cy jnych. Podnies ie s i ę s i ła nabywcza mas, zniknie 
p o d a ż g ł o d o w a . T o musi b y ć t ym eksperymentem 
po l sk im . Inwestycje musi z r o b i ć p a ń s t w o , g d y ż jest 
n a j w i ę k s z y m f i n ans i s t ą . K redy t y m o ż n a u z y s k a ć 
przez zn i ż en i e pokryc ia b a n k n o t ó w z ło tem z obec­
nego 45°/ 0 do 20°/ 0 . Zarzut , że jest to poprostu 
inflacja, odp ie ra prof. Grabsk i twierdzeniem, że 
zabieg taki b y ł b y t y lko wtenczas g r o ź n y w skut­
kach i g r o z i ł z ł o t e m u d e w a l u a c j ą , gdyby p o w i ę k ­
szenie i lośc i p i e n i ą d z a b y ł o szybsze od wzrostu 
d o c h o d ó w , od p o w i ę k s z e n i a s i ę produkc j i . U nas 
co do tego niema obaw. 

Projekt ten n a z w ą n i e k t ó r z y „ n a k r ę c a n i e m 
konjunktury" . Kon junk tura nigdy s i ę sama nie ro ­
bi ła . P r z e d w o j n ą rob i ł y ją miljony d robnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w , w czasie wojny i po wo jn i e : 
t rusty i kartele, a obecnie musi r o b i ć p a ń s t w o . 
S z c z ę ś c i e w i ę c , że na t ę d r o g ę w s t ą p i ł nowy r z ą d 
g ł o s z ą c a k t y w i z a c j ę ż y c i a gospodarczego. 

W d z i e ń po odczycie u k a z a ł a s i ę deklaracja 
programowa r z ą d u , w k t ó r e j g ł ó w n y m postulatem 
jest z r ó w n o w a ż e n i e b u d ż e t u przy pomocy z w i ę k ­
szenia p o d a t k ó w i zmniejszenia p ł a c . 

Drug im zkole i b y ł odczy t b. a m b a s a d o r a 
T . F i l i p o w i c z a : „ K i e d y s i ę s k o ń c z y k r y -
z y s". W Polsce istnieje n i e s ł y c h a n i e n i ska stopa 
ż y c i o w a , k t ó r ą obn i ż y ł jeszcze kryzys . Jedynem 
w y j ś c i e m z obecnej sytuacji , jest r o z p o c z ę c i e 
w ie lk ich r o b ó t publ icznych z zakresu budowy d r ó g , 
regulacj i , meljoracji i t. p. D a to p r a c ę t y s i ą c o m 
bezrobotnych, z w i ę k s z y k o n s u m p c j ę i o ż y w i pro­
d u k c j ę . W projekcie tym musi b y ć przedewszyst-
k iem u w z g l ę d n i o n a młodz i e ż jako element m a j ą c y 
w p r z y s z ł o ś c i b u d o w a ć p a ń s t w o , a k t ó r y bez pracy 
ulega demoral izacj i . 

Przed r z ą d e m s to j ą don io s ł e zadania. W p r a w ­
dzie p r a c ę r o z p o c z ę t o od da lszych o s z c z ę d n o ś c i 
i redukcj i , ale n a l e ż y w i e r z y ć , że b y ł o to jedynie 
dyplomatyczne p o c i ą g n i ę c i e wobec sejmu, przed 
uzyskaniem p e ł n o m o c n i c t w i j u ż dekrety p r z y n i o s ą 
nam bardziej aktywny program, opar ty przede-
wszystkiem na wie lk ich robotach - publ icznych , 
g d y ż jedynie one m o g ą d a ć w y j ś c i e z impasu. 

W p a r ę dni późn i e j o g ł o s z o n e dekrety wska ­
zują, że nowy kierunek nie odbiega zasadniczo od 
stosowanej dotychczas l inj i i m o ż n a go o k r e ś l a ć 
jako w y r a ź n i e deflacyjny. 

Os ta tn im z cyk lu by ł odczyt b. m i n i s t r a 
H . G l i w i c a p. t. „ M i ę d z y n a r o d o w a p o ­
l i t y k a a ś w i a t o w y r u c h k a p i t a ł o w " . 
Ż a d n e unje, ż a d n e śc i s łe sojusze gospodarcze nie 
m o g ą dać , Polsce w y j ś c i a z trudnej sytuacji doby 
obecnej. Ś r o d k ó w zaradczych n a l e ż y s z u k a ć prze-
dewszystkiem w e w n ą t r z kraju i z w r ó c i ć u w a g ę na 
wielkie roboty publiczne jako klasyczny ś r o d e k 
na czas dekonjunktury. N a j p o w a ż n i e j s z e zarzuty, 
jakie s i ę tej idei stawia, w s k a z u j ą z jednej strony 
na n i e b e z p i e c z e ń s t w o z ad łużen i a , z drugiej g r o ż ą 
in f l ac j ą . 

G d y b y nawet p r z e d s i ę w z i ę c i e r o b ó t na w i e l k ą 
s k a l ę g roz i ło z w i ę k s z e n i e m d ługu publ icznego, to 
nie powinno nas to o d s t r a s z a ć od ż a d n e j p o ż y t e c z n e j 
akcj i . T o , co b u d o w a ć mamy, budujemy nie d la 
siebie, lecz d la p r z y s z ł y c h p o k o l e ń . Jest przeto 
r z e c z ą s p r a w i e d l i w ą i słuszną, by te w ł a ś n i e przy­
szłe generacje w z i ę ł y na siebie c z ę ś ć ponies ionych 
d la nich dzisiaj k o s z t ó w . A z re sz t ą , c z y ż c i ę ż a r 
d ł u g u publ icznego daje s i ę tak b o l e ś n i e we znaki ? 
Dług i p a ń s t w o w e planety naszej d o s i ę g ł y obecnie 
zawrotnej sumy 120 m i l j a r d ó w d o l a r ó w (1 doi . = 
1'5 gr. z ł o t a ) d z i e s i ę c i o k r o t n i e p r z e w y ż s z a j ą c roz-
p o r z ą d z a l n e ś w i a t o w e zapasy z ł o t a . Wys t a r c zy 
p r z y t o c z y ć cyfry d ł u g ó w n i e k t ó r y c h p a ń s t w : 

A n g l j a 38*249 m i l j a r d ó w d o l a r ó w 
Stany Zjednocz. 27*053 „ „ 
Franc ja 18*072 
Polska 0*890 
A czy m o ż n a t w i e r d z i ć , że mimo naszego 

znikomego z a d ł u ż e n i a dzieje s i ę lepiej szaremu oby­
wate lowi polskiemu, niż p r z e c i ę t n e m u A n g l i k o w i ? 

Wie lk i e roboty publ iczne w naszych warun­
kach nie w y m a g a j ą z u p e ł n i e k a p i t a ł ó w z z e w n ą t r z . 
C h ę ć sprowadzenia ich m o ż n a t ł u m a c z y ć jedynie 
d ą ż e n i e m do zapewnienia odpowiedniego p o d k ł a d u 
z ł o t e g o d la emisji w i ę k s z e j i lośc i z n a k ó w obiego­
wych . C z y r z e c z y w i ś c i e za tę g w a r a n c j ę powin­
n i ś m y p ł a c i ć zagranicy wysok i haracz ? Zresz tą , 
szanse na otrzymanie k a p i t a ł ó w z z e w n ą t r z s ą 
dzisiaj w ą t p l i w e . Bankierami ś w i a t a s ą : Ang l j a . 
Stany Zjednoczone, Franc ja . Ang l j a w okresie od 
1920—1931 e m i t o w a ł a 6,361 mil j . do i . rozmaitych 
w a l o r ó w zagranicznych, w czem 63°/ 0 dla w ł a s n y c h 
kolonj i . D l a Europy emitowano ~" 10°/ 0 przyczem 
dla Niemiec i Belgj i 6°/ 0 , na r e s z t ę p a ń s t w przy­
pada zaledwie 4°/0. 
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Stany Zjednoczone są bankierem m ł o d y m , 
s t a ł y s i ę n im po wojnie kosztem Niemiec . W roku 
1930 portfel zagraniczny S t a n ó w w y n o s i ł 15,170 
milj . do i . z czego w Europie umieszczone by ło 
32'5°/ 0 . Najbardzie j p o n ę t n y m kl jentem dla S t a n ó w 
b y ł y Niemcy , kraj najdoskonalej na ś w i e c i e uprze­
m y s ł o w i o n y , w k t ó r y m po wojnie warsztaty s t a ł y 
bez ruchu i c z e k a ł y na k a p i t a ł . T o t e ż do Niemiec 
p ł yn i e w i ę k s z o ś ć przeznaczonego dla Europy kapi­
t a ł u . W a l o r y Po l sk ie w portfelu a m e r y k a ń s k i m 
w y n o s z ą zaledwie 1/30 w a l o r ó w europejskich. 

W nastawieniu finansowem Francj i jest za­
sadnicza różn i c a . W i ę k s z o ś ć swych k a p i t a ł ó w 
m i e ś c i w Europie , i m o ż n a ł a t w o s t w i e r d z i ć , 
że nie racje gospodarcze, lecz w z g l ę d y pol i tyczne 
k i e r o w a ł y F r a n c j ą . P r z e d w o j n ą k a p t u j ą c sobie 
d r o g ą p o ż y c z e k sojusznika, Francja w y b r a ł a prze-
dewszystk iem s ł a b ą f inansowo R o s j ę , lecz zato 
m o c n ą l iczebnie. W okresie 1927/31 z o g ó l n e j sumy 
271 mil jn . d o l a r ó w francuskich emisyj p a ń s t w o ­
wych dla Europy , Rumunja o t r z y m a ł a 52°/ 0 , Jugo­
s ł a w i a 13-4°/0 , Aus t r j a i W ę g r y 12-9%, Turc ja l l ° / 0 , 

a P o l s k a ty lko 0'7°/ 0 . Francja tendencyjnie nas 
unika — albo my F r a n c j ę . 

Z z e s t a w i e ń tych w i d a ć , że nie m o ż e m y l i ­
c z y ć w n a j b l i ż s z y m czasie na w y d a t n ą pomoc za­
granicy, k t ó r a kraj nasz n i e c h ę t n i e finansuje. 

Z r e s z t ą Roboty Publ iczne powinne b y ć finan­
sowane nie d r o g ą b e z p o ś r e d n i c h p o ż y c z e k , lecz 
w inny s p o s ó b . S p o s o b ó w tych jest wiele, a nie-
g r o ż ą c y c h wcale in f l ac j ą . S ł u s z n a i uzasadniona 
o s t r o ż n o ś ć wobec n i e p r z e m y ś l a n y c h improwizacyj 
wa lu towych nie powinna p r z e i s t a c z a ć s i ę w pa­
niczny strach przed wszelkiemi , najbardziej nawet 
wskazanemi ś r o d k a m i o ż y w i e n i a z a m i e r a j ą c e g o 
ż y c i a gospodarczego. W wie lk i ch robotach pub­
l i cznych , jeże l i t y lko b ę d ą ce lowo i odpowiednio 
zorganizowane, a dobrze prowadzone , c y k l obrotu 
p i e n i ę ż n e g o powin ien s i ę w sobie z a m k n ą ć , a wtedy 
ca ł e p r z e d s i ę w z i ę c i e nie może . w niczem n a r u s z y ć 
ani naszego systemu p i e n i ę ż n e g o , ani pokryc i a 
w z łoc i e . 

Witold Czajkowski. 

Zjawisko naskórkowości prądów szybkozmiennych. 
( „ S k i n -

( C i ą g 

§ . 2. M a j ą c na uwadze, że zjawisko n a s k ó r ­
k o w o ś c i z a l e ż y od frekwencj i p r ą d u zmiennego, 
od oporu w ł a ś c i w e g o i od p r z e n i k l i w o ś c i magne­
tycznej p r z e w o d n i k ó w , a nadto od przekro ju po­
przecznego p r z e w o d n i k ó w , m o ż e m y z a p y t a ć , ile 
razy w z r o ś n i e o p ó r czynny przewodn ika przy da­
nej frekwencji p r ą d u zmiennego w stosunku do 
oporu omowego, s tawianego przez ten przewodnik 
p r ą d o w i s t a ł e m u ? Innemi s ł o w y , jak n a l e ż y ob l i ­
c z a ć o p ó r czynny Rcz p r z e w o d n i k ó w ? 

R o z w i ą z a n i e m tego zagadnienia, k t ó r e daje 
s i ę o b l i c z y ć ty lko przy pomocy s z e r e g ó w (funkcja 
B e s s e l a ) , zajmowal i s i ę H e a v i s i d e , R a y -
1 e i g h , L . K e l v i n , F l e m i n g i inni . N a pod­
stawie prac teoretycznych, wymienionych p o w y ż e j 
uczonych, a w s z c z e g ó l n o ś c i prac H e a v i s i d e ' a 
i R a y l e i g h ' a , ułożył prof. G u s t a w M i e 
w z ó r , na podstawie k t ó r e g o m o ż e m y o b l i c z y ć 
(z d o s t a t e c z n ą d o k ł a d n o ś c i ą , gdy chodzi o p r ą d y 

Rc 
R 

(3) 

effect"). 
dalszy). 

. . 1 
1 + j 2 (""^W-)2 — Igo (luc<?1^1 ' ' * 

O z n a c z a j ą t u : 
„ — czynny o p ó r przewodnika , 

— o p ó r omowy, stawiany przez przewodn ik 
p r ą d o w i s t a ł e m u , 

— d ł u g o ś ć przewodnika , 
— p r z e n i k l i w o ś ć magnet. przewodnika, 

/ 

C/71 
przewodnic two elektryczne, l iczone d la r cm' 

q — p r z e k r ó j poprzeczny p rzewodn ika w cm2 

Tabl ice I i II p o d a j ą procentowy wzrost oporu , 
obliczony na podstawie wzoru (3) dla p r ą d ó w 
zmiennych m a ł e j i ś r e d n i e j c z ę s t o t l i w o ś c i ( p r ą d y 
„ t e c h n i c z n e " ) : 

T a b l i c a I. 
P rocen towy wzrost oporu p r z e w o d n i k ó w 

m i e d z i a n y c h wskutek zjawiska n a s k ó r k o w o ś c i : 

Ś r e d n i c a 
p rzewodn ika 

L i c z b a o k r e s ó w n a s e k u n d ę 

25 50 75 100 150 200 300 500 1000 

5 mm 
10 „ 
15 „ 
20 „ 

0,0027 
0,043 
0,22 
0,7 

0,0109 
0,175 
0,88 
2,8 

0,0246 
0,394 
1,99 
6,3 

0,0437 
0,700 
3,54 

11,2 
Tabl . 

0,0985 
1,565 
7,95 

25,2 

0,175 
2,80 

14,16 
44,8 

0,393 
6,30 

31,8 
101,0 

1,092 
17,50 
88,5 

280,0 

4,375 
70,0 

354,2 
1120,0 

malej c z ę s t o t l i w o ś c i ) , czynny o p ó r Rcz stawiany 
przez przewodnik p r ą d o w i zmiennemu: 

Rcz — R 
1 + l 2 l / ? / _ 1 8 0 \RI + 

albo p o d s t a w i a j ą c 

R = 

R w nawiasie w a r t o ś ć 

qc 

Zgodnie z t ab l i c ą , n. p. przy 1000 okresach 
p r ą d u na s e k u n d ę , o p ó r p rzewodn ika o ś r e d n i c y 
10 mil imetr, prawie podwaja s i ę (70°/0) w stosunku 
do oporu , jaki ten przewodnik stawia p r ą d o w i 
s t a ł e m u . 

T a b l i c a II. 
P rocen towy wzrost oporu p r z e w o d n i k ó w 

a l u m i n j o w y c h , wskutek z jawiska n a s k ó r k o w o ś c i : 
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Ś r e d n i c a 
p rzewodnika 

L i c z b a o k r e s ó w n a s e k u n d ę 

25 50 75 100 150 200 300 500 1000 

5 mm 0,0009 0,0039 0,0087 0,0156 
10 „ 0,015 0,062 0,142 0,250 
15 „ 0,08 0,31 0,71 1,26 
20 „ 0,2 1,0 2,2 4,0 

Tabl. II. 

Jak w i d a ć z przytoczonych tablic, w p ł y w 
skin-effectu nie daje s i ę o d c z u w a ć w znaczniej­
szym stopniu, dla stosowanej w praktyce elektro­
technicznej c z ę s t o t l i w o ś c i (rzadko ponad 50 okre­
s ó w ) i u ż y w a n y c h ś r e d n i c p r z e w o d n i k ó w . Inaczej 
jednak przedstawia s i ę — jak zobaczymy — rzecz, 
gdy chodzi o p r ą d y szybkozmienne. 

W praktyce ma s i ę n a j c z ę ś c i e j do czyn i -n i a 
z przewodnikami „ n i e m a g n e t y c z n e m i " , d l a k t ó r y c h 
p r z e n i k l i w o ś ć magnetyczna |>. = 1. T o t e ż d la tak ich 
p r z y p a d k ó w u p r o ś c i ł H o s p i t a l i e r w z ó r (3) 

o tyle , że dla danych w a r t o ś c i q == ~~Ą , oraz dla 

danych w a r t o ś c i (d = 2 -/=-Z o b l i c z y ł w a r t o ś ć 
w y r a ż e n i a z a w a r t ą w nawiasie pros tym, przez 
k t ó r ą n a l e ż y p o m n o ż y ć opór omowy R, aby 
o t r z y m a ć o p ó r czynny Rcz, w za l eżnośc i od d2z. 
Ś r e d n i c a d jest tu w y r a ż o n a w cm, z jest l i c zbą 
zmian kierunku p r ą d u w sekundzie. D l a miedzi , 
k t ó r e j przewodnictwo elektryczne c przyjmujemy 
o k r ą g ł o 60. 10 ~5 jednostek e l . m. c. g. s., tabl ica 
Hospi ta l ie r ' a w y g l ą d a n a s t ę p u j ą c o : 

0,035 
0,562 
2,85 
9,0 

0,062 
1,0 
5,06 

16,0 

0,140 
2,25 

11,4 
36,0 

0,390 
6,25 

31,7 
100,0 

1,560 
25,00 f 

126,5 
400,0 

— d ł u g o ś c i fali w metrach, 
c = przewodnic twu elektrycznemu w odniesieniu 

m 
do 

mm' 
W a r t o ś c i l i czbowe b, c, oraz p., z a l e ż n e jedynie 
od m a t e r j a ł u przewodnika , zestawione s ą w na­
s t ę p u j ą c e j t ab l i c y : 

M a t e r j a ł c V- b 

4000 1,28 
Ż e l a z o 8,6 400 0,41 

1 100 0,205 
M i e d ź . . . . 58,60 1 5,37. 10- 2 
P l a t yna 6,95 1 1,85 . i o - 2 
Nike l in . . . 4,27 1 1,10. i o - 2 
Mangan in . . . 2,35 1 1,07 . i o - 2 
Konstantan . 2,03 1 1 . 10 - 2 
W ę g i e l 2.10 - 2 1 9,9. i o - 4 
Siarczan miedzi 4,6.10 - 6 1 1,5. i o - 5 

(nasycony) 

d2Z = 0 40 160 360 640 1000 1400 1960 2560 3240 

m = 1,0000 1,0000 1,0001 1,0258 1,0805 1,1747 1,3180 1,4920 1,6778 1,8628 

rzez m n a l e ż y zatem, przy danem d2z, p o m n o ż y ć 
o p ó r omowy R, aby o t r z y m a ć o p ó r czynny RCZ. 

D l a p r ą d ó w szybkozmiennych w z ó r (3) nie 
nadaje s i ę ; p o s ł u g i w a n i e s i ę t ym wzorem przy 
oscylacjach e lektrycznych w y m a g a ł o b y wprowa ­
dzenia dalszych w y r a z ó w szeregu, przez co ra­
chunki s t a w a ł y b y s i ę coraz to ż m u d n i e j s z e (ze 
w z g l ę d u na wysok i w y k ł a d n i k p o t ę g o w y ) , a wy­
nik i niepewne. T o t e ż dla c e l ó w radjotechniki p o d a ł 
J . Z e n n e c k r ó w n a n i a , k t ó r e z d o s t a t e c z n ą do­
k ł a d n o ś c i ą u m o ż l i w i a j ą obliczenie oporu czynnego 
p r z e w o d n i k ó w prostych (nie cewek ! ) . S ą t o : 

P r z y k ł a d y : 
a) Drut ż e l a z n y , ^ = 400, r = 2 mm, z = 106 

czyl i = 600 m e t r ó w , 

a = b.r }' z = 0,41 . 0,2 )/l06 = 82, 
zatem w e d ł u g w z o r u (6): 

Rcz — R -j 4- a R L
4 + 82 

b) Drut miedziany, r = 2 mm, z 

82,25 R 

• 10°, 

a = 5,37 . 10-2. 0,2 . |/10c = 10,8. 
a w i ę c w e d ł u g wzoru (6): 

R 1 + 

Rc:=R 

dla a< l ; 
,12 

1 + 3 ~ 180 + 4620 

(4) 

(5) 

R + a = R 10,8 11R. 

1, 

dl a a 1; 

(6) 

dla a ^> 1, to znaczy d u ż o w i ę k s z e g o od 1, 
przyczem: 

i / -

c) W ę g i e l , r = 10 m m ^ z = 10°, 
a = 9,9 . 10-4.1 410° = 0,99 = 
zatem w e d ł u g w z o r u (5): 

R« = R[I + ; J — jgQ + = ',32 R. 

d) S ia rczan miedzi , r = 20 mm, z = 106, 
a = 1,5 .10 - 5 . 2 . }10e == 0,03, 
zatem w e d ł u g wzoru (4): 

a = b. r Y z = 2,45. 10* 6. r ]/ 1 , 
Rc, = R 1 + ta< R. 

c.|). 
2.HP ' 

r — promieniowi drutu w cm, 
z = l iczbie zmian k ierunku p r ą d u ( p ó l o k r e s ó w ) 

na s e k u n d ę t. j . z = 2f, 

W ten s p o s ó b obl iczono i zestawiono w ta­
bl icy III d l a p r z e w o d n i k ó w miedzianych „ spó ł -
czynnik i z w i ę k s z e n i a oporu" m t. j . w a r t o ś c i za­
warte w nawiasie w z o r ó w (4), (5), (6), przez k t ó r e 
n a l e ż y p o m n o ż y ć o p ó r omowy R, aby o t r z y m a ć 
w i e l k o ś ć oporu czynnego RCZ, odpowiednio do da-
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nej ś r e d n i c y przewodnika , oraz do danej c z ę s t o t l i ­
w o ś c i /, w z g l ę d n i e d ł u g o ś c i fal i X. 

N a s t ę p n a z a ś tabl ica I V , zawiera w a r t o ś c i 
l i czbowe o p o r ó w czynnych w omach w odnie­
sieniu do p r z e w o d n i k ó w miedzianych o d ł u g o ś c i 
1 metra. 

Z tablicy tej odczytujemy, że przewodnik 

T a b l i c a 

wynosi 1, r z ę d n e wykresu p o d a j ą w a r t o ś c i oporu 
czynnego wprost w omach, odpowiednio do da­
nej ś r e d n i c y przewodnika d, oraz do c z ę s t o t l i ­
w o ś c i / p r ą d u . 

C z y l i d la R = 1 jest Rcz = m. 
Przy tej samej c z ę s t o t l i w o ś c i w p ł y w zjawi­

ska n a s k ó r k o w o ś c i na z m i a n ę oporu w y s t ę p u j e tem 

III. 

Ś r e d n i c a 
przewod­

nika 
w milim. 

L i c z b a o k r e s ó w n a s e k u n d ę w z g l . d ł u g o ś ć f a l i w m e t r a c h 

/ = 5.10J 
X = 6000 m X = 3000 m 

/ = 2.10"' 
k = 1500 m 

/ = 3.10-
X = 1000 m 

4.105 

750 m 
/ = 5.10-
X = 600 m { = 10« 

= 300 m 
/ - 2.10" 
k = 150 m 

/ = 3.10* 
k = 100 m 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 

1,15 
1,99 
2,80 
3,7 
4,52 
5,36 
6,22 
7,05 

1,46 
2,67 
3,86 
5,07 
6,25 
7,45 
8,65 
9,9 

1,97 
3,65 
5,37 
7,02 
8,70 

10,4 
12,2 
13,78 

2,35 
4,42 
6,51 
8,05 

10.6 
12,65 
14,8 
16.7 

2,71 
5,02 
7,44 
9,85 

12,2 
14,65 
16,8 
19,4 

3,12 
5,60 
8,30 

10,95 
14,0 
16,4 
18,8 
21,6 

4,89 
7,80 

11,65 
15.5 
19,0 
22,9 
26.6 
30,4 

6,25 
11.0 
16,45 
21,7 
27.1 
32,4 
38,0 
42,7 

6,83 
13,36 
20,02 
25,8 
33,0 
39.6 
46,0 
52.7 

miedziany o ś r e d n i c y n. p. 5 mm przedstawia d la 
p r ą d ó w o c z ę s t o t l i w o ś c i / 10fi/sek, o p ó r 19 razy 
w i ę k s z y , n iż d la p r ą d u s t a ł e g o . 

Rys. 3 przedstawia s p ó ł c z y n n i k z w i ę k s z e n i a 

si lniej , im w i ę k s z a jest ś r e d n i c a przewodnika . Tak 
n. p. o p ó r drutu miedzianego o ś r e d n i c y 1 mi l i ­
metra przy / = W6 z w i ę k s z a s i ę prawie p i ę c i o ­
krotnie (4,89) w stosunku do oporu omowego 

Rys. 3. 

o p o r u J „ / n " , d la k i l k u p r z e w o d n i k ó w miedzianych, 
w z a l e ż n o ś c i od frekwencj i p r ą d u . Z rysunku tego 
widz imy nadto, że dla dowolnego przewodnika 
miedzianego, k t ó r e g o o p ó r omowy (przy / = 0) 

(przy / = 0), natomiast przewodnik o ś r e d n i c y 
0,2 mil imetra, przy tej samej c z ę s t o t l i w o ś c i oscy-
lacyj , wykazuje z w i ę k s z e n i e oporu w stosunku 
jak 1 : 1,1 (t. zn . o p ó r p o w i ę k s z a s i ę ty lko o 10°/ 0 ) . 
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T a b l i c a I V . 
Czynny o p ó r p r z e w o d n i k ó w miedzianych. 

L i czby p o d a j ą o p ó r drutu o d ł u g o ś c i 7 metra 
w ohmach, przyczem przewodnic two elektryczne c 
p r z y j ę t o ś r e d n i o 58.10 ~ 5 j. el. m. C . G . S : 

l ywan ia wzajemnego na siebie l inij magnetycznych, 
w i ę k s z a po stronie p rzewodn ika z w r ó c o n e j ku 
w n ę t r z u cewk i . T o niesymetryczne rozmieszczenie 
g ę s t o ś c i p r ą d u w p ł y w a na dalsze z w i ę k s z e n i e oporu 
czynnego. P r z y oscylacjach e lektrycznych, jakiemi 

Ś r e d n i c a / = 0 / = 5.101 / = 10* / = 2.105 / = 3.105 fr=Ą.\& / = 5.103 / = 10« / = 2 . 10« 
drutu p r ą d s ta ły X = 6000 X = 3000 X = 1500 X = 1000 X = 750 X = 600 X = 300 X = 150 

w milim. 
p r ą d s ta ły 

m e t r ó w m e t r ó w m e t r ó w m e t r ó w m e t r ó w m e t r ó w m e t r ó w m e t r ó w 

0,2 0,554 0,556 0,56 0,56 ' 0,56 0,56 0,57 0,61 0,73 
0,4 0,138 0,139 0,141 0,140 0,157 0,168 0,183 0,245 0,328 
0,6 0,0615 0,063 0,067 0,078 0,093 0,104 0,115 0,156 0,213 
0,8 0,0346 0,0370 0,0422 0,056 0,067 0,076 0,083 0,110 0,157 
1,0 0,0221 0,0254 0,0323 0,0434 0,052 0,062 0,069 0,108 0,138 
2,0 0,00554 0,0110 0,0148 0,0202 0,0245 0,0278 0,0310 0,0432 0,061 
3,0 0,00246 0,0069 0,0095 0,0132 0,0160 0,0183 0,0204 0,0287 0,0405 
4,0 0,00138 0,0051 0,0070 0,0097 0,0118 0,0136 0,0151 0,0214 0,0300 
5,5 0,000886 0,00400 0,00555 0,0077 0,0094 0,0108 0,0124 0,0169 0,0240 
6,0 0,000615 0,00330 0,00458 0,0064 0,0078 0,0090 0,0101 0,0141 0,0199 

Tabl. IV. 

P r ó c z w z o r ó w (4), (5) i (6) podanych przez 
Z e n n e c k ' a , i s tn i e j ą jeszcze wzory empiryczne 
J . A . F leming 'a , na wyznaczenie oporu czynnego 
aczkolwiek mniej wygodne od poprzednich. S ą t o : 

1 _]_ * - -
' ^ 48 2880 

]f~s + 
/ 

dla s ^ 1; 

(7) 

(8) 

d la * > 1; 

RCZ=R 

Rc*=R 

s —j. u. 
\ r 

u — o b w o d o w i drutu w cm, czy l i u — 2-r 
f = oporowi w ł a ś c i w e m u , l iczonemu w j. e. m. 

w odniesieniu do (czyl i oporowi kostk i 
cm 

centymetrowej). 
D l a miedzi n. p. p 

c m 2 

1 ii na m r n = 1 6 0 0 j . e.rn. 
60 m 

na . 
cm 

P r z y k ł a d y : 
a) f = 10°, d=2r = 0,2 cm, a w i ę c u = 0,628 cm, 

10 ' ; . 0 , 628 2 . . . 
P = 1600, * = TZFi\ = 247, zatem we-1600 

d ług wzoru (8): 

R~-R gfr+1 8R. 

Ten sam p r z y k ł a d obl iczony na podstawie 
w z o r ó w Z e n n e c k ' a da ł wynik 7,8R (zob. 
Tab l . III). 

b) f= 10° , u = 0,01 cm, P = 1600, 
i o ° . i o - 4 1 , w 

— zrp, zatem w e d ł u g wzoru (7): 

R R 

1600 16 

^ 48\W 2880^6-
= R 

/ 
12300 

Zatem przy u ż y c i u bardzo cienkich d r u t ó w 
m o ż n a w p ł y w zjawiska n a s k ó r k o w o ś c i o g r a n i c z y ć 
do minimum. 

Przy z w i n i ę c i u drutu w c e w k ę sprawa kom­
plikuje s ię znacznie. G ę s t o ś ć p r ą d u nie jest roz­
mieszczona symetrycznie, lecz spowodu oddzia-

s i ę normalnie pracuje w radjotechnice, z w i ę k s z e ­
nie to może b y ć l*/a—2-krotne w stosunku do 
oporu czynnego p r z e w o d n i k ó w prostych, w tych 
samych warunkach. 

§ . 3. W miernictwie radjotecznicznem zacho­
dz i c z ę s t o py tan ie : Jak n a l e ż y o b r a ć ś r e d n i c ę 
drutu, aby r ó ż n i c a o p o r ó w czynnego i omowego, 
t. zn . Rcz — R, nie p r z e k r a c z a ł a w danych warun­
kach pewnego dopuszczalnego maximum, n. p . l ° / 0 ? 
L iczne bowiem p r z y k ł a d y l i czbowe w poprzednim 
paragrafie p r z e k o n a ł y nas, że b i o r ą c coraz to 
mniejsze przekroje p r z e w o d n i k ó w , m o ż n a w p ł y w 
zjawiska n a s k ó r k o w o ś c i na wzrost oporu ograni­
c z y ć do pewnego minimum. Zagadnienie to r o z w i ą ­
zujemy w ten s p o s ó b , że we wzorach (4), (5) i (6) 
lub (7) i (8) podstawiamy za Rcz p e w n ą w a r t o ś ć , 
z g ó r y o z n a c z o n ą , k t ó r e j o p ó r czynny Rcz, w sto­
sunku do oporu omowego R, nie m o ż e przekro­
c z y ć i ca łe r ó w n a n i e r o z w i ą z u j e m y w e d ł u g nie­
wiadomej w a r t o ś c i r promienia drutu. Chcemy 
n. p. aby r ó ż n i c a Rcz — R w y n o s i ł a co n a j w y ż e j l ° / 0 . 

Podstawiamy tedy Rcz = R -\- ~JQQ ' P r z y danej 

w a r t o ś c i X, w z g l ę d n i e /, szukamy z r ó w n a n i a (4), 
(5) czy t e ż (6) — z a l e ż n i e od w a r u n k ó w zagadnie­
nia — niewiadomej r. 

W ten s p o s ó b zestawiono t a b l i c ę V , k t ó r a 
podaje n a j w i ę k s z ą d o p u s z c z a l n ą ś r e d n i c ę p rzewod­
n i k ó w , przy k t ó r e j r ó ż n i c a oporu czynnego i oporu 
omowego nie przekracza w a r t o ś c i l ° / 0 . Rys- 4. 
przedstawia te same rezultaty w y k r e ś l n i e w za­
l eżnośc i od X, jako funkc j ę d = /(X), d la k i l ku , naj­
c z ę ś c i e j w praktyce u ż y w a n y c h , m a t e r j a ł o w . C h o ­
dzi tu g ł ó w n i e o manganin i konstantan, k t ó r e , 
jak wiadomo przy fabrykacj i d r u t ó w oporowych , 
p i e r w s z o r z ę d n ą o d g r y w a j ą ro l ę . 

T a b l i c a V . 

N a j w i ę k s z a dopuszczalna ś r e d n i c a , przy k t ó ­
rej wzrost oporu p r z e w o d n i k ó w , wskutek zjawiska 
n a s k ó r k o w o ś c i , nie przekracza w a r t o ś c i l ° / 0 w sto­
sunku do oporu omowego, stawianego p r ą d o w i 
s t a ł e m u : 
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M a t e r j a I 

Ż e l a z o P = 1000 
V-= 300 

' I* = 100 
Złoto . . . . 
M i e d ź . . . 
Konstantan . 
Manganin \ 
Nike l i n / 
P la tyna . . . 

Graf i t . . . 

W ę g i e l . . . 
R t ę ć . . . . 
S iarczan miedzi 

( r o z t w ó r s t ę ż o n y ) 

Przewodn i c two 
e lektryczne 

w jednostkach 
C . G . S. 

N a j w i ę k s z a ś r e d n i c a w mil imetrach Przewodn i c two 
e lektryczne 

w jednostkach 
C . G . S. 

/ = 5.101 

X = 6000 m 
/ = 2.5.105 

X = 1 2 0 0 m 
/ = 5.105 
X = 600 m 

/ = 2,5.10" 
X = 120 m 

io.io-5 0,033 0,015 0,010 0,0046 
10.10-5 0,059 0,027 0,018 0,0084 
io.io-5 0,099 0,044 0,031 0,014 
45.10- 5 0,56 • 0,25 0,17 0,079 
57.10- 5 0,49 0,22 0,15 0,0669 

2.10- 5 2,6 1,2 0,83 0,37 

2,4.10- 5 2,4 1,1 0,75 0,34 
i o , i o - 5 1,2 0,57 0,37 0,17 

( 0.08.10- 5 13,2 5,9 4,2 1,9 
\ do 0,4 . 10 - 5 5,9 2,7 1,9 0,84 

0.025.10-5 23,6 10,6 . 7,5 3,4 
1,06.10-5 3,6 1,6 1,1 0,51 

4 ,6 .10 - n 175,0 78,0 55,0 25,0 

Tabl . V . 

S t r e s z c z a j ą c dotychczasowe r o z w a ż a n i a , mo­
ż e m y w y s n u ć n a s t ę p u j ą c e w n i o s k i : 

a) R ó ż n i c a m i ę d z y oporem omowym R i opo­
rem Rcz jest tern w i ę k s z a , im w y ż s z a jest c z ę s t o ­
t l i w o ś ć p r ą d u , oraz im w i ę k s z e s ą : ś r e d n i c a , prze­
n i k l i w o ś ć magnetyczna i przewodnic two elektryczne 
przewodnika . 

b) O p ó r czynny p r z e w o d n i k ó w ż e l a z n y c h , 
spowodu wysokie j w a r t o ś c i p r z e n i k l i w o ś c i magne­
tycznej !<-, staje s i ę tak wie lk i , że stosowanie d ru ­
t ó w ż e l a z n y c h w radjotechnice jest n i e m o ż l i w e m . 
W y j ą t e k s t a n o w i ą druty ż e l a z n e w z g l ę d n i e s ta­
lowe, powleczone w a r s t w ą miedzi na powierzchn i . 
Tak ie „ g a l w a n i z o w a n e " druty sta lowe nie u s t ę ­
p u j ą pod w z g l ę d e m przewodnic twa elektrycznego 

przewodn ikom miedzianym (naturalnie przy prą ­
dach szybkozmiennych) , p r z e w y ż s z a j ą z a ś je znacz­
nie pod w z g l ę d e m w y t r z y m a ł o ś c i mechanicznej . 
N a d a j ą s i ę zatem znakomicie na s i e ć a n t e n o w ą , 
n a r a ż o n ą na parcie wiat ru . A n t e n ę z tak ich dru­
t ó w posiada stacja radjotelegraficzna na w i e ż y 
Ei f f l a . 

c) Ze w z g l ę d u na skin-effekt n a l e ż y , przy du­
że j c z ę s t o t l i w o ś c i i przy znacznem n a t ę ż e n i u p r ą d u , 
u ż y w a ć raczej rurek miedzianych n iż p e ł n y c h prze­
w o d n i k ó w . D o ś w i a d c z e n i a bowiem w y k a z a ł y , ż e 
przy d o ś ć wielkiej c z ę s t o t l i w o ś c i p r ą d u rurka mie­
dziana przedstawia, praktycznie b i o r ą c , ten sam 
o p ó r co przewodn ik pe łny o tej samej ś r e d n i c y . 
W n ę t r z e zatem przewodn ika p e ł n e g o pozostaje 

1000 2000 3000 £,000 5000 metr 
— a/t u gf ość fali X 

Rys. 4. 
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c a ł k o w i c i e bierne i niewyzyskane. M o ż n a t e ż uży ­
w a ć linek, splec ionych z c ieniutkich d r u c i k ó w , 
wzajemnie izo lowanych, s k r ę c o n y c h w ten s p o s ó b , 
że wszystkie p o j a w i a j ą s i ę j e d n a k o w ą i l o ś ć razy, 
to na osi , to na powie rzchn i l i nk i . 

d) D r u t ó w miedzianych cynkowanych nie na­
l e ż y s t o s o w a ć , o p ó r ich bowiem, ze w z g l ę d u na 
gorsze przewodnic two cynku , staje s i ę znacznie 
w i ę k s z y n iż d r u t ó w miedzianych nie cynkowanych. 

e) N a o p ó r czynny w p ł y w a r ó w n i e ż i k s z t a ł t 
przekroju poprzecznego przewodnika . I tak n. p-
cienkie paski ( w s t ą ż k i ) miedziane w y k a z u j ą w tych 
samych warunkach znacznie mniejszy o p ó r czynny, 

n iż przewodnik i o k r ą g ł e o tej samej w i e l k o ś c i 
przekroju. Tak ich w s t ą ż e k miedzianych u ż y w a s i ę 
n. p. do fabrykacj i cewek samoindukcyjnych. 

/) Korzys tnem jest r ó w n i e ż p o k r y w a ć po­
w i e r z c h n i ę p r z e w o d n i k ó w w a r s t w ą metalu, nie 
p o d l e g a j ą c e g o na powie t rzu procesom chemicznym. 
P rzewodn ik i bowiem z w y k ł e „ ś n i e d z i e j ą " na po­
wiet rzu , spowodu czego o p ó r wierzchnich wars tw 
silnie wzras ta . W tym celu stosuje s i ę zwyk le 
srebro, nie p o d l e g a j ą c e w p ł y w o m atmosferycznym, 
a p o s i a d a j ą c e pozatem t ę c e n n ą z a l e t ę , że w y k a ­
zuje z p o ś r ó d wszystk ich metal i najlepsze prze­
wodn i c two elektryczne. Inż. Łukasz Dorosz 

Instytut Spraw Społecznych. 
„ R a d o ś ć ź r ó d ł e m s i ł y " . 

Z p o ś r ó d haseł , k t ó r y c h tak wiele rzuca s ię dziś 
w Niemczech jedno z w r ó c i ć powinno specjalnie naszą u w a g ę : 
„ K r a f t durch Freude" czyli „ R a d o ś ć — ź r ó d ł e m siły". 

S ł u s z n o ś ć programu, jaki zawarty jest w tern wezwa­
niu zdaje s ię nie budzić ż a d n y c h w ą t p l i w o ś c i . Prasa tech­
niczna i naukowa c a ł e g o ś w i a t a zgodnie stwierdza, że dobrze 
i wydajnie p r a c o w a ć m o ż e tylko c z ł o w i e k zadowolony ze 
swego losu, z r a d o ś c i ą s t a j ą c y c o d z i e ń przy swym warszta­
cie pracy. 

P i e n i ą d z e wydane na u p o r z ą d k o w a n i e ś w i e t l i c , boisk 
i z i e l e ń c ó w , gdzie robotnik m o ż e w s p o s ó b przyjemny s p ę ­
dzić c h w i l ę odpoczynku, u w a ż a s ię coraz rzadziej za mniej 
lub w i ę c e j stracone. Dz i ś traktuje się to jako i n w e s t y c j ę 
k t ó r a opłaci s i ę napewno w szybkim czasie. 

Ciekawe wyniki w tej dziedzinie dają badania prowa­
dzone przez instytucje i organizacje z a j m u j ą c e s ię s p r a w ą 
b e z p i e c z e ń s t w a pracy w krajach zachodnich. Znany badacz 
niemiecki Koelsch w dziele swojem „ P s y c h o l o g j a i higiena 
pracy" twierdzi na zasadzie b a d a ń , przeprowadzonych nad 
robotnikami, k t ó r z y ulegli wypadkom, że g ł ó w n ą r o l ę odgry­
w a j ą tu zjawiska natury psychicznej. 

Niezwykle ciekawe są pod tym w z g l ę d e m wyniki b a d a ń 
prowadzonych przez zakład u b e z p i e c z e ń p r a c o w n i k ó w prze­
m y s ł o w y c h w Wiedniu. Oto w i ę k s z a c z ę ś ć badanych robot­
n i k ó w , k t ó r z y ulegli wypadkom ustosunkowuje s i ę w y r a ź n i e 
n i e c h ę t n i e do swego zawodu. 

Z dużem p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m s t w i e r d z i ć m o ż n a , ż e 
robotnik niezadowolony ze swego zawodu, z ł o r z e c z ą c y swemu 
losowi, ł a t w i e j staje s i ę of iarą wypadku niż pracownik zado­
wolony, p r a c u j ą c y w nastroju pogodnym i w e s o ł y m . 

D o ś w i a d c z e n i e wszystkich k r a j ó w p r z e m y s ł o w y c h 
stwierdza, źe w walce z wypadkami przy pracy za rzą d zen ia 
natury technicznej r o z w i ą z u j ą tylko c z ę ś ć zagadnienia. 
D r o g ę , na k t ó r e j najskuteczniej podejmiemy w a l k ę z wypad­
kami w pracy wskazuje przytoczone na w s t ę p i e has ło : „Ra­
d o ś ć ź ród łem siły !". 

Co to jest elektrohigjena ? 

Elektrohigjena jest to jeden z najbardziej nowoczes­
nych t e r m i n ó w , k t ó r e g o autorem jest prof. Jellinek, znany 
uczony w i e d e ń s k i . Na ostatnim Kongresie Medycyny Pracy, 
k t ó r y odbył s ię niedawno w Brukseli, prof. Jellinek okreś l i ł 
s z c z e g ó ł o w o zadania elektrohigjeny. 

Zdaniem prof. Jellinka coraz w i ę k s z e zastosowanie 
p r ą d u elektrycznego w z a k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h i w życ iu 
codziennem stwarza nowe n i e b e z p i e c z e ń s t w o dla zdrowia 
i życ ia ludkiego. Polega ono nietylko na m o ż l i w o ś c i bezpo­
ś r e d n i c h u s z k o d z e ń przez p r ą d elektryczny, t. j. p o r a ż e ń 
e l e k t r y c z n o ś c i ą , lecz t a k ż e na działaniu promieni, fal i g a z ó w 
szkodliwych, k t ó r y c h ź r ó d ł e m jest p r ą d elektryczny. Elek­
trohigjena d ą ż y do ochrony indywidualnej c z ł o w i e k a przed 
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m p r ą d u elektrycznego. 

Zadania elektrohigjeny są r ó ż n o r o d n e . Podstawowym 
zagadnieniem, k t ó r e m zajmuje się, jest problem, jaki p r ą d 
n a l e ż y s t o s o w a ć w najbardziej rozpowszechnionych u r z ą d z e ­
niach: s ta ły , czy zmienny? Bardzo w a ż n y m zagadnieniem 
lest t a k ż e sprawa zabezpieczenia a p a r a t ó w elektrycznych. 
Budowa ich wymaga bardzo c z ę s t o krytycznej rewizji. Spo­
ś r ó d innych z a d a ń na leży t a k ż e w y m i e n i ć opracowanie me­
tod zapobiegania p o ż a r o m i eksplozjom spowodowanym 
przez e l e k t r y c z n o ś ć , a dalej opracowanie s p o s o b ó w izolacji 

i uziemienia u r z ą d z e ń eletrycznych dla z w i ę k s z e n i a ich bez­
p i e c z e ń s t w a . 

W k o ń c u wysuwa s ię sprawa ratownictwa i leczenia 
u s z k o d z e ń spowodowanych e n e r g j ą e l e k t r y c z n ą . Jest to bar­
dzo obszerna dziedzina o don ios łem znaczeniu praktycznem, 
Musi ona ulec reformie, stosownie do nowych p o g l ą d ó w 
i zdobyczy wiedzy. 

Elektrohigjena jest zagadnieniem, z w i ą z a n e m przede­
wszystkiem z p racą ludzką — z jej b e z p i e c z e ń s t w e m , za-
g r o ż o n e m wskutek coraz w i ę k s z e g o zastosowania energji 
elektrycznej w r ó ż n y c h dziedzinach życ ia a w pierwszym 
r z ę d z i e w p r z e m y ś l e . 

W interesie nas wszystkich l eży , aby r ó w n o l e g l e 
z rozwojem elektrotechniki r o z w i j a ł a s ię elektrohigjena. 

Higjena pracy w lotnictwie. 
Nie k a ż d y m o ż e b y ć lotnikiem. Aby s p r o s t a ć zadaniu, 

jakie stawia praca w powietrzu, na samolocie, trzeba wy­
k a z a ć w ł a ś c i w o ś c i fizyczne i psychiczne, k t ó r e d e c y d u j ą 
o p r z y d a t n o ś c i do zawodu lotniczego. D o b ó r taki chroni 
k a n d y d a t ó w przed wypadkiem i u t r a t ą zdrowia lub ż y c i a , 
a lotnictwu daje ludzi, k t ó r z y r o k u j ą n a d z i e j ę najbardziej 
owocnej pracy. 

Jednak n i e z a l e ż n i e od doboru i zmniejszenia d z i ę k i 
temu ryzyka wypadku, praca w lotnictwie kryje w sobie 
pewne ryzyko dla zdrowia. Lotnik n a r a ż o n y jest na silne 
dz ia łan ie c z y n n i k ó w atmosferycznych, na urazy natury psy­
chicznej i nerwowej, na zatrucie, gazami spalinowemi, 
wreszcie na w p ł y w r ó ż n y c h c z y n n i k ó w , z w i ą z a n y c h z coraz 
to bardziej z w i ę k s z a j ą c ą s ię s z y b k o ś c i ą s a m o l o t ó w , z drga­
niem motoru, h a ł a s e m i t. d. Czynniki te p r o w a d z ą po pew­
nym czasie do z u ż y c i a sił i rozwoju c h o r ó b zawodowych 
u l o t n i k ó w , k t ó r y c h znamy już dzisiaj cały szereg. N a l e ż y 
do nich np. ostre schorzenie n a r z ą d ó w oddechowych, jak 
zapalenie płuc, oskrzeli, o p ł u c n e j , p o w s t a j ą c e wskutek na­
głych oz ięb ień organizmu; dalej cierpienia nerwowe, pewne 
schorzenia serca, oczu, uszu i innych n a r z ą d ó w . W y s t ę p o ­
wanie c h o r ó b zawodowych u l o t n i k ó w z a l e ż n e jest z jednej 
strony od o d p o r n o ś c i indywidualnej lotnika, z drugiej z a ś 
od w a r u n k ó w , w jakich odbywa s i ę jego praca. D u ż y w p ł y w 
na zdrowie lotnika ma s tała opieka lekarska. Pozwala ona 
na wczesne wykrycie i leczenie r o z w i j a j ą c y c h s ię c h o r ó b 
zawodowych. 

W Polsce istnieje specjalna instytucja, k t ó r a zajmuje 
S ' C h ig jeną pracy w lotnictwie. Jest nią Centrum B a d a ń 
Lotniczo-Lekarskich w Warszawie. Poza p r a c ą śc i ś le na­
u k o w ą , instytucja ta zajmuje s i ę doborem k a n d y d a t ó w w lot­
nictwie, o c h r o n ą ich zdrowia i r a c j o n a l n ą o rgan izac ją pracy 
lotniczej z punktu widzenia zdrowotnego. Usługi , k t ó r e od­
daje lotnictwu i lotnikom, są olbrzymie. Jest to jedna z naj­
bardziej wzorowo zorganizowanych p l a c ó w e k higjeny zawo­
dowej w Polsce, a m o ż e i w Europie. 

Lotnictwo polskie daje nam p r z y k ł a d , jak n a l e ż y 
w czyn w p r o w a d z a ć zasady higjeny pracy. Jego zdobycze 
powinny b y ć z a c h ę t ą do rozszerzenia akcji higjeny w innych 
dz ia łach pracy. 

Badanie z m ę c z e n i a . 
W Instytucie Fizjologji Uniwersytetu w Zagrzebiu 

stwierdzono, że u c z ł o w i e k a pod w p ł y w e m z m ę c z e n i a 
zmniejsza s i ę pole widzenia, t. zn. że c z ł o w i e k obejmuje 
wzrokiem m n i e j s z ą p r z e s t r z e ń . Na tej podstawie zbudowano 
nowy aparat, k t ó r y m będz ie m o ż n a szybko z m i e r z y ć z m ę ­
czenie robotnika. Aparat nosi n a z w ę „ k a m a t o m e t r " . 
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Ministerstwo Komunikacji. 
Zabezpieczenie p r z e j a z d ó w kolejowych. 

W z w i ą z k u z wypadkami na, zwanych przejazdami, 
s k r z y ż o w a n i a c h d r ó g w jednym poziomie z kolejami, nasuwa 
się pytanie w jaki s p o s ó b przejazdy są, w z g l ę d n i e powinny 
b y ć zabezpieczone. 

Zagadnienie zabezpieczenia ruchu na przejazdach, na-
pozór proste s ta ło s ię p o w a ż n e m zagadnieniem, s t a n o w i ą c e m 
przedmiot narad M i ę d z y n a r o d o w y c h K o n g r e s ó w Kolejowych. 
Zagadnienie to komplikuje fakt, że na kolejach s z y b k o ś ć 
ruchu, a w i ę c czynnik m a j ą c y zasadnicze znaczenie dla bez­
p i e c z e ń s t w a na przejazdach, stale wzrasta, a j e d n o c z e ś n i e 
na drogach p o w s t a j ą nowe ś r o d k i komunikacyjne (komuni­
kacja autobusowa). 

Pod w z g l ę d e m zabezpieczenia ruchu przejazdy dzie lą 
s ię na n i e s t r z e ż o n e i s t r z e ż o n e . Do pierwszych na leżą prze­
jazdy zaopatrzone we w s k a ź n i k i ostrzegawcze przejazdowe 
w ksz ta łc ie k r z y ż a s k o ś n e g o oraz przejazdy z s y g n a l i z a c j ą 
s a m o c z y n n ą , u r z ą d z o n ą w ten s p o s ó b , że zb l i ża jący s ię po­
ciąg powoduje ukazanie s ię w latarniach, ustawionych przed 
przejazdem, czerwonych ś w i a t e ł m i g a j ą c y c h . Przejazdy strze­
ż o n e zamykane są z a p o m o c ą rogatek, o b s ł u g i w a n y c h na 
miejscu lub z od leg łośc i . 

Jak wykazuje statystyka, i l o ś ć w y p a d k ó w na prze­
jazdach s t r z e ż o n y c h (procentowo), jest prawie taka sama, 
jak na przejazdach n i e s t r z e ż o n y c h . 

Wynika z tego, że ż a d e n z wymienionych s p o s o b ó w 
nie daje z u p e ł n e j gwarancji b e z p i e c z e ń s t w a ruchu. 

B i o r ą c poza tern pod u w a g ę stosowanie coraz w i ę k ­
szych s z y b k o ś c i p o c i ą g ó w , wprowadzanie w a g o n ó w motoro­
wych i t. p., dochodzi s ię do przekonania, że jedynie sku­
tecznym ś r o d k i e m zabezpieczenia ruchu b y ł o b y u r z ą d z a n i e 
s k r z y ż o w a ń w r ó ż n y c h poziomach, co jednak c z ę s t o bywa 
ze w z g l ę d u na warunki terenowe, trudne do wykonania, 
a j e d n o c z e ś n i e bardzo kosztowne, p r z e j ś c i e zatem na r ó ż n e 
poziomy w y m a g a ł o b y wielomiljonowych sum. 

W ł a d z e kolejowe dążą stale do poprawy zabezpiecze­
nia p r z e j a z d ó w , dla zmniejszenia jednak i lości w y p a d k ó w 
wielkie znaczenie ma zachowanie przez p u b l i c z n o ś ć n a l e ż y ­
tej uwagi przy z b l i ż a n i u s i ę do p r z e j a z d ó w , g d y ż , jak to 
wykazuje statystyka, n a j w i ę k s z a procentowo i l o ś ć wypad­
k ó w jest spowodowana wskutek n i e o s t r o ż n o ś c i p r z e j e ż ­
d ż a j ą c y c h . 

R o z w ó j ż e g l u g i ś r ó d l ą d o w e j . 
R e g u l a c j a W i s ł y . 

Ministerstwo Komunikacji, d o c e n i a j ą c znaczenie ż e ­
glugi na naszych rzekach, z w ł a s z c z a zaś jej roli przy tran­
sportach masowych, oraz b i o r ą c pod u w a g ę jej obecny za­
niedbany stan, p o w o ł a ł o s p e c j a l n ą k o m i s j ę do spraw roz­
woju żeg lug i ś r ó d l ą d o w e j . Komisja ta pod przewodnictwem 
podsekretarza Stanu I n ż . A . Bobkowskiego, przy udziale 
d y r e k t o r ó w D e p a r t a m e n t ó w i Biur Ministerstwa Komuni­
kacji oraz o s ó b zaproszonych już r o z p o c z ę ł a prace. 

S p e c j a l n ą u w a g ą z w r ó c i ł o Ministerstwo Komunikacji 
na p o t r z e b ę systematycznych r o b ó t regulacyjnych na W i ś l e 
ze w z g l ę d u na r o l ę wielkiej drogi wodnej, j aką rzeka ta 
z natury rzeczy, winna u nas o d g r y w a ć . 

Wyrazem wagi, jaką do tej sprawy p r z y w i ą z u j e Mini­
sterstwo, jest p o w o ł a n i e do życ ia s ta łe j komisji do spraw 
technicznych W i s ł y , z u d z i a ł e m przedstawicieli Politechniki 

Warszawskiej prof. R y b c z y ń s k i e g o i Politechniki Lwowskiej 
prof. M . Matakiewicza 

Komisja ta pod przewodnictwem Dyrektora Biura 
D r ó g Wodnych Inż. E . R o m a ń s k i e g o , przy udziale w y ż s z y c h 
u r z ę d n i k ó w Ministerstwa Komunikacji na pierwszem posie­
dzeniu o m ó w i ł a plan n a j b l i ż s z y c h prac i potrzeb w dziedzi­
nie regulacji W i s ł y . 

Obecny na posiedzeniu Podsekretarz Stanu Inż. J . Pia­
secki w p r z e m ó w i e n i u z a a k c e p t o w a ł zainteresowanie Rządu 
sprawami regulacji W i s ł y , jako g ł ó w n e j polskiej arterji 
wodnej. 

Nowe mosty drogowe. 

Program budowy m o s t ó w drogowych w okresie bu­
d ż e t o w y m 1935/36 przewiduje wykonanie szeregu m o s t ó w 
p o s i a d a j ą c y c h w a ż n e znaczenie kumunikacyjne i gospodarcze. 
N a j w i ę k s z y objekt mostowy s p o ś r ó d obecnie budowanych 
stanowi most stalowy na W i ś l e we W ł o c ł a w k u . U s t r ó j tego 
mostu s p o c z y w a ć b ę d z i e na podporach betonowych oblico-
wanych okładziną k a m i e n n ą , fundowanych na g ł ę b o k o opu­
szczonych p o n i ż e j dna kesonach ż e l a z o b e t o n o w y c h . Budowa 
tych p o d p ó r jest obecnie na u k o ń c z e n i u . 

Z w i ę k s z y c h m o s t ó w ż e l a z o b e t o n o w y c h w y m i e n i ć na­
leży most na Pilicy w B i a ł o b r z e g a c h , z ł o ż o n y z czterech 
ł u k ó w . Na u w a g ę z a s ł u g u j e r ó w n i e ż Z i w z g l ę d u na c i e k a w ą 
k o n s t r u k c j ę most stalowy na rzece Pilicy. 

W b i e ż ą c y m sezonie budowlanym ponadto u k o ń c z o n o 
i oddano do u ż y t k u publicznego szereg m o s t ó w , k t ó r y c h 
b u d o w ę r o z p o c z ę t o w latach ubiegłych , tak stalowych, jak 
ż e l b e t o w y c h , jak r ó w n i e ż w i ę k s z y c h drewnianych. Z w a ż n i e j ­
szych n a l e ż y w y m i e n i ć stalowe mosty na Stryju w Stryju 
i na W i s ł o c e w Labuziu, ż e l b e t o w e na Bernardynce w Kali­
szu, na P r o ś n i e w Wieruszowie i na Wildze w Garwolinie, 
oraz most drewniany na Niemnie pod Bie l i cą i na Szczarze 
w Wielkiej Woli . 

Nowy most na W i ś l e pod P ł o c k i e m . 

Is tn ie jący most drogowy przez W i s ł ę pod P ł o c k i e m 
zbudowany przez o k u p a n t ó w , posiada charakter mostu cza­
sowego, p o n i e w a ż jego stalowa konstrukcja n o ś n a jest 
wsparta na podporach drewnianych, osadzonych na palach 
r ó w n i e ż drewnianych wbitych w dno rzeki. Podczas wyso­
kiego stanu w ó d w okresie powodzi, lub w i ę k s z y c h zato­
r ó w lodowych, pomimo ochrony o p ó r mostu przez specjalne 
drewniane ż b i c e , most ten jest n a r a ż o n y na p o w a ż n e nie­
b e z p i e c z e ń s t w o uszkodzenia, a nawet zerwania. 

P o n i e w a ż , n ieza leżn ie od p o w y ż s z e g o , dla połączen ia 
otwartej dla ruchu w ubiegłym roku odnogi kolejowej 
S i e r p c - P ł o c k , z i s tn ie jącą na drugim brzegu linją Kutno-Ra-
dziwie, zachodzi r ó w n o c z e ś n i e k o n i e c z n o ś ć budowy łącznicy 
z mostem kolejowym przez W i s ł ę , w y s u n i ę t a zos ta ła w ostat­
nich latach koncepcja budowy pod P ł o c k i e m w s p ó l n e g o 
mostu drogowo-kolejowego, w celu zredukowania do mini­
mum w y d a t k ó w , jakichby w y m a g a ł a budowa dwuch odziel-
nych m o s t ó w przez W i s ł ę — drogowego i kolejowego. 

W s t ę p n y projekt mostu drogowo-kolejowego w dn. 14. 
X. b. r. był rozpatrzony przez R a d ę T e c h n i c z n ą przy Mini­
sterstwie Komunikacji. 

Budowa mostu drogowo - kolejowego przez Wis łę 
w P ł o c k u jest s p r a w ą bardzo a k t u a l n ą i r o z p o c z ę c i e tej bu­
dowy przewiduje s ię w n a j b l i ż s z y m czasie. 

Kronika Techniczna. 
U l t r a k r ó t k i e fale g ł o s o w e . 

S ą to fale g ł o s o w e takiej c z ę s t o t l i w o ś c i , ż e nie są 
przez ucho ludzkie "słyszalne. Przytoczymy kilka s z c z e g ó l n y c h 
ich w ł a ś c i w o ś c i . 

A w i ę c zabi ja ją one drobnoustroje. Woda wrze pod 
ich w p ł y w e m , nie o s i ą g n ą w s z y temperatury wrzenia. Mater-
jaly wybuchowe e k s p l o d u j ą . Pod ich w p ł y w e m r t ę ć i woda 
t w o r z ą e m u l s j ę tak dokładną , że dopiero po kilku dniach 
n a s t ę p u j e oddzielenie. Skomplikowane z w i ą z k i organiczne 

u lega ją r o z k ł a d o w i , inne utlenieniu i t. d. Nawet małe ryby 
giną pod w p ł y w e m tych fal. 

O t ó ż obecnie p o w s t a ł a teorja, t ł u m a c z ą c a te zjawiska. 
Mianowicie woda zawiera powietrze k t ó r e pod w p ł y w e m 
u l t r a k r ó t k i c h fal gromadzi s ię w p ę c h e r z y k i . Dzieje s i ę to 
r ó w n i e ż w organizmach z w i e r z ą t . G w a ł t o w n e drgania tych 
p ę c h e r z y k ó w p o w o d u j ą zburzenie tkanek. Tern tworzeniem 
s ię p ę c h e r z y k ó w powietrza t ł u m a c z y s ię r ó w n i e ż chemiczne 
działanie fal u l t r a k r ó t k i c h . 

(Zeitschrift fur tech. Physik. Juni 1934). 
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Radjotechnika w Liber j i . 

Liberja jako rynek zbytu p r z e m y s ł u radjowego nie 
przedstawia s ię z a c h ę c a j ą c o . Jak s i ę okazuje r a d j o s ł u c h a c z e 
r e k r u t u j ą s ię jedynie z p o m i ę d z y b ia łych , k t ó r y c h jest w ca­
łym kraju 300. Jest podobno w Liberji tylko 12 zarejestro­
wanych r a d j o a p a r a t ó w . Z d o l n o ś ć nabywcza l u d n o ś c i miej­
scowej jest tak mała , że nie m o ż n a s ię s p o d z i e w a ć r y c h ł e g o 
p o w i ę k s z e n i a p o j e m n o ś c i rynku. 

Polepszanie win. 

Wina z a m a r z a j ą od —8 do — 1 5 ° C . Przytem c z ę ś ć 
z a m a r z n i ę t a smakuje „ jak woda". Natomiast c z ę ś ć nieza-
m a r z n i ę t a zawiera n i e k t ó r e mniej eteryczne składniki w for­
mie skoncentrowanej. W ten s p o s ó b istnieje m o ż l i w o ś ć 
„ u s z l a c h e t n i e n i a win". 

Funk-Magazin. 

Lodowisko na c i ę ż k i e j wodzie. 

P o n i ż e j podajemy w i a d o m o ś ć , k t ó r a brzmi tak fanta­
stycznie, że zakrawa na ż a r t . 

Oto „ C h i c a g o Eugincering Miroor" donosi, że „Mitchi -
gan Skating Club" w Chicago urządzi ł sztuczne lodowisko 
na c i ę ż k i e j wodzie. O k a z a ł o s i ę , że mieszanina 98% c iężk ie j 
wody i 2% wody z w y k ł e j dają elastyczny i niezwykle od­
porny na zużyc ie lód. Przytem temp. zamarzania wynosi 
4° C . Pomimo wysokich k o s z t ó w wody c iężk ie j opłaca s ię 
ona ze w z g l ę d u na mniejsze koszta utrzymania w stanie 
z a m a r z n i ę t y m . A ż e b y c i ę ż k a woda nie była stale r o z c i e ń ­
czana p a r ą w o d n ą z powietrza, stosuje s i ę filtry odwadnia­
jące powietrze, ssane do hali z z e w n ą t r z . Przed parą wyde-
c h a n ą chroni p o w i e r z c h n i ę warstwa argonu. Jest on r ó w n i e 
c iężk i jak COa, a w Ameryce niezbyt drogi. CO2 nie m o ż e 
b y ć u ż y t y , bo rozpuszcza się w wodzie. 

Argon s p ł ó k u j e p o w i e r z c h n i ę lodowiska, a n a s t ę p n i e 
idzie do specjalnych skraplaczy, gdzie odc iąga s i ę c iężką 
"wodę, k t ó r a z lodowiska w y p a r o w a ł a . Dzienne straty wody 
c i ę ż k i e j są pon iże j 0,5U/0. 

Przy pierwszych p r ó b a c h ogół ł y ż w i a r z y był zachwy­
cony w ł a ś c i w o ś c i a m i „ c i ę ż k i e g o lodu". 

Chemiczne nazwy miast. 

O c z y w i ś c i e nie gdzieindziej, jak w Stanach Zjedno­
czonych A . P. znajdujemy w pocztowym spisie miejsco­
w o ś c i takie nazwy : „ A n t i m o n y , Calcium, Carbon, Cobalt, 
Gold, Iron, Krypton, Neon, Leap, Lithium. Mercury, Radium, 
Silver, Sulphur, Tungsten, Vanadium, Zinc, Ghloride, Bro-
mide. Ozon, Potash, Soda, Silica, Telluride". 

Funk-Magazin. 
Zbigniew Łukomski. 

Budowa nowego portu. 

Ministerstwo P r z e m y s ł u i Handlu p o d p i s a ł o u m o w ę 
z Tow. Francusko - Polskiem na b u d o w ę portu rybackiego 
w Wielkiej Wsi. P r z y s t a ń z n a j d o w a ć s ię b ę d z i e od strony 
Wielkiego Morza, niedaleko od stacji kolejowej Wielka W i e ś . 

C a ł k o w i t a powierzchnia przystani, o k o ł o 14 ha, ogra­
niczona b ę d z i e n a d b r z e ż e m , o długości 500 m. i pomostami 
z e w n ę t r z n e m i (molami): ł u k o w y m zachodnim, długim na 
760 m. i wschodnim, p r o s t o p a d ł y m do w y b r z e ż a , o d ługośc i 
320 m. Wjazd do zagłęb ia portowego od strony p o ł u d n i o w o -
wschodniej, o s z e r o k o ś c i 60 m., m i ę d z y pomostami wschod­
nim i zachodnim. 

Falochron w e w n ę t r z n y , o d ługośc i 160 m., c h r o n i ć b ę ­
dzie w ł a ś c i w ą p r z y s t a ń o 4 pomostach, p r o s t o p a d ł y c h do 
n a d b r z e ż a . Trzy pomosty, przeznaczone dla r y b a k ó w , będą 
miały wymiary 100X5 m., czwarty, o wymiarach 120X12 m., 
o b s ł u g i w a ć b ę d z i e ruch osobowy. 

G ł ę b o k o ś ć zagłębia od 3 do 5 m. W roku b i e ż ą c y m 
przewiduje s ię wykonanie drogi k o ł o w e j , bocznicy kolejowej 
o długośc i o k o ł o 600 m., ubezpieczenia b r z e g ó w i falochro­
n ó w z e w n ę t r z n y c h . T. T. 

Zastosowanie w i r ó w e k p r z e m y s ł o w y c h . 

P r z e m y s ł o w e w i r ó w k i De Laval z d o b y ł y sobie wszech­
ś w i a t o w e uznanie i bardzo szerokie zastosowanie we wszyst­
kich gałęz iach p r z e m y s ł u i fabrykacji, gdzie w y r u g o w a ł y 
p r z e s t a r z a ł e , n i e o s z c z ę d n e i k ł o p o t l i w e sposoby filtrowania. 

Zastosowanie ich jest n a s t ę p u j ą c e : 

S t a ł e o c z y s z c z a n i e o l e j u s m a r o w e g o 
t u r b i n p a r o w y c h o r a z s i l n i k ó w D i e s e l ' a . Wi­
r ó w k i p r z e m y s ł o w e umieszcza się w obwodzie oliwienia wy­
mienionych maszyn. 

D ł u g o l e t n i e d o ś w i a d c z e n i a w y k a z a ł y , że najracjonal-
niej u m i e s z c z a ć w i r ó w k i w o d g a ł ę z i e n i u obwodu oliwienia, 
co u n i e z a l e ż n i a p r a c ę w i r ó w k i od samego oliwienia. Za­
w d z i ę c z a j ą c takiemu umieszczeniu w i r ó w e k , oczyszczanie 
oleju odbywa s ię skutecznie, w razie z a ś unieruchomienia 
w i r ó w e k , oliwienie maszyn o d b y w a ć s ię będz ie normalnie. 
W danym wypadku oczyszczanie oleju smarowego odbywa 
s ię stale podczas pracy maszyn, wobec czego maszyny te 
są stale oliwione ś w i e ż y m olejem, co w znacznym stopniu 
przyczynia s ię do zmniejszenia zużyc ia m e c h a n i z m ó w . Prak­
tyka w y k a z a ł a , ż e po zainstalowaniu w i r ó w e k De Laval 
w obwodzie oliwienia maszyn, zużyc ie łożysk zmniejsza s ię 
od 4—5 razy i maszyny prawie dwa razy dłużej mogą pra­
c o w a ć bez remontu, przyczem uzyskuje s ię r ó w n i e ż znaczne 
o s z c z ę d n o ś c i w rozchodzie oleju. 

N i e z a l e ż n i e od p o w y ż s z e g o oczyszczanie oleju smaro­
wego wyklucza m o ż l i w o ś ć zatkania s ię ru roc iągu oliwienia, 
a w i ę c i uszkodzenia maszyn naskutek niedostatecznego ich 
oliwienia. 

R e g e n e r a c j a o d p r a c o w a n y c h o l e j i m a ­
s z y n o w y c h . O ile turbiny parowe lub silniki Diesel'a nie 
pos iada ją w i r ó w e k dla s t a ł e g o oczyszczania oleju smaro­
wego, to odpracowany olej tych maszyn m o ż e być regene­
rowany z a p o m o c ą p r z e m y s ł o w y c h w i r ó w e k De Laval. 

P r ó b y regeneracji oleju turbinowego, przeprowadzone 
w Zakładach , w y k a z a ł y , że z odpracowanego oleju turbino­
wego, po jego odwirowaniu z a p o m o c ą p r z e m y s ł o w y c h wi­
r ó w e k De Laval, otrzymuje s ię ca. 90% oleju regenerowa­
nego, k t ó r y posiada wszystkie w ł a ś c i w o ś c i oleju ś w i e ż e g o , 
i k t ó r y m o ż e b y ć p o w t ó r n i e u ż y t y dla tych samych c e l ó w , 
dla k t ó r y c h poprzednio służył. Regeneracja oleju smarowego, 
poza o s z c z ę d n o ś c i ą oleju, pozwala t a k ż e na przeprowadzenie 
racjonalnej gospodarki olejnej, p o l e g a j ą c e j na c z ę s t s z e j zmia­
nie oleju smarowego maszyn bez z w i ę k s z e n i a k o s z t ó w eksplo­
atacyjnych. C z ę s t s z a zmiana oleju smarowego maszyn bez­
w z g l ę d n i e przyczynia s ię do znacznego ulepszenia ich kon­
serwacji. 

R e g e n e r a c j a o d p r o w a d z o n e g o o l e j u 
k a r t e r o w e g o s a m o c h o d ó w o r a z s a m o l o t ó w 
jest bardzo trudna. Polega to na tem, ż e w tych olejach 
w y s t ę p u j e w ę g i e l w p o ł ą c z e n i a c h koloidalnych. Sprawa 
oczyszczenia tych oleji zos ta ła racjonalnie r o z w i ą z a n a przez 
d ł u g o l e t n i e p r ó b y i d o ś w i a d c z e n i a . 

Oczyszczanie oleji karterowych odbywa się z a p o m o c ą 
specjalnej instalacji De Laval, typu S F . Instalacja taka zo­
stała, m i ę d z y innemi, z a i n s t a l o w a n ą w g a r a ż a c h autobuso­
wych w Stockholmie. Oficjalne p r o t u k u ł y s t w i e r d z i ł y , ż e 
w przeciągu kilku lat instalacja pracuje bez zarzutu i w prze­
ciągu jednego roku daje ca. 15,000 Szwedz. Koron o s z c z ę d ­
n o ś c i . P r ó b y regeneracji z u ż y t y c h oleji karterowych wyka­
zały, że z z u ż y t e g o oleju karterowego a u t o b u s ó w otrzymuje 
s ię ca 82"/u oleju regenerowanego o w ł a ś c i w o ś c i a c h oleju 
ś w i e ż e g o " W danym wypadku regenerowany olej okazał s ię 
l e p s z y m od ś w i e ż e g o , g d y ż został odparafinowany 
podczas jego pracy w silnikach spalinowych a u t o b u s ó w . 

Regeneracja o l e j ó w karterowych, poza o s z c z ę d n o ś c i ą 
w oleju, pozwala t a k ż e na c z ę s t s z ą z a m i a n ę oleju kartero­
wego bez dodatkowych k o s z t ó w , co w znacznym stopniu 
przyczynia s i ę do ulepszenia konserwacji s i l n i k ó w . 

O c z y s z c z a n i e o l e j ó w t r a n s f o r m a ­
t o r o w y c h i i z o l a c y j n y c h . D o ś w i a d c z e n i a wyka­
zały, ż e np. po odwirowaniu oleju transformatorowego 
o z d o l n o ś c i na przebicie ok. 28 K V na cm., z d o l n o ś ć ta 
p r z e k r o c z y ł a 100 K V na cm. Dla idealnego oczyszczania 
o l e j ó w transformatorowych, t. j. otrzymania od oleju jego 
maksymalnej z d o l n o ś c i na przebicie, stosuje się specjalne 
p r z e n o ś n i e p r ó ż n i o w e instalacje De Laval typu H V . 

O c z y s z c z a n i e o l e j ó w p ę d n y c h w du­
ż y m stopniu przyczynia s i ę do konserwacji s i l n i k ó w zasila­
nych tym olejem. 

O c z y s z c z a n i e o l e j ó w r o ś l i n n y c h . 
D o ś w i a d c z e n i a przeprowadzone z olejem rzepakowym z auto­
m a t ó w obrabiarek w y k a z a ł y , że po odwirowaniu otrzymuje 
s ię o k o ł o 95% oleju regenerowanego, k t ó r y nie posiada 
ż a d n y c h z a n i e c z y s z c z e ń , a w i ę c może b y ć znowu u ż y t y dla 
tych samych c e l ó w . 

Pozatem w i r ó w k i p r z e m y s ł o w e De Laval stosowane są 
dla oczyszczania i klarowania wszelkiego rodzaju oleji 
r o ś l i n n y c h , t łuszczy , farb, l a k i e r ó w , gliceryny, k w a s ó w , 
chemikalji i t. p. I„ż. Antonowicz. 
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Wagony motorowe s z y b k o b i e ż n e na l injach w ą z k o t o r o w y c h . 

Na trasie Interlaken - Meiringen zos ta ły dokonane 
w pierwszych dniach w r z e ś n i a r. b. p r ó b y w a g o n ó w moto­
rowych z a m ó w i o n y c h przez d y r e k c j ę drogi ż e l a z n e j „ P e r r o -

Rys. 1. Wagon w ą z k o t o r o w y z silnikiem 270 K. M . 

carril Provincial de Buenos Aires", a wykonanych w fabryce 
maszyn „ B r a c i a Sulzer" w Winterthur (Szwajcarja). 

Stosownie do w y m a g a ń odbiorcy z a m ó w i o n e wagony 
elektryczno-motorowe zos ta ły zbudowane dla n a s t ę p u j ą c y c h 
w a r u n k ó w : 

s z e r o k o ś ć toru 1000 m. 
długość wagonu 20 m. 
waga bez obc iążen ia 36,5 t. 
waga z o b c i ą ż e n i e m 43,4 t. 
liczba miejsc s i e d z ą c y c h 1 klasy . . 20 

2 „ . . 24 
moc silnika typu Diesel - Sulzer przy 

1100 obrot./min 270 K M . 
n a j w i ę k s z a s z y b k o ś ć jazdy SOkm/godz. 
P o w y ż s z e wagony motorowe z o s t a ł y przeznaczone 

dla ruchu podmiejskiego, celem usprawnienia komunikacji 
na pewnych odcinkach o b s ł u g i w a n y c h d o t ą d t r a k c j ą p a r o w ą . 

Rys. ?. Silnik typu Sulzer-Diesel 
270 K M . 1100 obrot./min. 

S i ła p o c i ą g o w a jest w y s t a r c z a j ą c ą , by w okresach w z m o ż o ­
nego ruchu p r z e b i e g a ć w y z n a c z o n ą t r a s ę z jednym wozem 
doczepnym z s z y b k o ś c i ą n o r m a l n ą . 

D ł u g o ś ć wagonu 20.000 mm. jako w ą s k o t o r o w e g o jest 
niezwykle dużą. R ó w n i e ż i s z y b k o ś ć (80 km./godz.) w po­
r ó w n a n i u ze stosowanemi s z y b k o ś c i a m i na europejskich 
linjach w ą s k o t o r o w y c h jest bardzo znaczna. 

P o n i e w a ż przy p o w y ż s z e j s z y b k o ś c i o p ó r wiatru daje 
s i ę już o d c z u w a ć ś c i a n y w a g o n ó w zos ta ły wykonane o li­
njach c z ę ś c i o w o o p ł y w o w y c h . 

Motor ropowy cztero-taktowy o 6-ciu cylindraeh sy­

stemu Sulzer-Diesel, ustawiony w kabinie ł a t w o d o s t ę p n e j 
ze wszystkich stron, s p r z ę ż o n y jest b e z p o ś r e d n i o z genera­
torem, z a s i l a j ą c y m 2 silniki trakcyjne. Bardzo i n t e r e s u j ą c ą 
jest konstrukcja motoru ropowego, a mianowicie pły ta pod­
stawowa motoru, oraz rama pomocnicza z ł o ż y s k i e m do ge­
neratora wykonane są jako jedna całość , na k t ó r e j spoczywa 
blok c y l i n d r ó w . 

Aby o t r z y m a ć w a g ę silnika j a k n a j m n i e j s z ą , firma 
Sulzer z a s t o s o w a ł a w danym wypadku kombinacje odlewu 
stalowego oraz blach stalowych, z w i ą z a n y c h z sobą przy 
pomocy spawania. 

W z d ł u ż motoru po stronie kanału wydmuchowego 
znajduje s ię specjalnej konstrukcji podstawa ł o ż y s k o w a , na 
k t ó r e j umieszczone są 2 agregaty pomp paliwowych, zasi­
l a j ące k a ż d y 3 cylindry, oraz regulator. Ten ostatni połą­
czony jest z kab iną motorniczego, k t ó r y ze swego miejsca 
dogodnie m o ż e r e g u l o w a ć i lość o b r o t ó w motoru. Po drugiej 
stronie maszyny, w kanale ł o ż y s k o w y m , z a g ł ę b i o n y m w blok 
cylindrowy, umieszczony jest w a ł r o z r z ą d c z y s t e r u j ą c y za­
worami. 

Na obu k o ń c a c h wagonu, w p r z e d z i a ł a c h motorni­
czego, znajduje s ię c a ł k o w i t a aparatura do sterowania wa­
g o n ó w , w wykonaniu z u p e ł n i e podobnym do r o z r u s z n i k ó w 
walcowych tramwajowych. Pierwszy p rze łączn ik służy do 
nastawiania kierunku jazdy, drugi do uruchomienia w z g l ę d ­
nie w y ł ą c z e n i a motoru Dieselowskiego. 

Dźwign ią , zna jdu jącą s i ę p o ś r o d k u rozrusznika walco­
wego, reguluje s i ę d o ś ć o b r o t ó w motoru DieseTa, oraz moc 
d o p r o w a d z a n ą z generatora na silniki trakcyjne. 

Wykorzystanie mocy motoru jest regulowane auto­
matycznie, dz ięk i t e ż temu przy wszystkich s z y b k o ś c i a c h 
silnik pracuje wysoce ekonomicznie. 

Wszystkie uboczne urządzen ia jako to: baterje aku­
m u l a t o r ó w , kompressor do h a m u l c ó w , przetwornica oraz 
aparat b e z p i e c z e ń s t w a , w s t r z y m u j ą c y bieg wagonu, w razie 
zie wypadku z motorniczym, umieszczone są pod p u d ł e m 
wagonowym. 

Wagony p o w y ż s z e zos ta ły wykonane p/g p l a n ó w i pod 
kierownictwem fabryki maszyn Bracia Sulzer w Winterthur. 

Kronika lotnicza. 

„ M e t o d a anodowa" do lekkich s t o p ó w z aluminjum. 

Na wystawie paryskiej firma „ C o m p t o i r des Appro-
visionnemerits de l'Aviation" w y s t a w i ł a eksponaty z alumin­
jum oraz ze s t o p ó w lekkich z aluminjum, k t ó r e przeszły przez 
tak z w a n ą „ m e t o d ę a n o d o w ą " w celu zabezpieczenia ich 
przed k o r o z j ą . Jak wiadomo, aluminjum i jego stopy z po­
wodu ł a t w o ś c i korozji c z ę s t o p r z e d s t a w i a j ą t r u d n o ś c i w ich 
użyc iu . Mianowicie pod w p ł y w e m c z y n n i k ó w atmosferycz­
nych, a s z c z e g ó l n i e w miejscach, gdzie powietrze jest prze­
sycone kwasowemi wydzielinami d y m ó w fabrycznych, me­
tal zostaje zaatakowany bardzo szybko i czasem bardzo 
g w a ł t o w n i e i n a s t ę p u j e jego zniszczenie. Aluminjum pokrywa 
s ię w a r s t w ą b ia ławą t r ó j t l e n k u aluminjum, stopy jego zat-
ciemnemi plamami. Korozja powoduje zmiany struktury me­
talu i o c z y w i ś c i e o b n i ż e n i e jego jakośc i ; u ż y w a n i e takiego 
metalu skorodowanego jest niebezpiecznem. W celu zabez­
pieczenia aluminjum i jego s t o p ó w przed k o r o z j ą u ż y w a s ię 
r ó ż n y c h ś r o d k ó w , m i ę d z y innemi w ł a ś n i e metody anodowej. 
Metoda ta polega na zanurzeniu w ciągu godziny przedmiotu 
z aluminjum lub z jego stopu w c iepłe j kąpie l i elektroli­
tycznej, k t ó r e j p o d s t a w ą jest kwas chromowy. Pod w p ł y w e m 
katalizatora, k t ó r y m jest kwas chromowy, metal przepu­
szcza jąc p r ą d utlenia s i ę ; z e w n ę t r z n a warstwa przedmiotu 
p r z e k s z t a ł c a s ię w twardy tlenek aluminjum o s tałe j gru­
bośc i , s t a n o w i ą c j e d n a k ż e n i e r o z ł ą c z n ą ca łość z metalem ; 
ta ochronna p o w ł o k a nie p ę k a przy zginaniu i nie ś c i e r a s ię 
przez tarcie. S p o s ó b ten jest bardzo prosty, nie wymaga 
poprzedniego piaskowania, czyszczenia kwasem, lub c z e g o ś 
podobnego. Powierzchnia musi b y ć tylko z u p e ł n i e c z y s t ą , 
p o z b a w i o n ą wszelkich t ł u s z c z ó w , brudu i t. p. Po wydobyciu 
z k ą p i e l i przedmiot zostaje w y p ł u k a n y i wymyty w c iepłe j 
wodzie, n a s t ę p n i e osuszony ; wtenczas przyjmuje on kolor 
jednostajny, czasem t ę c z o w y , w z a l e ż n o ś c i od rodzaju danego 
metalu. W k o ń c u przedmiot powlekamy rozczynem lanolinu. 

( P r z e g l ą d lotniczy. 1. 1935). 

S p r ę ż a r k a t ł o k o w a „Moroy". 

Na Salonie Paryskim wystawiono w 1934 r. s p r ę ż a r k ę 
t ł o k o w ą „ M o m y " , k t ó r a p o s i a d a ł a 2 t łoki p r z e c i w b i e ż n e we 
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w s p ó l n y m cylindrze; te t łok i są n a p ę d z a n e od w a ł u , k t ó r y 
znajduje s ię w osi cylindra, przy pomocy specjalnych krzy­
wek ; jeden o b r ó t w a ł u powoduje dwa suwy k a ż d e g o t łoka . 
Wentyle s sące są umieszczone na pobocznicy cylindra; wen­
tyle t łoczące k i e r u j ą s p r ę ż o n e powietrze z 3 przestrzeni 
kompresyjnych do w s p ó l n e g o kolektora. Pierwszy typ był 
wykonany dla silnika o mocy 500 K M ; pos iadał cylinder 
0 ś r e d n i c y 350mm, długość 450 mm, p o j e m n o ś ć s k o k o w ą 
44,6 litr, w a g ę 50 kg. Przy 550 obr./min. daje c iśnienie ł ado­
wania 760 mm H g na w y s o k o ś c i 5000 m. Dla silnika 800 K M 
ś r e d n i c a cylindra w y n o s i ć będz ie 600 mm. d ługość ta sama, 
waga 55 kg. Przy 800 obr./min. tego rodzaju s p r ę ż a r k a b ę d z i e 
d a w a ł a 760 mm Hg, na w y s o k o ś c i 8000 m. Pierwszy typ 
miał n a s t ę p u j ą c e wyniki: przy 580 obr./min. c i ś n i e n i e w rurze 
t ł o c z ą c e j w y n o s i ł o 47 gr./cm2, temperatura powietrza t ł o c z o ­
nego 36° C, wobec 22° C otoczenia, s z y b k o ś ć w y p ł y w u po­
wietrza 90m/sek., wydatek 25000 litr/min., moc pobierana 
13-4 K M . 

(Biuletyn I. B . T . L . Nr . 3. 1935). 

S i ln ik Walter Mikron. 

Czeska firma Walter w Pradze wypuszcza silniki 
Walter .Mikron o n a s t ę p u j ą c y c h w ł a s n o ś c i a c h : 4 cylindry 
w r z ą d o d w r ó c o n e , c h ł o d z o n e powietrzem, o b j ę t o ś ć sko­
kowa 2"18 litr, s t o p i e ń s p r ę ż a n i a 5'2:1, moc 50 K M przy 
n = 2600 obr./min., c i ę ż a r z dwoma iskrownikami 60 kg. 

(Biuletyn I. B. T . L . 3. 1935). 

S i ln ik „ C i r r u s Minor". 

Angielska fabryka Cirrus-Hermes Engineering Co. wy­
puściła silnik lotniczy „ C i r r u s Minor" o n a s t ę p u j ą c y c h w ł a ­
s n o ś c i a c h : 4 cylindry w rzad, o d w r ó c o n e , c h ł o d z o n e powie­
trzem; o b j ę t o ś ć skokowa 3-6 litr., s t o p i e ń s p r ę ż e n i a 5'4 : 1 ; 
moc normalna 70 K M przy 2200 obr./min., moc maxymalna 
80 K M M przy 2400 obr./min.; c i ę ż a r ~ 100 kg. Karter 
elektronowy, korbowody z hjduminjum R. R. 56. 

(Biuletyn. 1. B . T . L . 3. 1935). 

Smary na wysokie c i ś n i e n i a . 

W klasyfikacji s m a r ó w do smarowania wysokiego ci­
ś n i e n i a na pierwszem miejscu n a l e ż y u m i e ś c i ć mieszaniny 
oleju mineralnego z olejami t ł u s z c z o w e m i siarkowanemi za-
p o m o c ą chlorku; na drugiem miejscu będą oleje z rozpu­
szczoną w nich s ia rką e l e m e n t a r n ą , a na trzeciem oleje za­
w i e r a j ą c e mydła i s i a r k ę e l e m e n t a r n ą . 

(Biuletyn I. B. T . L . 3. 1935). 

Leukon. 

Leukon jest to nowa masa plastyczna z a s t ę p u j ą c a 
szkło . Daje s ię k s z t a ł t o w a ć przy odpowiedniej temperaturze 
1 c i ś n i e n i u ; posiada mały c i ę ż a r ; g ę s t o ś ć wynosi o k o ł o 1'2 
przy 20° C . Posiada duże w ł a s n o ś c i dielektryczne. Nte roz­
puszcza s ię w wodzie, alkoholu, jest nieczuły na kwasy 
w normalnej temperaturze. W n i e k t ó r y c h swoich postaciach 
rozpuszcza s ię w acetonie, benzonie i chlorowanych w ę g l o ­
wodorach. Przedmioty zrobione z leukonu m o g ą b y ć prze­
ź r o c z y s t e lub barwy białe j do czarnej; leukon daje s i ę 
ł a t w o o b r a b i a ć . 

(Biuletyn 1. B . T . L . 3. 1835). 

Ciekawsze samoloty wojskowe. 

Z ciekawszych nowszych t y p ó w s a m o l o t ó w wojsko­
wych w ostatnim roku na leży p o d a ć : 
„ A e r o 100" — w y t w ó r n i Aero Tovarna Letadel, Prag-Vyso-
cany, C z e c h o s ł o w a c j a — do nocnego i dziennego wywiadu, 
nadto zabiera t r o c h ę bomb do bombardowania dziennego; 
d w u p ł a t ze stojakami, g ó r n e s k r z y d ł o t ró jdz ie lne , dolne dwu­
dzielne; d ź w i g a r y s k r z y d ł o w e ze sprusu. K a d ł u b ze spawa­
nych rur stalowych, p rzód kryty b lachą . Lotki tylko na g ó r ­
nym płac ie , statecznik w y s o k o ś c i o w y nastawialny w locie, 
ster w y s o k o ś c i o w y skompenzowany. Amortyzatory olejo-gu-
mowe. Motor „ A v i a Vr . 36", 12 c y l i n d r ó w w „V", 650 K M . 
Uzbrojenie: 2 s t a ł e karabiny maszynowe Vickers'a, 2 ru­
chome karabiny Lewis'a na obrotnicy. Bomby pionowo 
w kadłubie lub pod k a d ł u b e m zawieszone t oziomo. R o z p i ę ­
t o ś ć 14'7 m, powierzchnia n o ś n a 44'3 m-, c i ęża r w locie 
3220 kg, s z y b k o ś ć maxymalna 270 km/godz., p u ł a p 6500 m. 

„ W a c o D-2" m y ś l i w i e c dwumiejscowy w y t w ó r n i Waco 

Aircraft C o . Troy, Ohio, Stany Zjednoczone. D w u p ł a t ze 
stojakami, oba płaty dwudzielne; s k r z y d ł o d w u d ź w i g a r o w e , 
d ź w i g a r y ze sprusu; przedni keson s k r z y d ł a a ż do przed­
niego d ź w i g a r a kryty duralaminjum. K a d ł u b z rur stalowych 
chromo-molibdenowych. Lotki w g ó r n y m i dolnym p ł a c i e ; 
hamulce na k o ł a c h . Motor „ W a s p Junior S B", 9 c y l i n d r ó w 
w g w i a z d ę , ch łodzony powietrzem, 420 K M . Uzbrojenie: 
1 karabin maszynowy Browning kalibru 7'6 m/m, w z g l ę d n i e 
7 m/m, w prawem dolnem skrzydle; ponadto drugi karabin 
maszynowy ruchomy; na k a ż d y karabin 500 p o c i s k ó w . Po­
nadto 5 bomb po 11"36 kg. R o z p i ę t o ś ć 9*97 m, powierzchnia 
n o ś n a 23'82 m 2 , c i ęża r w locie 1727 kg., maxymalna s z y b k o ś ć 
nad z iemią 314 km/godz., pułap 6830 m. 

„ B o e i n g P 2 A " m y ś l i w i e c jednoosobowy w y t w ó r n i 
Boeing Airplane Co. Seattle, Wash. Stany Zjednoczone. 
J e d n o p ł a t , s k r z y d ł o t r ó j d z i e l n e , ś c i ę g n a ; ś r o d k o w a c z ę ś ć 
tworzy całość z k a d ł u b e m . C a ł o ś ć z lekkiego metalu; dwu­
d ź w i g a r o w e s k r z y d ł o , pokrycie n o ś n e . K a d ł u b o przekroju 
k o ł o w y m do owalnego. Motor 9-cylindrowy w g w i a z d ę ze 
s p r ę ż a r k ą Pratt & Whitney „ W a s p " 550 K M . Uzbrojenie: 2 
karabiny maszynowe na przodzie k a d ł u b a , s t r z e l a j ą c e przez 
ś m i g ł o ; lekkie bomby o ł ą c z n y m c i ę ż a r z e 175 kg. R o z p i ę t o ś ć 
8'35 m, c i ę ż a r w locie 1378 kg, s z y b k o ś ć maxymalna na 
1800 m. 378 km/h, s z y b k o ś ć l ą d o w a n i a 110 km/godz., za­
s ięg 925 km. 

„ B r i s t o l 133" m y ś l i w i e c w y t w ó r n i „ B r i s t o l " charakte­
ryzuje s ię tern jako samolot wojskowy, że posiada w c i ą g a n e 
podwozie i klapy do l ą d o w a n i a . Kabina pilota posiada od-
s u w a l n ą n a k r y w ę . Motor „ B r i s t o l Merkury VI S" o mocy na 
ziemi 620 K M , na w y s o k o ś c i 4727 m 645 K M ; s z y b k o ś ć 
483 km/godz. (!!). 2 karabiny maszynowe w s k r z y d ł a c h . 

„ N o r t h r o p 2 E " do bombardowania w y t w ó r n i amery­
k a ń s k i e j ; motor 9 cylindrowy, c h ł o d z o n y powietrzem, „ W r i g h t 
Cyclone Motor" 715 K M ; s z y b k o ś ć maxymalna 360 km/godz., 
p o d r ó ż n a 265 km/godz.; przy s z y b k o ś c i p o d r ó ż n e j i z ładun­
kiem 500 kg bomb, z a s i ę g wynosi 2400 km. Uzbrojenie sk łada 
s ię z jednego karabinu maszynowego ruchomego dla strzelca 
p ł a t o w c o w e g o i 2 s t a ł y c h k a r a b i n ó w maszynowych dla pi­
lota. 2 karabiny maszynowe pilota są umocowane w kra­
w ę d z i natarcia s k r z y d e ł i s t r z e l a j ą obok koła śmigła . 

(Luftwehr. Bd . 2. N . 3, 4. 1935). 

B u d ż e t lotniczy we W ł o s z e c h . 

C a ł k o w i t y b u d ż e t ministerstwa lotnictwa we W ł o s z e c h 
na rok 1935/36 wynosi 849,605.000 l i r ó w , co w stosunku do 
poprzedniego roku oznacza p o d w y ż s z e n i e o 129,605.000 l i r ó w . 
S z c z e g ó l n i e w n a s t ę p u j ą c y c h punktach w i d a ć znaczne pod­
w y ż s z e n i e kwot: mate r j a ł lotniczy, motory, uzbrojenie, amu­
nicja, w y p o s a ż e n i e radjowe, m a t e r j a ł y p ę d n e , smary, porty 
lotnicze, lotniska i uzbrojenie obs ług i . 

(Luftwehr. Bd . 2. 3. 1935). 

0 s k r z y d ł a c h obrotowych Rohrbach'a. 

lak wiadomo, Rohrbach s k o n s t r u o w a ł samolot o obro­
towych s k r z y d ł a c h , poruszanych motorem; samolot ten nie 
posiada zupełnie śmig ła ; w y p ó r i siłę p o c i ą g o w ą d o s t a r c z a j ą 
w i r u j ą c e s k r z y d ł a . S k r z y d ł o takie przypomina k o ł o wodne: 
na kole rozmieszczone są małe s k r z y d e ł k a w liczbie 12, w ą ­
skie, o d u ż e m w y d ł u ż e n i u , k t ó r e są przymocowane do w s p ó l ­
nej osi; takie s k r z y d ł a są umocowane z obu stron k a d ł u b a 
i o b r a c a j ą s ię o k o ł o osi poprzecznej samolotu. O c z y w i ś c i e 
nie są one sztywne; m o ż n a ! je n a s t a w i a ć nawet w ruchu. 
Znany fachowiec Everl ing jest zdania, że nie m o ż n a tej 
konstrukcji o c e n i a ć w e d ł u g jej dotychczasowych w y n i k ó w , 
g d y ż leżą w niej d u ż e m o ż l i w o ś c i . Rohrbachowi udało s i ę 
s k o n s t r u o w a ć takie sterowanie ł o p a t e k , że one mają zawsze 
dobre ustawienie w z g l ę d e m powietrza; nie n a l e ż y zapo­
m i n a ć o tern, że ruch powietrza w z g l ę d e m łopa tek s k ł a d a s i ę 
z 2 r u c h ó w : ruchu p o s t ę p o w e g o c a ł e g o samolotu i ruchu 
obrotowego ł o p a t e k ( s k r z y d e ł e k ) . Przy starych konstruk­
cjach tego rodzaju k a ż d e s k r z y d e ł k o w czasie jednego 
obrotu w y k o n y w a ł o o k o ł o w ł a s n e j osi o b r ó t o 1 8 0 ° ; w now­
szej konstrukcji Rohrbacha k a ż d e takie s k r z y d e ł k o wykonuje 
tylko wahania tam i z powrotem o k o ł o po łożen ia zerowego. 
Sterowanie odbywa s ię przy pomocy p o d w ó j n e g o przenie­
sienia ś l i m a k o w e g o i pozwala na takie ustawienie skrzy­
dełek , przy k t ó r e m pracu ją one z n a j w i ę k s z ą s p r a w n o ś c i ą . 
W czasie c a ł k o w i t e g o obrotu s k r z y d e ł k a te o d r z u c a j ą w tył 
w dół dużą m a s ę powietrza; dz ięk i reakcji d o z n a j ą przytemi 

siły skierowanej w g ó r ę i w p r z ó d , a w i ę c mamy w y p ó r 
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i s i lę p o c i ą g o w ą . Przy badaniach pomija s ię wzajemny w p ł y w 
s k r z y d e ł e k na siebie spowodu małej ich i lości i małe j szero­
kośc i . S t o p i e ń pe łnoty , t. z. i l ość łopatek p o m n o ż o n a przez 
ich s z e r o k o ś ć i podzielona przez o b w ó d koła wynosi zaled­
wie 0'086. A m e r y k a ń s k i e badania w y k a z a ł y , że podstawowe 
warunki p r z e p ł y w u powietrza o k o ł o ł o p a t e k są w o g ó l n o ś c i 
z a d a w a ł n ia jące i jeżel i mogą p o w s t a ć j a k i e ś t r u d n o ś c i , to 
konstrukcyjne. Badania te s t w i e r d z i ł y , że na tego rodzaju 
maszynie m o ż n a w y k o n y w a ć pionowe opadanie, pionowe 
wznoszenie s ię i lot poziomy z d o w o l n ą s z y b k o ś c i ą ; przy 
planowaniu t. z. po w y ł ą c z e n i u silnika, s k r z y d ł a p r z e c h o d z ą 
w a u t o r o t a c j ę . Ten ostatni szczegół jest bardzo w a ż n y , bo 
z tego w i d a ć , że ewentualny defekt silnika nie b ę d z i e w kon­
sekwencji pociągał za sobą opadanie maszyny lecz n a s t ę p u j e 
lot ś l i z g o w y , p o z w a l a j ą c y p r z e c i e ż na wyszukanie odpowied­
niego miejsca l ą d o w a n i a . T r o c h ę t r u d n o ś c i sprawi sterowa­
nie tych s k r z y d e ł e k ; s k r z y d ł o każde obraca s ię 420 razy na 
m i n u t ę ; p r ę d k o ś ć obwodowa s k r z y d e ł e k wynosi96'6 m/sek.; 
przyspieszenie o d ś r o d k o w e wynosi 4250 m/sek2; nie są to 
z n o w u ż tak d u ż e przyspieszenia i Everling sądzi , że poszcze­
gólne elementy mechanizmu sterowania nie b ę d ą silniej n a t ę ż a ­
ne, niż elementy śmigła o nastawnym w locie skoku. Samo 
sterowanie odbywa s ię w pob l i żu osi; u r z ą d z e n i a d ź w i g n i o w e 
są skonstruowane w ten s p o s ó b , że przy z łamaniu w z g l ę d n i e 
p ę k n i ę c i u k t ó r e j ś c z ę ś c i p o z o s t a ł e części mogą dalej praco­
w a ć . S t a t e c z n o ś ć takiej maszyny musi b y ć r o z p a t r y w a n ą pod 
innym k ą t e m , aniże l i s t a t e c z n o ś ć samolotu o s ta łych skrzyd­
łach . Moment obrotowy motoru zostaje z r ó w n o w a ż o n y przez 
niskie p o ł o ż e n i e ś r o d k a c i ę ż k o ś c i . Zatem taki samolot zacho­
wuje s ię tak, jak spadochron lub w a h a d ł o , k t ó r e g o o ś obrotu 
pokrywa s i ę z osią obrotu s k r z y d e ł ; pozatem pewien w p ł y w 
w y w i e r a j ą momenty aerodynamiczne, wywierane na k a d ł u b 
i opierzenie. Za le tą c a ł e g o mechanizmu jest m o ż n o ś ć zmiany 
k ą t a nastawienia p o s z c z e g ó l n y c h ł o p a t e k , co w p o ł ą c z e n i u 
z m o ż l i w o ś c i ą obrotu jednego s k r z y d ł a w j e d n ą a drugiego 
w drugą s t r o n ę daje m o ż l i w o ś ć zachowania s t e r o w n o ś c i na­
wet wtedy, gdy samolot będz ie stał w miejscu. To dalej 
oznacza zupełne zabezpieczenie s ię przed k o r k o c i ą g i e m 
i z w r o t n o ś ć n i e s p o t y k a n ą w ż a d n e j innej maszynie, l a t a j ą c e j 

w powietrzu (chyba w o k r ę t a c h powietrznych t. zw. Zeppe­
linach). Z tych w ł a ś n i e w z g l ę d ó w samoloty o o b r a c a j ą c y c h 
s i ę s k r z y d ł a c h k r y j ą w sobie duże m o ż l i w o ś c i i nie m o ż n a 
dzisiaj o nich w y d a ć ujemnego s ą d u . O c z y w i ś c i e , że tego 
rodzaju samoloty nie będą mogły r y w a l i z o w a ć z samolotami 
o s t a ł y c h s k r z y d ł a c h , jeżel i chodzi o s z y b k o ś ć , lecz przy po­
mocy nich b ę d z i e można l a t a ć „od domu do domu". Opłac i 
s ię zatem ich produkcja — o c z y w i ś c i e po ulepszeniu — 
c h o ć b y wyczyny takich s a m o l o t ó w nie r ó w n a ł y s i ę wyczy­
nom dzisiejszych s a m o l o t ó w , jasnem jest, że pierwsze kon­
strukcje nie są z a d a w a l n i a j ą c e , lecz nie n a l e ż y z a p o m i n a ć 
o tem, że samolot o s ta łych s k r z y d ł a c h p o w s t a ł lat temu 30, 
że zatem c z ł o w i e k miał czasu d o s y ć , by d o p r o w a d z i ć go do 
dzisiejszego stanu. Lecz j u ż dzisiaj samolot o o b r a c a j ą c y c h 
s ię s k r z y d ł a c h w wyczynach swoich dobija samolot spor­
towy o s t a ł y c h s k r z y d ł a c h , jak to p o k a z u j ą obliczenia 
Everlinga. 

(Zur Frage des Flugelrades. Von E . Everling. Luft-
wissen. Bd. 1. Nr. 8. 15. VIII. 1934). 

Wodny tunel N A C A dla b a d a ń w o d n o s a m o l o t ó w . 

Wady, jakie k r y j ą w sobie badania małych modeli 
w o d n o s a m o l o t ó w , zmusi ły s łynny Instytut a m e r y k a ń s k i 
N A C A do budowy d u ż e g o k a n a ł u wodnego „ F r o u d e - t a n k " 
w Langley Field. N a j w i ę k s z a d ł u g o ś ć 616 m, z tego 604 
o g ł ę b o k o ś c i 3*7 m, s z e r o k o ś ć 7'3. Dla modeli do 3 m u r z ą ­
dzenie do przytrzymania jest wykonane z duraluminjum, z a ś 
dla modeli do 5 m z rury stalowej. D o k ł a d n o ś ć p o m i a r ó w 
jest bardzo wielka: przy mierzeniu oporu do 45 g r a m ó w , 
k ą t ó w do 0 , 1° , g ł ę b o k o ś c i zanurzenia do 0"3 metra, s z y b k o ś c i 
do 30 mm/sek., momentu do 0'14 kgm. Wyniki przeprowa­
dzonych b a d a ń są znacznie d o k ł a d n i e j s z e niż wyniki otrzy­
mywane na małych medalach. 

(Luftwissen. Bd. 1. Nr. 8. 1934). 

Z. L. Krzywobłocki. 
!. T . S. 

Kronika Kół Naukowych. 
Wycieczka Rady Wydz. I n ż . Ląd. i Wod. 

W dniach 7—8 listopada b. r. odbyła s ię pod protek­
toratem i kierownictwem J . W. P. P. Prof. M . Matakiewicza 
i O. Nadolskiego, wycieczka naukowa s t u d e n t ó w Oddz ia łu 
Wodnego do Krakowa i P o r ą b k i z udz ia łem 4-ch a s y s t e n t ó w , 
oraz 31 s t u d e n t ó w 5-go roku. 

Program wycieczki był bardzo bogaty i o b e j m o w a ł 
w Krakowie: zwiedzenie w o d o c i ą g ó w miejskich, r e g u l a c j ę 
W i s ł y , pod Krakowem, t. zw. w ę z e ł krakowski, oraz b ę d ą c y 
w budowie port w P ł a s z o w i e , z a ś w P o r ą b c e : zwiedzenie 
b u d u j ą c e j s i ę przegrody doliny S o ł y , m o s t ó w , i r e g u l a c j ę 
p o t o k ó w g ó r s k i c h . Uczestnicy byli podejmowani w Krakowie 
i P o r ą b c e nader ż y c z l i w i e i g o ś c i n n i e przez J . W. P. Inż . 
A . B i e l a ń s k i e g o , Naczelnika W y d z i a ł u D r ó g Wodn. Woj. 
Krak. We Lwowie o r g a n i z a c j ą zajął s ię Zw. Stud. Inż. , 
w Krakowie i P o r ą b c e s p o c z y w a ł a w r ę k a c h P. Inż. B i e l a ń ­
skiego. K o r z y ś c i , jakie uczestnicy w y n i e ś l i są n i e w ą t p l i w i e 
d u ż e , do czego przyczyni ły s i ę d o s k o n a ł a organizacja oraz 
s z c z e g ó ł o w e o b j a ś n i e n i a , k t ó r y c h nam o p r o w a d z a j ą c y nas 
P. P. I n ż y n i e r o w i e nie szczędz i l i . N a l e ż y jeszcze z a z n a c z y ć , 
że była to pierwsza, po kilkuletniej przerwie, oficjalna wy­
cieczka naukowa Rady Wydz. Inż. Ląd. i Wodn. 

Z. M. 
ref. wyc. Z. S. I. 

Z d z i a ł a l n o ś c i K o ł a M e c h a n i k ó w Stud. Pol . L w ó w . 

Z k o ń c e m ub. roku akademickiego K o ł o nasze w z i ę ł o 
ż y w y udział w organizowaniu IX. Zjazdu I n ż y n i e r ó w Me­
c h a n i k ó w Polskich, k t ó r y odbył s i ę we Lwowie w dniach 
8—11 czerwca 1935 r. D o n i o s ł a ta impreza, o znaczeniu 
o g ó l n o p o l s k i e m , była wielkiem wydarzeniem w życ iu naszej 
Uczelni, k t ó r a w c iągu 3 dni gośc i ła w swych murach naj­
wybitniejszych przedstawicieli polskiej nauki i m y ś l i tech­
nicznej, sfer oficjalnych oraz r e p r e z e n t a n t ó w wszystkich 
dziedzin rodzimego p r z e m y s ł u metalowego. 

C z ł o n k o w i e naszego Koła , nie s z c z ę d z ą c swych tru­
d ó w i czasu, w z i ę l i na siebie o b o w i ą z k i w s p ó ł o r g a n i z a t o r ó w 

Zjazdu, o f i a r o w u j ą c s w ą w s p ó ł p r a c ę , już na kilka m i e s i ę c y 
przed jego terminem. W s p ó ł p r a c o w a l i oni m. in. w sekcjach: 
finansowej, sekretarjacie, wycieczkowej, kwaterunkowej 
i informacyjnej, ponadto dostarczali wszelkiej pomocy tech­
nicznej przy organizacji Wystaw w czasie Zjazdu i t. p. 

Okres feryj letnich wyzyskany został przez c z ł o n k ó w 
K o ł a do odbycia o b o w i ą z k o w y c h praktyk wakacyjnych, w za­
k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h na terenie c a ł e g o kraju. Inne, niż 
dotychczas warunki pracy na praktykach, stworzone przez 
n a d r z ę d n ą i n i e z w i ą z a n ą b l i że j z ż y c i e m m ł o d z i e ż y i n s t y t u c j ę 
O b o z ó w Przysposobienia Gospodarczego w p r o w a d z i ł y dużo 
zamieszania i chaosu, w i o d ą c niejednokrotnie do przykrych 
z a t a r g ó w i komplikacyj. Nie w i d z ą c faktycznych k o r z y ś c i , 
jakie wprowadzenie O b o z ó w P. G . miało dać studentowi-
praktykantowi, a przeciwnie, d o s t r z e g a j ą c szereg b r a k ó w 
i wad organizacyjnych nowego systemu, K o ł o nasze zmu­
szone jest u s t o s u n k o w a ć s ię d o ń negatywnie. Imieniem 
szerokich rzesz zainteresowanych s t u d e n t ó w naszego Wy­
działu domagamy s ię zaniechania, wzgl. ograniczenia akcji 
obozowej i p r z y w r ó c e n i a b e z p o ś r e d n i c h w p ł y w ó w na roz­
dział praktyk czynnikom najbardziej do tego p o w o ł a n y m , 
t. j. pp. Dziekanom w e s p ó ł z K o ł a m i Naukowemi. 

O p r ó c z praktyk krajowych K o ł o u z y s k a ł o dla swych 
c z ł o n k ó w ok. 20 praktyk zagranicznych we Francji, Niem­
czech, Estonji, Austrji, J u g o s ł a w j i i Rumunji. W y j e ż d ż a j ą c y 
z a g r a n i c ę korzystali z ulg i u d o g o d n i e ń , dzięki śc i s łe j w s p ó ł ­
pracy z Polskim Akademickim Z w i ą z k i e m Zbl iżen ia M i ę d z y ­
narodowego „Liga". 

Z nowym rokiem akademickim Z a r z ą d Koła , na k t ó ­
rego czele s tanął kol. Piwkowski, o t w o r z y ł nowe wpisy 
dla c z ł o n k ó w . Cyfra ich s i ę g a obecnie liczby 380. Najbar­
dziej r u c h l i w ą a g e n d ą Koła jest Komisja Wycieczkowa, 
k t ó r a w omawianym okresie urządziła cały szereg interesu­
j ą c y c h wycieczek. Poza miejscowemi, w k t ó r y c h zwiedzono 
e l e k t r o w n i ę mie j ską na P e r s e n k ó w c e , punkty rozdzielcze 
miejsk. sieci elektr., Warsztaty G ł ó w n e P. K. P., f a b r y k ę 
folji aluminjowej „Tanta l" , f a b r y k ę c u k r ó w i czekolad 
„ B r a n k a " i r o z l e w n i ę P a ń s t w . Monopolu Spirytus. — urzą­
dzono 3 w i ę k s z e wycieczki, a mianowicie: do Zagłębia Na-
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ftowego ( w e s p ó ł z IX. Z. I. M . P.), podczas k t ó r e j zwiedzono 
szyby naftowe Stateland, G a z o l i n i a r n i ę „ G r a c j a " i elektrow­
nię P. T . E . w B o r y s ł a w i u , r a f i n e r j ę „Po lmin" w Drohoby­
czu i Zakłady Zdrojowe w Truskawcu; do cukrowni i rafi-
nerji „ P r z e w o r s k " oraz o s t a t n i ą do P. F . Z w i ą z k ó w Azoto­
wych w M o ś c i c a c h . Wszystkie wycieczki c ieszą s ię , jak 
zwykle, d u ż e m zainteresowaniem K o l e g ó w . 

Ostatnio Koło p o d j ę ł o bardzo s z c z ę ś l i w ą myś l zorga­
nizowania fachowego Kursu Samochodowego dla swych 
c z ł o n k ó w i zaproszonych gości . Zgłoszeni już uczestnicy 
(w liczbie ponad 70 o s ó b ) , p r z e j d ą pod kierunkiem specjal­
nie zakontraktowanych w y k ł a d o w c ó w c z ę ś ć t e o r e t y c z n ą 
Kursu, d a j ą c ą im gruntowny pogląd na b u d o w ę , dz ia łan ie 
i o b s ł u g ę samochodu oraz zapozna jącą ich z przepisami po-
licyjno-prawnemi. W części praktycznej o d b ę d z i e s ię nauka 
jazdy, z a k o ń c z o n a egzaminem szoferskim, przed K o m i s j ą 
W o j e w ó d z k ą we Lwowie. 

Jerzy Piwkowski 
V.-prezes 

Z Kota C h e m i k ó w S. P. L . 

W z w i ą z k u z konkursem na a r t ykuł do prasy, popu­
l a r y z u j ą c y c h e m j ę , K o ł o Chem. S. P. L . podaje: 

Regulamin Konkursu. 

1. Temat pracy m o ż e b y ć z a c z e r p n i ę t y z dowolnej 
gałęzi wiedzy chemicznej, a w i ę c z a r ó w n o z technologji che­
micznej, jak i z chemji teoretycznej. 

2. Temat m o ż n a o p r a c o w a ć o p i e r a j ą c s ię na pracach 
j u ż o g ł o s z o n y c h , albo na podstawie w ł a s n e j pracy badawczej. 

3. Praca n a d e s ł a n a nie m o ż e b y ć dotychczas opubli­
kowana, lub nagrodzona na innym konkursie. 

4. P o n i e w a ż prace konkursowe mają b y ć o g ł o s z o n e 
w czasopismach, a celem ich jest racjonalna popularyzacja 
wiedzy chemicznej, zatem ż y c z e n i e m o r g a n i z a t o r ó w konkursu 
jest, aby poza s t r o n ą n a u k o w ą zawie ra ły one r ó w n i e ż uwagi 
t r e ś c i ekonomicznej, z w i ą z a n e z opisywanym tematem, 
w s z c z e g ó l n o ś c i n a l e ż y to odn ieść do polskich s t o s u n k ó w 
gospodarczych, s p o ł e c z n y c h i obrony narodowej. 

5. W konkursie mogą b r a ć udział c z ł o n k o w i e Kół 
Naukowych, z r z e s z a j ą c y c h s t u d e n t ó w W y d z i a ł ó w Chemicz­
nych W y ż s z y c h Uczelni w Polsce i Wolnem M i e ś c i e G d a ń s k u . 

6. Prace zaopatrzone w godło n a l e ż y n a d s y ł a ć za po­
ś r e d n i c t w e m o d n o ś n e g o Koła do dnia 1 lutego 1936 r., pod 
adresem K o ł a C h e m i k ó w S t u d e n t ó w Politechniki Lwow­
skiej — L w ó w Politechnika. 

7. Do pracy n a l e ż y d o ł ą c z y ć z a k l e j o n ą k o p e r t ę z tern 
samem g o d ł e m , z a w i e r a j ą c ą w e w n ą t r z nazwisko i adres 
atoura. 

8. P o j e m n o ś ć a r t y k u ł u nie powinna p r z e k r a c z a ć 500 
wierszy pisma maszynowego. Z a ł ą c z o n e rysunki i wykresy 
n a l e ż y w y k o n y w a ć tuszem na białym papierze, fotografje 
ostre w czarnym kolorze na b ł y s z c z ą c y m papierze. Tekst 
m o ż e b y ć pisany maszynowo, lub czytelnem pismem o d r ę c z -
nem, na jednej stronie arkusza normalnego formatu. 

9. Najlepsze a r t y k u ł y b ę d ą nagrodzone w n a s t ę p u j ą c y 
s p o s ó b : 

a) a r t y k u ł y z zakresu technologji chemicznej: 
3 pierwsze nagrody po 80 zł. 
3 drugie nagrody po 40 zł. 
3 trzecie nagrody po 25 zł. 

6) a r t y k u ł y z chemji teoretycznej: 
1 pierwsza nagroda 80 zł. 
1 druga nagroda 40 zł. 
1 trzecia nagroda 25 zł. 

10. Fundusz n a g r ó d p o w s t a ł z ofiar n a s t ę p u j ą c y c h 
instytucyj i o s ó b prywatnych: 
a) Rada W y d z i a ł u Chemicznego Politechniki Lwow­

skiej • 150 zł. 
b) J . W. Pan Dr. h. c. S t a n i s ł a w Grzybowski, C z ł o ­

nek Honorowy Koła C h e m i k ó w S t u d e n t ó w Poli­
techniki Lwowskiej 100 zł. 

c) |. W. Pan Dr. Inż. Zygmunt Przyrembel, C z ł o n e k 
Honorowy K. C h 100 zł. 

d) J . W. Pan Dyr. Inż. C z e s ł a w Swierczewski, C z ł o ­
nek Hon. K. Ch 100 zł. 

e) Dyrekcja Zjednoczonych Fabryk Z w i ą z k ó w Azo­
towych 50 zł. 

/) Dyrekcja Z a k ł a d ó w Jan Gotz, Okocimski Browar 
i Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w e S. A 50 zł. 

g) Dyrekcja S-ki A k c . Eksploatacji Soli Potasowych 25 zł. 

11. Za r zą d Koła C h e m i k ó w S t u d e n t ó w Uniwersytetu 
P o z n a ń s k i e g o u f u n d o w a ł dwie nagrody 30 i 20 zł., za dwie 
najlepsze prace n a d e s ł a n e na konkurs przez c z ł o n k ó w tego 
K o ł a . 

12) R o z s t r z y g n i ę c i e m konkursu zajmie s ię S ą d Kon­
kursowy, z łożony z p r z e w o d n i c z ą c e g o Pana Prof. Dr. Inż. 
Tadeusza K u c z y ń s k i e g o , Kuratora K o ł a , P. P. Prof. U . J . K. 
i Politechniki Lwowskiej, oraz D e l e g a t ó w Koła C h e m i k ó w 
S t u d e n t ó w U . J . K. i Politechniki Lwowskiej. Ostateczny 
skład S ą d u zostanie o g ł o s z o n y po zapoznaniu s i ę organiza­
t o r ó w z tematami prac n a d e s ł a n y c h . 

13. Na wniosek S ą d u Konkursowego organizatorom 
p r z y s ł u g u j e prawo zmienienia w y s o k o ś c i n a g r ó d w granicach 
o g ó l n e j kwoty przeznaczonej na nagrody. 

14. Gdyby prace n a d e s ł a n e nie o d p o w i a d a ł y warunkom 
konkursu ze w z g l ę d u na na t r e ś ć , lub poziom, S ą d Konkur­
sowy m o ż e nie p r z y z n a ć k t ó r e j ś z n a g r ó d , o d d a j ą c o d n o ś n ą 
k w o t ę do dyspozycji o r g a n i z a t o r ó w konkursu. 

15. A r t y k u ł y n a d e s ł a n e na konkurs nie będą zwracane 
i są n iepodz ie lną w ł a s n o ś c i ą Koła C h e m i k ó w S. P. L . 

16. A r t y k u ł y n a d e s ł a n e nie m o g ą b y ć ogłaszane 
w prasie bez podania ź ródła t. zn. „ A r t y k u ł n a d e s ł a n y 
(nagrodzony) na Konkurs Koła C h e m i k ó w S. P. L ." . 

17. Ewentualne zmiany Regulaminu, nie d o t y c z ą c e jed­
nak kwestyj zasadniczych, będą podane listownie. 

II. Zjazd Polskich I n ż y n i e r ó w Budowlanych 
poświecony konstrukcjom i n ż y n i e r s k i m o d b ę d z i e 
s i ę w Ka tow i c a ch w dniach 15—17 lutego 1936 r. 

Zjazd ten ma na celu p r z e d s t a w i ć dorobek 
polskiej nauki w zakresie konstrukcyj i n ż y n i e r ­
skich w budownictwie i mostownictwie, oraz wska ­
z a ć drogi rozwojowe polsk im konstruktorom na 
p r z y s z ł o ś ć . Jako pierwszy tego rodza ju Zjazd 
w Polsce winien on s k u p i ć wszys tk ich p r a c u j ą ­
cych w zakresie projektowania i wykonywan ia 
konstrukcyj s ta lowych, ż e l b e t o w y c h , drewnianych 
i innych, oraz d a ć m o ż l i w i e wszechstronny prze­
g l ą d wykonanych budowl i i n ż y n i e r s k i c h w Polsce . 

O b r a d y Zjazdu o b e j m ą referaty z zakresu 
n a s t ę p u j ą c y c h z a g a d n i e ń : 

A) S e k c j a o g ó l n a : 1. S ta tyka i wy­
t r z y m a ł o ś ć konst rukc j i . 2. W p ł y w konstrukcj i na 
r o z w ó j architektury. 

B) S e k c j a s t a l o w a : 1. Spawanie. 2. K o n ­
strukcje stalowe w budownictwie . 3. Konst rukc je 
stalowe w mostownictwie . 

O) S e k c j a ż e l b e t o w a : 1. Technologja 
betonu. 2. Konstrukcje ż e l b e t o w e w budownictwie . 
3. Konst rukc je ż e l b e t o w e w mostownictwie . 

D) I n n e k o n s t r u k c j e : 1. Badanie gruntu 
i fundamenty. 2. W y r o b y ceramiczne jako element 
konstrukcy jny . 3. Konst rukc je drewniane. 

Obrady o b e j m o w a ć b ę d ą t y l ko d y s k u s j ę nad 
referatami, k t ó r e w tym celu z o s t a n ą wydruko ­
wane i r o z e s ł a n e t ym uczestnikom Zjazdu, k t ó r z y 
na czas zg ło szą s w ó j u d z i a ł w Z j eźdz i e . 

T y t u ł y r e f e r a t ó w n a l e ż y z g ł a s z a ć , wraz z po­
daniem ich t r e ś c i , do 1 w r z e ś n i a 1935, teksty re­
f e r a t ó w m a j ą b y ć n a d s y ł a n e do 1 l istopada. D o 
k o ń c a grudnia z o s t a n ą referaty w y s ł a n e uczestni­
kom Zjazdu. Komite t Organizacy jny zastrzega so­
bie prawo zmien i ć n a d e s ł a n e referaty za w i e d z ą 
autora lub ich nie p r z y j ą ć . 

W czasie Zjazdu b ę d ą zorganizowane wy­
c ieczki techniczne i krajoznawcze oraz zebrania 
towarzyskie. Uczestnicy Zjazdu k o r z y s t a ć b ę d ą 
ze z n i ż e k ko le jowych i u lgowych kwater , oraz 
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innych u d o g o d n i e ń . W Z j e ź d z i e m o g ą w z i ą ć u d z i a ł 
wszystkie osoby, i n t e r e s u j ą c e s i ę tematem jego 
obrad , z prawem z g ł a s z a n i a r e f e r a t ó w i zabiera­
nia g ł o s u w dyskusj i . 

Kosz t uczestnictwa w Z j e ź d z i e wynosi dla 
c z ł o n k ó w polskiego Z w i ą z k u I n ż y n i e r ó w Budo­
wlanych 5 zł., d la innych 10 zł., p ł a t n e na konto 
p o w y ż s z e g o Z w i ą z k u w P. K . O . N r . 29.787. 

Z g ł o s z e n i a r e f e r a t ó w i uczestnictwa w Z j e ź ­
dzie n a l e ż y n a d s y ł a ć pod adresem Sekretar jatu 
Po l sk iego Z w i ą z k u I n ż y n i e r ó w Budowlanych , War ­
szawa, ul . Czack i ego 1, tel. 2-28-12. 

Spis r e f e r a t ó w z g ł o s z o n y c h na II. Zjazd P o l ­
sk ich I n ż y n i e r ó w Budowlanych w Katowicach 
w dn . 15—17 II. 1936 r. 

A) S e k c j a o g ó l n a : 
a) Statyka i wytrzymałość konstrukcji. 
1. P ro f . i nż . dr . M . T . H u b e r — „ R o l a pla­

s t y c z n o ś c i m a t e r j a ł u w ocenie p e w n o ś c i c z ę ś c i 
konst rukcy jnych" . 

2. Inż . Wojc i ech Pogany — „ W y z n a c z e n i e 
w a r t o ś c i hyperstatystycznych przy prawie poten-

i a m 
cjonainem 2 = „ 

3. Inż. W ł a d y s ł a w Wachn iewsk i — „ L i n j e wp ł y ­
wowe" , sprawozdanie 2 n i e o g ł o s z o n e j pracy prof. 
B e ł ż e c k i e g o . 

4. Inż. P a w e ł J akowlew — „ U ł a t w i e n i a ob l i ­
c z e ń m o s t ó w i w i a d u k t ó w r amowych" , nieopubl i -
kowana praca inż. B . Wa lk i ew icza , inż . W . Ba-
s z y ń s k i e g o i inż . P . J akowlewa . 

b) Wpływ konstrukcji na rozwój architektury. 
1. Inż. dr. S t a n i s ł a w Hempe l — „ R a c j o n a l n e 

konstrukcje , jako jedno ze ź róde ł powstawania 
nowych form archi tektonicznych". 

A) S e k c j a s t a l o w a : 
a) Spawanie. 
1. Prof . inż . dr. Stefan B r y ł a — „ W p ł y w spa­

wania na k s z t a ł t o w a n i e p ro f i l ów wa l cowych . 
2. P r o f . inż . dr. Stefan B r y ł a i i nż . dr. A . 

Chmie lowiec — „ D o ś w i a d c z e n i a z d ź w i g a r a m i 
wzmocnionemi przy pomocy spawania". 

3. Inż. d r . Stefan Kaufman — „ W z m o c n i e ­
nie mostu stalowego nad W i s ł ą w Skoczowie 
przy pomocy spawania". 

4. Inż. S t a n i s ł a w Kramarz — „ K o n s t r u k c j a 
s ta lowa budynku har towni , c a ł k o w i c i e spawana". 

5. Inż. dr . Vences law P o n i ż — „ O b l i c z e n i e 
momentu utwierdzenia przy r ó ż n y c h g r u b o ś c i a c h 
spoiny" i 6. „ K o n s t r u k c j e spawane przy budowie 
domu wypoczynkowego „ W i k t o r " w Ż e g i e s t o w i e " . 

7. Inż. P io t r T u ł a c z — „ S p a w a n i e acetyle­
nowe w konstrukcja?h s ta lowych" . 

b) Konstrukcje stalowe w budownictwie. 
1. Prof . inż. dr. Stefan B r y ł a — „ K o n s t r u k ­

cja s ta lowa gmachu M a r y n a r k i Wojenne j" . 
2. Inż . H e n r y k Gr i f f e l — „ B u d o w n i c t w o 

mieszkalne sta lowo szkieletowe w Polsce , w ś w i e ­
tle d o ś w i a d c z e ń ostatnich lat". 

3. Inż. H e n r y k Honheiser -— „ S p o s o b y 
i koszty konserwacji konstrukcy j s ta lowych" . 

4. Inż. Henryk J a s i ń s k i — „ K o s z t o w n e 
s z c z e g ó ł y w konstrukcjach s t a lowych" . 

5. Inż. dr . Tomasz K l u z — „ H a n g a r y lotnicze". 
6. Inż. Jerzy Koz i e ł ek — „ W p ł y w racjonal­

nego opracowania projektu na koszty konstrukcy j 
s t a lowych" . 

7. Inż . ^Stan is ław Kramarz — „ W p ł y w kon­
struktora na u k s z t a ł t o w a n i e s i ę cen ofe r towych 
konstrukcy j s ta lowych" . 

8. Inż. Wojc i ech Pogany — „ J a k i e cechy 
c h a r a k t e r y z u j ą najlepiej p r z e k s z t a ł c e n i e plastyczne 
metali ? 

9. Inż. W ł a d y s ł a w Wachn iewsk i — „ S z k i e l e t 
s ta lowy nowej hali targowej w K a t o w i c a c h " . 

c) Konstrukcje stalowe w mostownictzoie. 
1. Inż. A d o l f Bandur — „ S t a l w mostach 

prowizorycznych" . 
2. Inż . Mar jan B i b i ń s k i — „ C i ę ż a r s ta lowych 

m o s t ó w ko le jowych" . 
3. Inż. dr. A . Chmie lowiec — „ P r z e j a z d sta­

lowy obetonowany nad dwoma torami" . 
4. Inż . B o l e s ł a w Orczykowsk i — „ M o s t y 

stalowe a koroz ja" . 
5. Prof . inż . dr. A n d r z e j Pszen ick i — „ P r o ­

jekt mostu przez W i s ł ę pod P ł o c k i e m " . 
6. Inż. Ludw ik T y l b o r — „ B u d o w a mostu 

drogowego na W i ś l e we W ł o c ł a w k u " . 
C) S e k c j a ż e l b e t o w a : 
a) Technologja betonu. 
1. Inż. B r o n i s ł a w Bukowsk i — „ R o z c i ą g a n i e 

w betonie". 
2. Inż. An ton i E ige r — „ F i z y c z n e podstawy 

w y t r z y m a ł o ś c i zapraw i b e t o n ó w " . 
3. Inż. dr . A l f r e d Freudentha l — „ W p ł y w 

p l a s t y c z n o ś c i betonu na n a p r ę ż e n i a w konstruk­
cjach ż e l b e t o w y c h " . 

4. Prof . i n ż . W a c ł a w Pa szkowsk i — „ B a d a ­
nie w p ł y w u d u ż y c h kompresy j na w y t r z y m a ł o ś ć 
i ś c i e r a l n o ś ć betonu" i 5. Ć w i c z e n i a technologj i 
betonu na Wydz i a l e Inżyn i e r j i Po l i t echn ik i W a r ­
szawskie j" . 

6. Inż. Henryk W ą s o w i c z — „I lość cementu 
a w y t r z y m a ł o ś ć betonu". 

b) Obliczanie konstrukcyj żelbetowych. 
1. Inż. A d o l f Hauke-Bossak — „ N o w e spo­

soby obl iczania s ł u p ó w betonowych — uzwojo­
nych , w z g l ę d n i e o p ł a s z c z o n y c h " . 

2. P ro f . i n ż . dr . Stefan B r y ł a — „ D o ś w i a d ­
czenia z w k ł a d k a m i specjalnemi". 

3. Inż . dr. W ł a d y s ł a w B u r z y ń s k i — „ N o w a 
metoda obl iczenia i wykonan ia ł u k u betonowego 
i ż e l b e t o w e g o " . 

4. Inż. P a w e ł J akowlew — „ K o n s t r u k c j e ż e -
lazobetonowe bezprzegubowe, przegubowe i niby-
przegubowe". 

5. Inż. I. Harband — „ Z a s i ę g m o ż l i w o ś c i 
stosowania s ł u p ó w ż e l b e t o w y c h z uzwojeniem 
w e d ł u g PN/B-195" i 6. „ P r a k t y c z n e w s k a z ó w k i 
do obl iczania s ł u p ó w ż e l b e t o w y c h z uzwojeniem 
w e d ł u g PN/B-195" . 

7. Inż. dr . S t a n i s ł a w H e m p e l —- „ W p ł y w 
uzwojenia na n o ś n o ś ć betonu w elementach ś c i ­
skanych os iowo". 

8. Inż. E m i l Ł a z o r y k — „ P r o j e k t o w a n i e be­
lek ż e l b e t o w y c h , zginanych z u w z g l ę d n i e n i e m na­
p r ę ż e ń dopuszczalnych i c i ę ż a r u w ł a s n e g o " . 

9. Inż. dr. W a c ł a w Olszak — „ Z a g a d n i e n i e 
statystyki r u r o c i ą g ó w ż e l b e t o w y c h oraz pokrew­
nych konstrukcy j z betonu zbrojonego z u w z g l ę d ­
nieniem ich r ó ż n o k i e r u n k o w o ś c i " . 

10. Inż. Wojc i ech Pogany — „ M o d e l e w y ­
znaczenia m o m e n t ó w utwierdzenia przy konstruk­
cjach ż e l b e t o w y c h " . 
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c) Wykonywanie konstrukcyj żelbetowych-
1. Inż. K p t . Kaz imie rz Bies iek iersk i — „Za­

stosowanie ż e l b e t u do budowy s c h r o n ó w prze­
c iw lo tn i czych" . 

2. Inż. dr. B o l e s ł a w H u p c z y c — „ F a b r y k a c j a 
b l o k ó w betonowych przy p r ó b i e budowy t. zw. 
„ d r o g i pasowej" Ł ó d ź - T o m a s z ó w M a z . - P i o t r k ó w " . 

3- Inż. dr. C z e s ł a w Kłoś — „ N a marginesie 
sporu stal czy stalbet, ze specjalnem u w z g l ę d n i e ­
niem rekonstrukcj i stalbetu". 

4. Inż. M i c h a ł Paszkowsk i — „ E l e w a t o r zbo­
ż o w y w porcie g d y ń s k i m " . 

5. Inż. Tadeusz Tro janowsk i — „ P r z e z wie­
d z ę do ś m i a ł o ś c i konstrukc j i" . 

6. Inż. dr. Zbigniew W a s i u t y ń s k i — „ P a l e 
ż e l a z o b e t o n o w e jako podpory mostowe". 

7. Inż. Henryk W ą s o w i c z — „ W z m a c n i a n i e 
m u r ó w przez zastrzygi cementowe". 

8. Z a r z ą d Mie j sk i m. L w o w a — „ B u d o w a 
k ą p i e l i s k na terenie m. L w o w a " . 

D) I n n e k o n s t r u k c j e . . 
a) Badanie gruntu i fundamenty. 
1. Inż. dr. S t a n i s ł a w Hempe l — „ U m o c o w a ­

nie l iny w gruncie". 
2. Prof . inż . dr . Jan Ł o p u s z a ń s k i — „Z iemia 

jako m a t e r j a ł budowlany" . 

Recenzje 
Przysposobienie Gospodarcze. W okresie 

przedwakacy jnym u k a z a ł o s i ę w „Życ iu Technicz-
nem" k i l k a a r t y k u ł ó w d o t y c z ą c y c h Przysposobie­
nie Gospodarczego , a o k r e ś l a j ą c y c h cele i korzy­
śc i tej akcj i . Z braku d o ś w i a d c z e n i a wst rzymy­
wano s i ę wtenczas z k r y t y k ą do czasu, kiedy na 
podstawie realizacji programu P . G . b ę d z i e m o ż n a 
s i ę o p r z e ć na konkre tnych danych . 

Obecnie jest już n a j w y ż s z y czas, aby z rob i ć 
rachunek i p r z e d s t a w i ć dowody . S ą niemi obozy 
P . G . 

C h c ą c b y ć bezstronnym w ocenie, n a l e ż y 
z b a d a ć opinje d w ó c h najbardziej za interesowanych 
s t r o n : s t u d e n t ó w i sfer p r z e m y s ł o w y c h , jako 
o b j e k t ó w , na k t ó r y c h przeprowadza s i ę a k c j ę . 

Zarzuty (a w ł a ś c i w i e ty lko one są ) są dwo­
jakiej na tury : 1. organizacyjnej , 2. programowej . 
Objekcje w stosunku do organizacj i p o d n o s z ą 
przedewszystkiem studenci, k r y t y k u j ą c s p o s ó b 
p r z y d z i a ł u praktyk , k w e s t j ę p o m i e s z c z e ń , rygoru 
obozowego, t a k t o w n o ś c i i kompetencj i k i e rowni ­
ków , a przedewszystkiem — wynagrodzenia . S ą 
to c zynn ik i , k t ó r e w k a ż d e j organizacj i m u s z ą 
b y ć uczciwie i d o k ł a d n i e wykonywane , w prze­
c iwnym razie s ą w stanie z n i w e c z y ć n a j s ł u s z n i e j ­
sze i n a j p i ę k n i e j s z e idee. S z c z e g ó ł o w e rozpatry­
wanie tych z a r z u t ó w u w a ż a m tutaj za niepotrzebne, 
g d y ż wszystk im są znane z prasy i wiecu akade­
mickiego specjalnie w tej sprawie z w o ł a n e g o . 
Sfery p r z e m y s ł o w e nie m i e s z a j ą c s i ę do spraw 
w e w n ę t r z n o - a k a d e m i c k i c h , w y s u w a j ą z a s t r z e ż e n i a 
co do c e l o w o ś c i i m o ż l i w o ś c i samego programu. 
„ P r z e g l ą d Gospoda rczy" organ Centr . Z w i ą z k u 
Po l sk i ego P r z e m y s ł u pisze w N r . 18 T rudna 

3. Inż. Radz imi r P i ę t k o w s k i — „ G r u n t y bu­
dowlane w ś w i e t l e nowych b a d a ń " . 

4. Inż. Wojc i ech Pogany — „ M e t o d y do­
ś w i a d c z a l n e wyznaczenia deformacji i r o z ł o ż e n i a 
o b c i ą ż e ń przy fundamentach". 

5. Inż. Jerzy S k r z y ń s k i — „ U s z c z e l n i e n i e 
i wzmocnienie p o d ł o ż a fundamentowego muru 
przegrody na rzece Sole w P o r ą b c e " . 

6. Inż. Zygmunt Trzeciak — „ F u n d a m e n t y 
s p r ę ż y s t e na s ł a b y c h gruntach" i 7. „ R o z w ó j bu­
dowy k e s o n ó w " . 

b) Wyroby ceramiczne jako element konstruk­
cyjny. 

1. A r c h . Józe f Handze lewicz — „ W y r o b y 
ceramiczne jako element konstrukcy jny" . 

c) Konstrukcje drewniane. 
1. Inż. A d o l f Bandur — „ D r e w n i a n e mosty 

w Polsce i ich znaczenie". 
2. Inż . H e n r y k Martens — „ P r z e g l ą d kon­

strukcyj drewnianych wykonanych w Po l sce" . 
3. Inż. dr . Zb ign iew W a s i u t y ń s k i — „ N o w y 

typ drogowych m o s t ó w drewnianych systemu inż . 
S. Rechniewskiego" . 

4. Inż . dr . W a c ł a w Zenczykowsk i — „ N a ­
p r ę ż e n i a dopuszczalne i projektowanie e l e m e n t ó w 
w konstrukcjach drewnianych" . 

i krytyki. 
jest realizacja samego programu Przysposobien ia 
Gospodarczego. Praktykant m i a ł p r z e j ś ć wychowa­
nie obywatelskie , przysposobienie socjalne, bran-
ż o w o - e k o n o m i c z n e , wojskowo-techniczne i wiele 
innych. Wszy s t ko to w c i ą g u k r ó t k i e g o czasu wa 
kacyj, podczas k t ó r y c h praktykant pracuje w przed­
s i ę b i o r s t w i e normalnie 8 godz. dziennie. Poza tern 
ma j ą wakacje b y ć odpoczynkiem. Tak szeroki 
program m o ż n a b y ł o jako tako p r z e p r o w a d z i ć 
w y ł ą c z a j ą c z u p e ł n i e s p r a w ę odpoczynku i ograni­
c z a j ą c w ł a ś c i w ą p r a k t y k ę w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 
To ostatnie ograniczenie ze w z g l ę d u na dyscy­
p l inę pracy w p r z e d s i ę b i o r s t w i e jest nie do po­
m y ś l e n i a . O f i a r ą programu p a d a ł w i ę c czas wy­
poczynku. M i m o to program doda tkowych przy­
s p o s o b i e ń nie zo s t a ł wykonany, zo s t a ł jedynie 
zaznaczony dorywczemi i niezbyt skoordynowa-
nemi w y k ł a d a m i wzg l . wyc ieczkami" . . 

T a k j e d n o g ł o ś n e p o t ę p i e n i e metod P rzy spo ­
sobienia Gospodarczego powinno zna l e ź ć odpo­
wiedni o d d ź w i ę k i w y w o ł a ć radykalne przeorga­
nizowanie akcj i , g d y ż utrzymanie jej w obecnej 
formie jest n i e m o ż l i w e . 

Nie ulega w ą t p l i w o ś c i że przygotowanie go­
spodarcze t e c h n i k ó w jest zagadnieniem pierwszo­
r z ę d n e j wag i . Inżyn i e r jest n iety lko konstruktorem, 
ale w p r z e w a ż a j ą c e j c z ę ś c i k ie rownik iem, przed­
s i ę b i o r c ą lub p r z e m y s ł o w c e m , w o g ó l n o ś c i admi­
nistratorem, od k t ó r e g o obecne skompl ikowane 
warunk i pracy w y m a g a j ą d o k ł a d n e j z n a j o m o ś c i 
podstaw ekonomji , s t o s u n k ó w s p o ł e c z n y c h i so­
cjalnych, u m i e j ę t n o ś c i organizacj i , oraz rozumienia 
i wyczuwania sytuacji gospodarczej . Dotychczas 
pokutuje u nas przekonanie, że nabycie tych wia ­
d o m o ś c i n a l e ż y p o z o s t a w i ć praktyce i d o ś w i a d -
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czeniu. Skutek takiego p o g l ą d u przejawia s i ę jas­
k r awo w niece lowych inwestycjach, b ł ę d n y c h kal­
kulacjach, n ieudolnych k ierownictwach i t. p. — 
s ł o w e m w marnotrawstwie gospodarczem, k t ó r e 
d la P o l s k i m a j ą c e j bardzo ograniczone m o ż l i w o ś c i 
finansowe jest specjalnie bolesne. 

Zasadnicza w i ę c m y ś l P rzy sp . Gospodarczego 
d ą ż ą c a do w y p e ł n i e n i a , przynajmniej w c z ę ś c i , 
luk i w w y k s z t a ł c e n i u gospodarczem t e c h n i k ó w — 
b y ł a s ł u s z n a . Natomiast w t ł o c z e n i e tej akcj i g w a ł ­
tem w formy organizacyjne, dobre m o ż e dla przy­
sposobienia wojskowego, ale fatalne d la — go­
spodarczego i zbyt szeroko zakrojony program 
w p r o w a d z i ł y chaos i niezadowolenie w kwestji 
praktyk oraz u n i e m o ż l i w i ł y zreal izowanie pro­
gramu gospodarczego. 

N i e u d a ł a p r ó b a nie powinna p r z y s ł a n i a ć osta­
tecznego celu, a raczej b y ć d o ś w i a d c z e n i e m i im­
pulsem do opracowan ia nowego programu, k t ó r y b y 
niekoniecznie w c i ą g u d w ó c h m i e s i ę c y z a ł a t w i a ł 
s i ę ze wszystk iemi brakami w w y k s z t a ł c e n i u tech­
nika, ale zato ś c i ś l e j o d n o s i ł s i ę do z a g a d n i e ń 
gospodarczych. Inicjatywa powinna w y j ś ć prze­
dewszystk iem z Akademick i ch Kół N a u k o w y c h , 
Towarzy s twa Pol i technicznego i C i a ł Profesorsk ich . 

Witold Czajkowski 
* 

* * 
Z biegiem Wis ły . Pus to , smutno i g ł u c h o 

nad W i s ł ą w zimie, ale gdy s ł o ń c e wiosenne 
swemi promieniami ozłoc i jej brzegi, gdy ogrzeje 
piasek n a d w i ś l a ń s k i , nic nie p o c i ą g a tak, jak ona. 
J ak c h ę t n i e s p ę d z a m y w ó w c z a s c a ł e godziny na 
jej falach w kajaku, nie b a c z ą c na skwar s łońca , 
ani n i e p o g o d ę . Tak r a d o ś n i e i dobrze i g r a ć m k n ą c e -
mi f a l ami ; c i e k a w o ś ć i ż ą d z a p r z y g ó d p c h a j ą 
w c i ą ż dalej i dalej , ż e b y jak n a j w i ę c e j k i l o m e t r ó w 
p r z e b y ć , jak n a j w i ę c e j z o b a c z y ć . A W i s ł a kryje 
w sobie d u ż o tajemnic, p ł y n i e przez kra j , obf i tu­
j ą c y w moc p a m i ą t e k i c iekawych, godnych w i ­
dzenia rzeczy. Nie s p o s ó b z o b a c z y ć i p o z n a ć tego 
wszystk iego, gdy s i ę niema ze s o b ą przewodnika . 
Tak im n i e o d ł ą c z n y m towarzyszem w w ł ó c z ę d z e 
kajakowej jest S t a n i s ł a w a Szymborsk i ego „ W i s ł a " , 
P r z ewodn ik dla t u r y s t ó w wodnych . Znajdziemy 
w nim wszystko, t r e ś c i w i e i u m i e j ę t n i e zebrane — 
r o d o w ó d nazwy, krajobraz, g e o l o g j ę , i c h t j o l o g j ę , 
fo lk lor , a w rozdziale „ U w a g i o g ó l n e " — n a j w a ż ­
niejsze przepisy, znaki i s y g n a ł y " . W ł a ś c i w a t r e ś ć 
p rzewodn ika m i e ś c i s i ę w 43 mapkach, przedsta­
w i a j ą c y c h graficznie obraz W i s ł y w kole jnych od ­
c inkach od O ś w i ę c i m i a do G d a ń s k a . P r z y k a ż d e j 
mapce s ą w k i l ku s ł o w a c h podane w i a d o m o ś c i 
o mi janych miastach i zabytkach z w s k a z ó w k a m i , 
co na danym odc inku W i s ł y godne jest zwiedze­
nia i gdzie n a l e ż y d łuże j s i ę z a t r z y m a ć . M a p k i są 
w y r a ź n e , w d w u ko lorach , przystanie znaczone 
czerwono. 

„ W i s ł a " — to n a p r a w d ę oryg ina lny prze­
wodn ik , opracowany z m y ś l ą , zestawiony umie­
j ę t n i e i t r e ś c i w i e ; a mi ło jest d o d a ć , że autorem 
jego jest student W y d z i a ł u Inżyn i e r j i Po l i t . L w . 

Z. 5. 

E d w i n H a u s w a l d : „Organ izac ja i Zarząd". 

T r e ś ć : Zasady Organizac j i . U m i e j ę t n a or­
ganizacja produkcj i i pracy. Zagadnienia pracy 
zarobkowej . Wynagrodzenia . Adminis t rac ja . D y n a ­
mika k o s z t ó w i jej prawa. 

W y d a w n i c t w o „Komi s j i Wydawn i cze j Kół 
N a u k o w y c h i T - w a Bratnie j Pomocy S tud . P o l . 
L w ó w " . L w ó w , Po l i t echn ika . C e n a zł. 7. 

E d w i n Hauswa ld , Profesor Pol i technik i L w o w ­
skiej, c z ł o n e k Akademj i Nauk Techniczych i Insty­
tutu Naukowej Organizac j i w Warszawie , n a p i s a ł 
obecnie nowe, szeroko zakrojone dz i e ło p. t. „ O r-
g a n i z a c j a i Z a r z ą d " , z a w i e r a j ą c e systema­
tyczne u j ę c i e wielkiej i w a ż n e j d z i ś dziedziny 
u m i e j ę t n e j organizacj i produkc j i i pracy przemy­
s ł o w e j , administracj i w z a k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h , 
b iurach i t. p., oraz zasady dynamiki k o s z t ó w . 

N i e z w y k ł e to dz i e ło p o w s t a ł o po wydaniu 
d z i e ł a „ P r z e m y s ł " t e g o ż autora, na podstawie w ł a ­
snych p r z e ż y ć i d o ś w i a d c z e ń , zebranych w wielo­
letniej praktyce p r z e m y s ł o w e j autora w kraju 
i z a g r a n i c ą , n a s t ę p n i e z a ś p r z e s z ł o 30-letnich 
s t u d j ó w i b a d a ń w z w i ą z k u z w y k ł a d a m i Organ i ­
zacji i Z a r z ą d z a n i a na Po l i t echn ice Lwowsk i e j , 
od k i lku z a ś lat t a k ż e na Studjum U z u p e ł n i a j ą c e m 
W y d z i a ł u P r awa na Uniwersytec ie J . K . 

A u t o r u w a ż a z n a j o m o ś ć metod techniki ad­
ministracyjnej za rzecz d e c y d u j ą c ą w ż y c i u gospo­
darczem i publ icznem o powodzen iu i upadku 
p r z e d s i ę b i o r s t w wszelk iego rodzaju i dlatego stara 
s i ę d a ć s p o ł e c z e ń s t w u naszemu dz i e ło podstawowe, 
podobne do tego, co w A m e r y c e i w Wie lk i e j 
Bry tan j i n a z y w a j ą „ s t a n d a r d work" . 

Boga t a t r e ś ć z w i ę ź l e a zarazem zrozumiale 
napisanego dz ie ła o ż y w i o n a jest ryc inami i l icz-
nemi rysunkami , j a k o t e ż p r z y k ł a d a m i , a przedsta­
w iona jest w 40 r o z d z i a ł a c h . T w o r z y ona 
oryginalnie u j ę t y system nauki o organizacj i , za­
r z ą d z a n i u i k ierowaniu p r o d u k c j ą i zbytem w za­
k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h . 

W celu u ł a t w i e n i a p o g l ą d u na c a ł o ś ć przed­
miotu przytaczamy tu n a j w a ż n i e j s z e d z i a ł y k s i ą ż k i . 

Rzecz zaczyna s i ę od k r ó t k i e g o w s t ę p u 
h i s t o r y c z n e g o , zestawienia w a r u n k ó w istnie­
nia z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h i uwydatnienia za­
poznawanej c z ę s t o t r w ó r c z e j ro l i p r z e d s i ę b i o r c y , 
k t ó r y jest zwyk le p ie rwszym organizatorem swych 
z a k ł a d ó w . 

N a s t ę p u j e r o z d z i a ł w y k a z u j ą c y p o t r z e b ę pla­
nowej organizacj i w w i ę k s z y c h z a k ł a d a c h , i s t o t ę 
i zakres organizacj i i to z oparciem o podstawy 
b i o l o g i c z n e j n a t u r y . W i e d z ę o organizacj i 
nazywa s i ę d z i ś t a k ż e o r g a n i k ą . 

Szereg t ypowych s c h e m a t ó w u s t r o j o ­
w y c h wprowadza czyte ln ika w t ę d z i e d z i n ę , po­
czerń autor przedstawia kry tyczn ie h a n d l o w e 
i p r a w n e f o r m y u s t r o j u p r z e d s i ę b i o r s t w 
p r z e m y s ł o w y c h , hand lowych i pub l i cznych . 

Formy te stosuje s i ę w i s t n i e j ą c e j d o t ą d pow­
szechnie g o s p o d a r c e i n d y w i d u a 1 n ejj, zwa­
nej b ł ę d n i e k a p i t a l i s t y c z n ą , a w i ą ż ą c e j s i ę z do­
n ios łem i t rudnem do opanowania zjawiskiem 
c h a o t y c z n e j k o n k u r e n c j i . 

Bez kaucji wypożyczalnia książek St Malinowski. Lwów. Batorego 2. Tel. 1-1 
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W a r u n k i te p r o w a d z ą l iczne f i rmy do p o r o ­
z u m i e ń k a r t e l o w y c h i z w i ą z k o w y c h . 

Osobny rozdz i a ł p o ś w i ę c o n o z a k ł a d o m 
p u b l i c z n y m , monopolom i w a ż n y m nieraz t y ­
p o m m i e s z a n y m . 

Dalsze r o z d z i a ł y p o d a j ą w k r ó t k i e m u j ę c i u 
zadania z a r z ą d u , k t ó r e b ę d ą w p rzy sz łośc i sze­
rzej opracowane. 

Prof . Hauswa ld nie jest zwolennikiem czysto 
formalnego t raktowania spraw organizacyjnych, 
to t e ż omawia w s p o s ó b z a j m u j ą c y znaczenie 
c z y n n i k a l u d z k i e g o w ż y c i u gospodarczem 
i s p o ł e c z n e m . 

Osobny dz i a ł zasadniczy k s i ą ż k i s tanowi 
zbadanie wielkiego z a g a d n i e n i a p r a c y z a ­
w o d o w e j na tle w a r u n k ó w , wy tworzonych przez 
s i ły p rzyrody i potrzeby ż y c i a ludzkiego. Wsze l k a 
praca jest zjawiskiem i p r z e b i e g i e m n a t u ­
r a l n y m i e n e r g e t y c z n y m , z k t ó r e g o ko ­
r z y s t a ć m o ż n a dla c e l ó w praktycznych . 

P r a c ę zawodowo w y k o n y w a n ą trzeba sto­
sownie w y n a g r a d z a ć , to t e ż n a s t ę p n e r o z d z i a ł y 
d z i e ł a o m a w i a j ą gruntownie typowe sposoby w y-
n a g r a d z a n i a p r a c y ludzkie j , a tak zwane 
s y s t e m y p ł a c doprowadza autor aż do u j ę ć 
matematycznych i geometrycznych, przeznaczo­
nych g ł ó w n i e dla o s ó b z a j m u j ą c y c h s i ę t ym d z i a ł e m 
zawodowo. O b o k tego w z g l ę d y p s y c h i c z n e , 
m o r a l n e i s o c j a l n e z n a l a z ł y t e ż odpowiednie 
przedstawienie. S z c z e g ó l n ą w a r t o ś ć m i e ć b ę d z i e 
metoda autora z m i e r z a j ą c a do o k r e ś l e n i a s ł u s z n y c h 
a zarazem m o ż l i w y c h do zreal izowania s t a w e k 
p ł a c godz innych . 

P o n i e w a ż wszelkie wynagrodzenie opiera s i ę 
na w y d a j n o ś c i i wymiennej w a r t o ś c i produkc j i , 
w i ę c autor r o z w i n ą ł w s p o s ó b d o k ł a d n y i ś c i s ł y 
d o n i o s ł e p o j ę c i a s p r a w n o ś c i , w y d a j n o ś c i , 
p o d n i e t y i z a c h ę t y . 

W k r ó t k o ś c i przedstawiono t eż p r z y k ł a d 
obl iczenia n a p r z ó d czasu o b r ó b k i d la danej serji 
operacyj . 

N a p rzy toczonych tu badaniach opiera autor 
ż y w e przedstawienia n a j w a ż n i e j s z y c h s y s t e m ó w 
organizacyjnych. Najpierw tedy systemy mistrza 
Tay lora i jego s zko ł y znanej pod mianem „ S c i e n-
t i f i c m a n a g e m e n t " t. zn . u m i e j ę t n e g o za rzą ­
dzania lub „ n a u k o w e j organizacj i" (efficiency 

system), H . Emersona, dalej nowoczesnej s zko ły 
francuskiej Fayo la , C h a r p y e g o i Le Chate l iera , 
metod angie lk ich i t. d . 

D o tego dodano c h a r a k t e r y s t y k ę nowoczesnej 
s z k o ł y p o l s k i e j z jej metodami koordynac j i 
harmonizacj i , w e d ł u g P r o f . A d a m i e c k i e g o , 
oraz pracy I n s t y t u t u N a u k o w e j O r g a n i -
z a c j i i K i e r o w n i c t w a w Warszawie . 

S ł a w n a metoda produkcj i , k o l e j n o - c i ą g ł e j 
w e d ł u g w z o r ó w Forda i u l e p s z e ń europejskich, 
stanowi z a k o ń c z e n i e tego dz i a łu . 

W y s o k o postawiona jest teorja dynamik i 
k o s z t ó w wytwarzan ia i zbytu i z w i ą z a n y c h z tern 
r u c h ó w zysku, strat, cen i o b r o t ó w . A u t o r podaje 
tam w ł a s n e prawa ruchu k o s z t ó w i z y s k ó w . 

Me todyka nauki i z b i ó r t ypowych z a d a ń zaj­
m u j ą ostatnie rozdz i a ł y tego u ż y t e c z n e g o dz i e ł a . 

N o w a ta nauka doprowadzona zos t a ł a w wie lu 
swych d z i a ł a c h do wysokiego stopnia precyzj i , 
u m o ż l i w i a j ą c e j j uż matematyczne traktowanie przed­
miotu. R o z d z i a ł y takie przeznaczone d la specja­
l i s t ów , nie w y m a g a j ą jednak studjowania przez 
ogó ł c z y t e l n i k ó w . 

Dz ie ło P ro f . Hauswa lda jest przy tem p r a c ą 
o r y g i n a l n ą z a r ó w n o w swym log icznym u k ł a ­
dzie, jak i w p o s z c z e g ó l n y c h d z i a ł a c h swej t r e ś c i , 
autor bowiem z e b r a ł w niem niety lko n a j w a ż n i e j ­
sze zdobycze z p r ak t yk i i l i teratury ś w i a t o w e j 
w objektywnem i krytycznem u j ę c i u , ale nadto 
szereg w ł a s n y c h s p o s t r z e ż e ń , d o ś w i a d c z e ń , o d k r y ć 
i teoryj , znanych z l i cznych jego publ ikacy j nau­
k o w y c h i r e f e r a t ó w kongresowych , j a k o t e ż z wy­
k ł a d ó w „ O r g a n i z a c j i i z a r z ą d u p r z e d s i ę b i o r s t w " , 
o d b y w a j ą c y c h s i ę corocznie na P o l i t e c h n i c e 
L w o w s k i e j i w zakresje „ S t u d j u m ekonomiczno-
administracyjnego" na W y d z i a l e P r a w a U n i ­
w e r s y t e t u J . K . we L w o w i e . 

Wydan i e tego d z i e ł a w czasie n iezwykle 
c i ę żk i e j depresji gospodarczej p r zyczyn i s i ę nie­
w ą t p l i w i e w znacznym stopniu do jej z ł a g o d z e n i a 
przez zapoznanie l icznych rzesz p r z e m y s ł o w c ó w , 
t e c h n i k ó w , u r z ę d n i k ó w i s t u d e n t ó w z nowocze-
snemi metodami celowego organizowania , d z i a ł a ­
nia i k ie rowania wszelkiemi pracami i zabiegami 
w d z i a ł a c h produkcj i , t ransportu, wymiany i ad­
ministracj i . 

Kronika żałobna. 
Uczczenie pamięci ś. p. profesora 'Zubrzyckiego. 

Z inic jatywy Z w i ą z k u S t u d e n t ó w Arch i t ek ­
tury Pol i techniki L w o w s k i e j , przy w s p ó ł u d z i a l e 
Towarzys twa O p i e k i nad Zaby tkami Sz tuk i i K u l ­
tury we L w o w i e , o d b y ł s i ę 30-go l istopada 1935 r. 
„ W i e c z ó r Uroczys t y" ku czci ś. p . Prof . P o l . L w . 
Inż. A r c h . D r a Jana Sas Zubrzyckiego. 

N a program u r o c z y s t o ś c i z łoży ły s i ę p r z e m ó ­
wienia : P rof . D r a Mar jana O s i ń s k i e g o , k t ó r y imie­
niem T o w . O p i e k i nad Zaby tkami Sz tuk i i K u l ­
tury p r z e d s t a w i ł o g ó l n y ż y c i o r y s i n a u k o w ą dz ia­
ł a l n o ś ć Z m a r ł e g o ; — Prof . Inż. W i t o l d a Mink i e ­
wicza Prezesa S. A . R. P . -u na temat zawodowej 

d z i a ł a l n o ś c i ś . p. Profesora , jako p r a k t y k u j ą c e g o 
archi tekta ; oraz p r z e m ó w i e n i e ko l . Andrze j a M a -
deyskiego, k t ó r y imieniem Z . S. A . p r z e d s t a w i ł 
p e d a g o g i c z n ą s t r o n ę pracy z m a r ł e g o Profesora 
oraz Jego, nad wyraz serdeczny i szczery stosu­
nek do swoich u c z n i ó w , k t ó r y m , z n i e s ł y c h a n y m 
wprost entuzjazmem i samozaparciem s i ę siebie, 
w p a j a ł z a m i ł o w a n i e do architektury. 

Wszyscy prelegenci zgodnie p o d k r e ś l a l i , że 
w osobie z m a r ł e g o Profesora s t r a c i ł polsk i ś w i a t 
a rch i tektoniczny zdolnego architekta , wybi tnego 
pedagoga, g o r ą c e g o m i ł o ś n i k a i niestrudzonego 
bo jownika o p o l s k o ś ć architektury, z a ś ogó ł pol ­
skiego s p o ł e c z e ń s t w a — g o r ą c e g o p a t r j o t ę 
i wie lk iego Po laka . 
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D o podniesienia uroczystego nastroju A k a -
demji p r z y c z y n i ł y s i ę n i e w ą t p l i w i e s ty lowe ramy 
wspaniale sklepionej sali Korn i ak towsk i e j kamie­
nicy K r ó l e w s k i e j , k t ó r a b y ł a ś w i a d k i e m pracy 
ś. p. Profesora jako p r z e w o d n i c z ą c e g o na terenie 
T o w . Op i ek i nad Zaby tkami . 

W ś r ó d p r z y b y ł y c h z a u w a ż y l i ś m y : P ro rek to ­
ra P o l . L w . p. prof. inż . Zygmunta C iechanow­
skiego, Prezydenta Mias ta L w o w a p. W a c ł a w a 
Drojanowskiego i Prezesa Po l sk i ego Towarzy s twa 
Pol i technicznego p . inż . S t a n i s ł a w a Ryb ick i ego , 

g rono P r o f e s o r ó w Po l i t echn ik i , przedstawic ie l i 
ś w i a t a naukowego, artystycznego i kulturalnego 
naszego miasta, oraz licznie zebranych s t u d e n t ó w 
architektury P o l . L w . — Z p o ś r ó d n a d e s ł a n y c h 
t e l e g r a m ó w odczytano telegram z wyrazami czci 
i h o ł d u od Prezydenta s toł . k ró l . Mias ta K r a k o w a . 

W czasie u r o c z y s t o ś c i w y ł o ż o n e b y ł y na sto­
ł ach l iczne prace z zakresu architektury, k t ó r e 
w i m p o n u j ą c e j l iczbie 73 s t a n o w i ą dorobek, nau­
kowy i publ icystyczny, pracowitego ż y c i a Zmar­
ł e g o Profesora . A. IV. 

Inżynierowie Chemicy, wychowankowie Politechniki Lwowskiej, zechcą podać swój 
adres, celem wysłania im kwestjonarjuszy Agendy Pośrednictwa Pracy Koła Chemików 
Studentów Politechniki Lwowskiej. Adres: Koło Chemików, Lwów, Politechnika 

Do P. T. Prenumeratorów! 
Komunikujemy uprzejmie, że odnowienie prenumeraty na 

rok następny można uskutecznić przy pomocy przekazu rozra­
chunkowego, albo też przez wpłatę prenumeraty na konto P. K. O. 
Nr. 152.163. ADMINISTRACJA 

CHEMICY S. P. L 
P R O S Z Ą N A 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 
dla s tudentów przy 
odbiorze w Admin. miejsce str. 1 1 2 1/4 1/8 1/16 4-ta strona 

o k ł a d k i i o-
g ł o s z e n i a za­

graniczne 
50n/n d r o ż e j 

rocznie 
kwartalnie 
numer pojedynczy 

zł. 6 — 
„ 1-90 
,. 060 

zł. 3 — 
„ 0-80 
„ 030 

po t r e ś c i 
przed t r e ś c i ą 
o k ł a d k o w e 

150 
200 
300 

80 
110 
160 

45 
60 
85 

30 
35 

20 
25 

4-ta strona 
o k ł a d k i i o-

g ł o s z e n i a za­
graniczne 

50n/n d r o ż e j 

Konto P. K. O. Nr. 152.163. 
T Ł O C Z O N O W D R U K A R N I U R Z Ę D N I C Z E J , L W Ó W , U L . Z I E L O N A 7. — T E L E F O N 291-07. 



A. Czeżowski i E. Strug 
I n ż y n i e r owie 

Biuro Inżynieryjno-Budowlane 
R O B O T Y I N Ż Y N I E R Y J N E 
i BUDOWLANE a w szczególności: 

K O L E J O w E 

Z I E M N E 

K E S O N o W E 

G R N I T Y 

Warszawa- ul. Wspólna 7, m. 17 

^ r m a 
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg" S m o ł o w c o w y c h 

W. WYBRANIEC 
K A T O W I C E — O C H O J E C , B R Y N O W S K A 42, 

Telefon 251-S4, 345-05. 

^Smołagranir 
Sp. z ogr. odp. 

KATOWICE, ul. Ks. D A M R O T A 1. 10. 
Telefon 345-04 

Przedsiębiorstwo dostawy masy bitumicznej do bu­

dowy ut rwalonych nawierzchni drogowych. 



R o k z a ł o ż e n i a 1874 

S p ó ł k a a k c y j n a W e L w o w - i e f u i ż ó ł k i e w s k a I. 221. — Telefon 97, 83-10. 

s z p a r a g p o m i d o r y t. K O N S E R W Y JARZYNOWE g r o s z e k , f a s o . k a , 

K O N S E R W Y OWOCOWE m o r e l e , g r u s z k i , ś l i w k i , r ę g I o d y, k o m p o t y , 

H fl N C F R Uf V l U I I F C N F 9 u , a s z e w o ł o w e , c i e l ę c e , w i e p r z o w e , p i e c z e ń w o ł o w a z k a s z ą , c i e l ę c a z r y ż e m , 
II U II u L II W I III 11 u U Ł w i e p r z o w a z k a p u s t ą , b i g o s , k i e ł b a s k i (parówki), o z o r y w o ł o w e i w i e p r z o w e , s z y n k a i t d . 

I E L A D Y , J A M Y 
Specjalności dla turystów, myśliwych I harcerzy. 

DO N A B Y C I A W S K Ł A D A C H 
F O T O G R A F I C Z N Y C H 

N O W O C Z E S N E 

p o r a ł y 
p o w i ę k s z e ń 

fotograficznycK 

FABRYKA- PRZYRZĄDOW-MIERNICZYCH 

W E - L W O W I E 

W y t w ó r n i a p r z y r z ą d ó w mierniczych 
i a p a r a t ó w p r e c y z y j n y c h 

Eryk Wojakowski 
Lwów, ulica Koralnicka L. 6. 

Wykonuje: Wszelkie p r z y r z ą d y miernicze i rysunkowe. 
Podz ia ły linijne i kotowe w k a ż d e j skali, aparaty nano-
ś n i k o w e , l in ia ły precyzyjne i warsztatowe i t. p. 
Naprawa, odnowienie i rektyfikacja i n s t r u m e n t ó w 

geodezyjnych systemem zagranicznym. — — 

Michał Pisznot 
dawniej R . Di t tmar B r . Br i inner , S . A . 

L w ó w , pl. Marjacki 9. — Telefon 220-04. 
Fabryka, dom w ł a s n y , ulica Gipsowa 30. 

N a j w i ę k s z y s k ł a d lamp elektrycznych i naftowych w ł a s n e g o 
wyrobu. — Wszelkie c z ę ś c i o ś w i e t l e n i o w e i radjowe. 
Hurtowny skład wszystkich ż a r ó w e k . 

Bank Handlowy w warszawie s. A . 

O d d z i a ł we L w o w i e , 
ulica Hetmańska 10. — Telefon 103-00. 

J a n S w i ę s 
S K Ł A D P A P I E R U 

Lwów, ul. Rutowskiego 7. Tel. 272-59. 

Chrześcijańska Centra la Z a k u p ó w 
sztuka ludowa, zabawki, gry towarzyskie 
i sportowe, walizy, konie, k r z e s ł a , fotele 

Lwów, Kopernika 11. Telefon 226-09. 
Ludwik H e g e d i i s s 

H u r t o w n y s k ł a d p a p i e r u 
i p r z y b o r ó w s z k o l n y c h 

W i n n i t z i R a t z 
Lwów, ul. Kazimierzowska L. 7. 

telefony: 546-65, -66, -67. 

Ska z ogr. odp. 

Warszawa, ul. Szkolna 2 m. 5, 
adr. telegr.: „Centrojuta" 

poleca wszelkie wyroby jutowe. 



T E L E F U N K E N S A L O N 
LWÓW, PL. MARJACKI 9 I. p. TEL. 226-56. 

Demonstruje nowoczesne aparaty, 
nagrywa najnowszym systemem p ł y t y 
śpiew, muzykę i mowę, instaluje i wy­
pożycza aparaty megafonowe. — — — 

S t a ł y dostawca II. D o m u T e c h n i k ó w 
i Bratniej Pomocy Stud . P o l . L w o w . 

M. DRZEWICKI 
L w ó w , ul. Leona Sapiehy 21. 
Wędliny z własnej pracowni. 

FABRYKA PILNIKÓW 

H. MĄCZYŃSKI 
L w ó w , ul. Nowej R z e ź n i I. 16. — Telefon 220-18. 

Stacja kolejowa Lwów-Podzamcze. 
Przyjmuje do nasiekania stare pilniki, oraz wyrabia nowe 
z najlepszej stali. Utrzymuje t a k ż e na składzie wszelkie ga­
tunki p i l n i k ó w , t a r n i k ó w , raszpli. Po cenach p r z y s t ę p n y c h . 

Cenniki oferty na ż ą d a n i e gratis. 

Piece i kuchnie kaflowe nowe sta­
wia, stare naprawia tanio i solidnie 

M i c h a ł H a l i b e J 
Lwów, Piotra Skargi 5. Telefon 261-65. 

Katarzyna Raganowicz 
Cegielnia i wapienniki w Nawarji 

Z a r z ą d : L w ó w , ul. Barska 6. Tel. 287-08. 
Polecamy wapno palone i gaszone z natychmia­
s t o w ą d o s t a w ą oraz c e g ł ę r ę c z n ą z d o s t a w ą i bez. 

Salon Krawiectwa Męskiego 
LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 1 I. p. 

Wykonuje ubrania męskie według 
najnowszej mody po najniższej cenie. 

I 
I • 

Zakład Elektro-techniczny 
i Mechaniczny „ G e n e r a t o r " 

ST1HUUH HASS, LWÓW, Ul hlliniui II. 
Konto czek. P. K. O . L w ó w 503.630. Telefon 286-71. 

Wykonu je kompletne aparatury e lektryczne i c z ę ­
śc i maszynowe dla d ź w i g ó w wszys tk ich s y s t e m ó w 

Nn w n o f w a r f p laboratorjum lekarskie dla 
U W O O t W d n e b a d a ń chemicznych, bakterjolo-

giczno-serologicznych i hematologicznych 

Dr. Aniela Woyciechowska 
Dr. M a r j a Ż u r o w s k a 

od 8—13 i od 15—19 
Lwów, Romanowicza 11. Telef. 119-22. 

Poleca s ię p i e r w s z o r z ę d n e 

Wydaje s ię obiady smaczne, 
sute, na m a ś l e deserowem 
od godz. 12-ej dol7'30 popoł . 

Obiady domowe 

Kleinowska 3 (parter). Telefon 119-94. 
(boczna g ó r n e j Sykstuskiej 
obok ogrodu Jezuickiego). 
Radjo lampowe do użytku P. T . Gości. 

K S I Ę G A R N I A TECHNICZNA 

M. G o t t a 
L w ó w , ul. Kopernika I. 26. 
Telefon 261-81, p. k. o. 124-372 

u t r z y m u j e s t a l e na s k ł a d z i e i p r z y j m u j e z a m ó w i e n i a na 

książki techniczne polskie i zagraniczne 



Eleganckie Panie ub ie ra j ą s ię w znanej firmie 

B R A C I A S T A U B E R 
Magazyn konfekcji damskiej. Rok założenia 1868. 
L w ó w , pl . Mar jack i 1. 6—7. Telefon nr. 228-61. 

Najnowsze modele palt, k o s t j u m ó w i sukien po 
c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

ADOLF PFiiTZNER I SYNOWIE 
L W Ó W , 

u l . S ł o w a c k i e g o 1. 4. — Telefon 220-75. 
A r t y k u ł y laboratoryjne dla c e l ó w chemicznych. 
W ł a s n a w y t w ó r n i a szkie ł l a b o r a t o r y j n y c h , 

u l . S y k s t u s k a 1. 29. — Telefon nr. 220-50. 

S K Ł A D K O N S Y G N A C Y J N Y p r z e w o d ó w miedzianych, 

lOMLU. BR, BUCH 11 WERNER S. A., Warszawa 
„W U K A E M" 

Przedstawic ie l s two: D o m techniczno-handlowy 
Lwów, Kołłątaja 8. — Telefon 200-61. 

G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 

„ D I S T I I t fCTION" 
K o p e r n i k a 1. 42 a. Telefon nr . 273-18. 
Zabiegi racjonalnej, nowoczesnej kosmetyki — barwienie 
i regulowanie brwi automatycznym aparatem (bezbo leśn ie ) . 
Prowadzi koncesjonowane kursy kosmetyczne. 

c u k i e r n i a Franciszka Iwanejki 
Poleca na k a r n a w a ł : tor ty , ciasta, herbatnik i 
i cukry, p o n a j n i ż s z y c h c e n a c h . 

L w ó w , ul. K i l i ń s k i e g o 1. 2. 

Romuald TENER0WICZ 
Fabryka stolarska 

L W Ó W , UL. PIEKARSKA 30. TEL. 235-00. 

W U M E Ł 
Lwów, ul. Łyczakowska 27. 

Telefon nr. 106-44. Telefon nr. 106-44. 

S T A N I S Ł A W STĘPKOWICZ 
Magazyn i pracownia fu ter. 
L w ó w , p l . K a p i t u l n y 1. 1. 
Poleca futra damskie i m ę s k i e , dla pań od zł. 200, dla 
p a n ó w od zł. 300. Lisy srebrne, niebieskie i krajowe 
w wielkim wyborze. D o g o d n y k r e d y t . 

W y r ó b i s p r z a d a ż ko łde r , 

m a t e r a c ó w i b i e l i z n y 

MARJAN M L E K O 
T e l e f o n n r . 237-72. 

Lwów, Koralnicka I. 6. 

Filja: G r ó d e c k a 81. 

N A Ś W I Ę T A i Z A W S Z E 
naj lepsze: 
R a w a 
h e r b a t a 
w i n a — t y l k o 

W „NAR0DNEJ TORHOWL!' 
T o w a r z y s t w o 

u b e z p i e c z e ń na ż y c i e FENIKS" 
Genera lne przedstawicie lstwo 
L W Ó W , PL. MARJACKI I. 7. 

Towarzystwo pracuje w 26 p a ń s t w a c h Europy 
i bliskiego Wschodu. Suma polis po d z i e ń 31. XII. wy­
nosi ła 2,943.828.880 zł. kap i ta łu i 5,373.664 zł. rocznej ren­
ty. Z b i ó r s k ł a d e k w y n i ó s ł w 1934 r. 152,309.772 zł. 51 gr. 
Suma w y p ł a c o n y c h u b e z p i e c z e ń w 1933 r. 82,537,425 zł. 
57 gr. Fundusze gwarancyjne w y n o s z ą 699.026.751 z ł . 9 9 g r . 

M a j ą t e k nieruchomy Towarzystwa „ F E N I K S" 
umieszczony na terenie 13 p a ń s t w obejmuje 156 

b u d y n k ó w w a r t o ś c i 103,877.661 — z ł o t y c h . 

Henryk WERNER 
Towary żelazne, stalowe, narzędzia 
rzemieślnicze, stal, naczynia kuchenne. 

Lwów, ul. K o p e r n i k a 1. 12. 
Telefon 270-50. Telefon 270-50. 

Marjan Karolewicz 
p r z e d t e m J Ó Z E F O Ź M I Ń S K I 

p o l e c a 
towary kolonjalne, delikatesy, w ina i w ó d k i . 
L w ó w , ul. Halicka 7. — Telefon nr. 293-34. 

M i ę d z y n a r o d o w y D o m Spedycyjny i K o m i s o w y 

MORIZ GOTTLIEB 
L W Ó W , UL. H E T M A Ń S K A L. 22. 
A d r e s telegr. : G O T T L I E B S P E D 

T e l e f o n y : N r . 215-83 i 266-39. 
K o n t o P . K . O . L w ó w N r . 500.233. 

HA K A R N A W A Ł 
W i n a kra jowe i zagraniczne, 

h e r b a t ę c h i ń s k ą i c e y l o ń s k ą ś w i e ż e g o zb io ru , 
k a w ę p a l o n ą i s u r o w ą w najprzednie jszych 
gatunkach p o l e c a handel herbaty i kawy 

Edmunda Riedla 
Lwów, ul. Rutowskiego 1. 3. 



Ważne dla pań domu — 
Pełny pokarm roślinny (fosfor, potas, azot) 
dla kwiatów i roślin pokojowych w pastylkach 

U ż y c i e jednej pastylki na litr wody do 
podlewania w a z o n ó w , raz na 7 dni, daje 

zdumiewający efekt 
Ten konieczny w k a ż d y m domu pokarm roślinny, jako 
środek niezawodny do zasilania k w i a t ó w i roślin poko­
jowych, w c e n i e 5 0 gr . za tubkę, zawierającą 
20 pastylek, jest do nabycia w składach aptecznych, 
w sklepach nasion i k w i a t ó w . 

^ A K C . 

S t . M a j e w s k i 
S. A. 

poleca swe, z wysokiej jakości znane, artykuły gałęzi papierniczo-piśmienniczej, jak 
OŁÓWKI 
KREDKI SZKOLNE oprawne w drzewo i bezdrzewne 
OBSADKI 
STALÓWKI 
PLUSKIEWKI 
SPINACZE 

oraz nowowprowadzone na rynek: 
SZMINKI DO BRWI „EXCELLENT" 
BIAŁE OŁÓWKI DO PAZNOKCI „EXCELLENT" 
KREDKI DO KART „BRIDGE" 

nie brudzące sukna, ekonomiczne w użyciu, 
atrakcyjne co do wyglądu. 

• 



Węgiel Koks Surówka Stal we wlewkach 
Żelaza i Stal Szyny i Akcesoria Blacha cienka 
i gruba Blacha biała Rury Stal szlachetna 
Części kute Wyroby tłoczone • Drut Gwo­
ździe Podkowy • Odlewy żeliwne, stalowe 
Wagony i okucia wagonowe • Konstrukcje mo­
stowe • Dźwigi Urządzenia dla kopalń 
Urządzenia dla chłodni i rzeźni ® Maszyny do 
budowy dróg Walce drogowe Części maszyn 
papierniczych © Urządzenia dla odprowadzania 
wiór i pyłu • Narzędzia ręczne • Wyroby 

z blachy Wyroby ocynkowane • 

WSPÓLNOTA INTERESÓW 
KATOWICKIEJ S. A. DLA GÓRNICTWA I HUTNICTWA 

GÓRNOŚLĄSKICH ZJEDNOCZONYCH HUT 

KRÓLEWSKA I LAURA 

K A T O W I C E , UL KOŚCIUSZKI 30. 
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